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Witamy w Szczecinie uczestników i gości!

tastrafne uroczystości Święta Morza
♦ Dziś wielka manifestacja 

na Wałach Chrobrego
♦ „Tutaj, teraz i zawsze 
♦ Odznaczenia dla ludzi morza

D ZIŚ  23 bm. odbywają się w  Szczecinie centra lne uroczysto­
ści Św ięta M orza. Cale m iasto przybra ło  odśw iętny w yg ląd, 
udekorowane barw am i narodow ym i i m o rsk im i akcentam i p la ­
stycznym i. Jednostki p ływ a jące  w ciągnę ły galę banderową. 
Do Szczecina p rz y b y li liczn i goście, m. in . grupa in ic ja to ró w  
i  rea liza to rów  Czynu 35-lecia z całego k ra ju , m a tk i chrzest­
ne P Ż M -ow sk ich  jednostek, delegacje patronów  sta tków  
szczecińskiego arm atora. Są też obecne delegacje w ładz 
p a rty jn y c h  i adm in is tracy jnych  4 pozostałych nadm orskich  w o­
jew ództw : Gdańska, E lbląga, S łupska i  Koszalina.

D Z IŚ  w  po łudn ie  uroczystości 
rozpoczęty się odsłonięciem  po­
p iers ia  patrona Stoczni Szcze­
c iń sk ie j A d o lfa  W arsk iego-W ar- 
szawskiego, w yb itnego  dz ia ła­
cza polskiego i m iędzynarodo­
wego ruchu robotniczego oraz 
ślubow aniem  m łodych stocz­
n iow ców  i o tw arc iem  Stocznio­
wego Dom u K u ltu ry . Zasłużę-, 
n i d la gospodarki m orsk ie j o- 
trzym a ją  odznaczenia państw o­
we.

Polska
morska
Go s p o d a r k a  m orska nie 

jest w  Polsce pojęciem 
adm in is tracy jnym , jest to 

raczej sfera działań „u p raw y  
m orza”  przez przedsiębiorstwa, 
insty tuc je , p laców ki naukowe, 
a także rozległa in fra s tru k tu ra  
socjalna, k u ltu ra ln a  i po litycz­
no-propagandowa, stanowiąca o 
dorobku ludz i morza i  z mo­
rzem związanych.

Przed trzydziestu paru la ty  
„P o lska na m orzu”  by ła  skrom ­
na. D zięki w ys iłko w i narodu, 
dalekowzrocznym  decyzjom
władz politycznych i państwo­
w ych polska gospodarka m or­
ska liczy się dziś w  świecie. 
Dysponujem y ponad 4 m in 
DW T liczącą flo tą  handlową. 
Polskie s ta tk i handlowe zaw i­
ja ją  do ponad 500 portów  św ia­
ta. Nasze porty  — Szczecin, 
G dynia , Gdańsk, Ko łobrzeg i 
szereg m niejszych — przełado­
w u ją  ponad 65 m in  ton tow a­
rów  rocznie, obsługując s ta tk i 
ponad 50 bander i  tow a ry  nie 
ty lk o  własnego handlu zagra­
nicznego, lecz także tran zy to ­
we.

r  (Dokończenie na s tr. 5)

O godz. 16 u stóp W alów  
Chrobrego odbędzie się w ie lka  
m anifestacja  — spotkanie m or­
skich  pokoleń. W  tra kc ie  u ro ­
czystości nastąpi m. in . w rę ­
czenie sztandaru Prezesa Rady 
M in is tró w  i CRZZ Zarządowi 
Portu  Gdańsk za w y n ik i we 
współzaw odnictw ie w  resorcie 
gospodarki m orsk ie j. Z ko le i u . 
czestnicy m an ifestac ji obejrzą 
w ie lk ie  w idow isko plenerowe 
„T u ta j,  teraz i zawsze” . Weź­
m ie w  n im  udział 700 w yko ­
nawców — pro fesjonalnych i a- 
m atorów ,

W ieczorem  nad Odrą trw ać 
będzie m orsk i ka rnaw a ł — im ­
preza popularna, a tra kcy jn a  i 
ko lorowa.

(Dokończenie na str. 2)
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30-lecie Kombinatu Metalurgicznego im. Włodzimierza Lenina

Nowa Huta — pierwsza 
wielka budowa socjalizmu

-  symbolem Jedności narodu I industrializacji kraju
Przemówienie £. Gierka na wiecu mieszkańców Krakowa

K R A K Ó W  PAP. Nowa H u ta  — najm łodsza dzie ln ica 
starego K ra ko w a  i K om binat M eta lu rg iczny im . W. L e n i­
na obchodziły 22 hm. w ie lk i dzień: 30 rocznicę powstania.

DO K R A K O W A  p rzyby ł w 
piątek I  sekre ta rz  KC  PZPR 
Edward G ie rek . Uroczystości

Program
pełen

atrakcji
DZIŚ, w sobotę, organiza­

torzy centralnych uroczystoś­
ci Święta Morza i obchodów 
święta „Głosu Szczecińskie­
go" proponują udział w bo­
gatym. programie imprez:

V ♦  w GODZ. 10—20 czyn-
f  ny jest kiermasz handlowy
f  przy pl. Mickiewicza.
J W GODZ. 10— 19 cg!q-
J dać można wystawę łilatełi- 
\  styczną w salonie wystawo- 
J wym przy pl. Hołdu Pruskie- 
i  9°-

\  (Dokończenie na sir. 2)

rocznicowe, a przede wszystkim  
w ie lka  m anifestacja  społeczeń­
stw a pod pom nikiem  W łodzi­
m ierza Len ina m ia ły  tym  szcze­
góln ie jszy charakter, że odby­
w a ły  się w  roku jub ileuszu 35- 
lecia Polski Ludow ej.

P O B Y T  w  K ra k o w ie  I  se k re ta rz  
K C  P Z P R  ro zpoczą ł od Z a m k u  na 
W a w e lu , gdz ie  w  to w a rz y s tw ie  za­
s tępcy  cz łonka  B iu ra  P o lityczn e g o  
K C , I  s e k re ta rza  K o m ite tu  K ra ­
ko w s k ie g o  p a r t i i  — K a z im ie rz a  B a r-  
c ik o w s k ie g o  z w ie d z ił s k a rb n ic ę  na ­
ro d o w e j h is to r i i  i  k u l tu r y .  D o w a ­
w e ls k ie j ks ię g i p a m ią tk o w e j I  se­
k re ta rz  K C  w p is a ł s łow a : „W  ty m  
m ie jscu  sk ła d a m  h o łd  h is to r i i  m e­
go n a ro d u ” . W p o d z ie m ia ch  za m ko ­
w y c h , o b e jrz a ł u n ik a ln ą  ekspozyc ję  
„W a w e l z a g in io n y ”  u k a z u ją c ą  je d ­
ne z n a jw cze śn ie jszych  fra g m e n ­
tó w  b u d o w li w a w e lsk ie g o  w zgórza .

E d w a rd  G ie re k  u d a ł s ię  następn ie  
na u lic ę  K a n o n iczą , k tó r e j b u d y n ­
k i  p o d d aw ane  są k o m p le k s o w y m  
zab iegom  re w a lo ry z a c y jn y m . O d­
w ie d z ił k ra k o w s k i o d d z ia ł Z w ią z k u  
L ite ra tó w  P o ls k ic h , m ieszczący się 
w  n ie d a w n o  p rze ka za n ym  i  odno­
w io n y m  re n esansow ym  p a ła cyku . 
Z  z a in te re so w a n ie m  o b e jrz a ł o d k ry ­
t y  n ie d a w n o  na u l ic y  K a n o n icze j 
„Ż e la z n y  s k a rb  W iś la n ”  — tzw . 
„P ła c id ła ” . Z  uzn a n ie m  m ó w ił o 
e fe k ta c h  t r u d u  k o n s e rw a to ró w  k ra ­
k o w s k ic h  z a b y tk ó w .

I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  o d w ie d z ił 
ta k ie  w sp a n ia le  o d n o w io n y  w  r y n ­
k u  g łó w n y m  b u d y n e k  — siedzibę 
k ra k o w s k ie g o  o d d z ia łu  to w a rz y s tw a  
.¿Polonia” .

S U K IE N N IC E . Sala H o łd u  P ru s ­
k ie g o  — t ra d y c y jn e  w  K ra k o w ie  
m ie jsce  n a jw a ż n ie js z y c h  u ro c z y s to ­
ści. O godz. 12 p rz y b y w a  tu  
I se k re ta rz  K C  P ZP R  — E d w a rd  
G ie re k . R ozpoczyna s ię  s p o tk a n ie  z

(Dokończenie na s tr. 3)

Z prac
Prezydium Rządu

J A K  in fo rm u je  rz e c z n ik  p ra so w y  
rzą d u  — 22 bm . P re z y d iu m  R ządu 
zapozna ło  s ię  z p rze b ie g ie m  prac  
zw ią za n ych  z b u d o w a  tra s y  k o le ­
jo w e j H ru b ie szó w  — H u ta  K a to w i­
ce. Z o bow iązano  za in te resow ane  re ­
s o rty  do na s ile n ia  tem pa  ro b ó t, 
ta k , a b y  zg odn ie  z u p rz e d n io  o rz y  
ję ty m i u s ta le n ia m i tra sa  zosta ła  
oddana do  u ż y tk u  w  k o ń c u  b ieżą­
cego ro ku .

P o w z ię to  ta kże  de cyz je  m a jące  
na ce lu  p rzysp ieszen ie  m o d e rn iza ­
c j i  bazy te c h n ic z n e j P K P , ja k o  je ­
dnego z w a żn ych  c z y n n ik ó w  u- 
s p ra w n ie n ia  p rzew ozów  m asow ych  
to w a ró w , a zw łaszcza w ęg la .

Na pos iedzen iu  ro z p a trz o n o  przed  
s ięw zięc ia  do tyczące  u s p ra w n ie n ia  
p ra c y  je d n o s te k  p ro je k to w y c h  w  
G ó rn o ś lą sk im  O k rę g u  P rze m ys ło ­
w y m , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  w iąże 
się z b u d o w n ic tw e m  m ie szka n io ­
w ym  i  o g ó ln ym .

B io rą c  pod uw agę znaczn ie  w z ra ­
s ta jące  p o trz e b y  w o j. k a to w ic k ie ­
go na p ro d u k ty  m le cza rsk ie . P re ­
z y d iu m  Rządu w y o a z iło  zgodę na 
rozpoczęc ie  w  ty m  ro k u  b u d o w y  
z a k ła d u  m le cza rsk ie g o  w  T ychach . 
B ędzie  to  o b ie k t  o  d o ce lo w e j zdo l­
ności p ro d u k c y jn e j o k . 700 tys . l i ­
t ró w  m le ka  na dobę.

Nowe statki
dla Polskiej

Żeglugi Morskiej
W C Z O R A J z p o c h y ln i b r y ­

ty js k ic h  s p ły n ą ł na wo-dę k o ­
le jn y ,  p ią ty  ju ż  z s e r ii m a ­
sow ców  o  nośności 16,5 tys . 
D W T  b u d o w a n y c h  tu ta j  d la  
P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j — 
m /s „K o p a ln ia  S ie rsza” . D ziś 
n a to m ia s t s toczn ię  w  G lasgow

o p u ś c ił k o le jn y  n o w y  n a b y ­
te k  a rm a to ra  szczec ińsk iego  — 
m/s „G n ie z n o  I I ” , trz e o i. po 
m /s „B o le s ła w ie c ”  ł  m /s „S ie ­
ra d z ”  s ta te k  z g ru p y  zam ó­
w io n y c h  je d n o s te k  o nośności 
4,4 ty s  D W T  M/s „G n ie zn o  
I I ”  p o p ły n ą ł w  sw ó j d z ie w i­
czy re js  do fra n c u s k ie g o  po r­
tu  R ouen, skąd  zab ie rze  do 
k r a ju  ła d u n e k  zboża.

30 bm . w e jd z ie  do eksp loa­
ta c j i  trz e c i n o w y  n a b y te k  
P Ż M  — m/s „J a ro s ła w ” , s ta ­
te k  w y b u d o w a n y  w  G d a ń sk ie j 
S to czp i im . L e n in a . T en  m a­
sow iec u n iw e rs a ln y  o  nośnoś­
c i -2,8 tys . D W T  s łuży  ró w n ie ż  
do p rzew ozu  ta rc ic y  i  ła d u n ­
k ó w  d ro b n ic o w y c h , (aw a)

Egz. obow. M h M
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Spotkanie z realizatorami Czynu XXXV-lecia PRL

Cała Polska rozwija 
gospodarką morska
MA  centra lne uroczystości W R ZZ Bogusław  F ik ie l. W  port? D z is ia j odw iedzą p o rt 

D n i M orza zaw ita ła  do spotkan iu  uczestn iczyli cz ło n - szczeciński, Stocznię .W arskie- 
naszego m iasta p raw ie  kow ie  S e kre ta ria tu  K W  P Z P R  go”  i  Stocznię Remontową 

stuosobowa - g rupa in ic ja to ró w  z I  sekretarzem  Januszem B r y -  „ G ry f ia ” . Wezmą też udzia ł w  
i  rea liza to rów  Czynu X X X V -  chem, w o jew oda szczeciński w ie lk ie j m an ifes tac ji społeczeń- 
lecia P R L z całego k ra ju . Po- Jerzy K u czyńsk i o raz  p rezyden t s tw a Pom orza Zachodniego na 
w ita ł ją  uroczyście na wczo- m iasta Jan S topyra. W ałach Chrobrego (tu r)
ra jszym  spotkaniu w  gm achu —  Cała Po lska ro zw ija  gos- 
W ojew ódzkie j Rady Zw iązków  podarkę m orską, bo gospodarka 
Zaw odow ych przewodniczący m orska jest Polsce potrzebna —

_ pow iedzia ł, w ita ją c  gości, J a ­
nusz B rych. — W  każdym  w a -  

-fp il i ' szym zakładzie jest cząstka te -
! T 1  g0’ co składa si^ na tru d n ą“  ■Ł  <LAJ.AA ,i praCę m arynarzy i  rybaków .

i' Z  T Ą  PR AC Ą, je j e fe k ta m i 
r \ - w \  ' '  Przedstaw iciele zakładów ca łe

O v ?j H ? A A  1' 8 ° k ra ju  będą m ie li okazję za
A  <1 poznać się w  czasie k ilk u d n io -

atrakcji
(Dokończenie ze sir. 1)

♦  GODZ. 14 —  koncert 
orkiestry dętej no Wałach 
Chrobrego.

♦  GODZ. 15 — tradycyj­
na giełda staroci przed ho­
telem „Arkona".

♦  Godz. 18—20.30 — wy­
stąpią na estradzie pod pom­
nikiem Mickiewicza zespoły 
artystyczne z Rostocku i gru­
pa jazzowo-rockowa „Krzak" 
z Krakowa.

+  PO MANIFESTACJI i 
widowisku plenerowym „Tu­
taj, teraz I zawsze" na cen­
tralnej estradzie przed stat­
kiem „Kpi. Maciejewicz" kon­
certować będzie oikieetra 
Marynarki Wojennej oraz wy­
stąpią piosenkarze z progra­
mem „Przeboje Kołobrzegu".

JUTRO. W NIEDZIELĘ, od­
będzie się dalszy ciąg im­
prez. Oto one:

^  GODZ. 10 — otwarte za­
wody wędkarskie „Taaka ry­
ba!" — Odra, przy Wałach 
Chrobrego,

♦  GODZ. 10 —  pokaz
zwierząt „Moje zwierzę —  
mój przyjaciel" —  Las Ar- 
koński i kąpielisko Arkonka.

^  GODZ. 8.30 — otwarty 
turniej szachowy — sala przy 
ul. Roosevelta nr 1 oraz plac 
przy ul. Plantowej w Parku 
Żeromskiego.

♦  GODZ. 9.30 — impreza 
„Mój Fiat" — ul. Białowieska 
2 Centrum Fiata 126 p.

^  GODZ. 10 — kiermasz 
handlowy przy pl. Mickiewi­
cza.

^  GODZ. 10 — koncert 
orkiestry — estrada przy 
pomniku Mckiewicza,

&  GODZ. 10—21 — pro­
gram artystyczny — estrada 
przy statku „Kapitan Macie- 
jewica".

♦  GODZ. 10.30 — prze­
jazd ulicami Szczecina wete­
ranów szos na Wały Chrobre 
go.

<£ GODZ. 11—20 — wiel­
ka impreza dla dzieci i do­
rosłych — estrada przy pom­
niku A. M ckiewicza.

^  11.30— 13 — wystawa 
pojazdów i konkurs elegan­
cji — Wały Chrobrego.

<$► 16.30—21 — w Żydow- 
cach — program artystyczny.

Zwiedzanie okrętów
Mcryuarki Wojennej

W N IE D Z IE LĘ  przy nabrzeżu 
u stóp W ałów  Chrobrego zacu­
m u ją  o k rę ty  M a ryn a rk i W ojen­
nej. k tó re  będz:e można zw ie­
dzać w  godz. od 10 do 12.

wego pobytu w  naszym w o je ­
wództw ie. S łużyć tem u będzie 
zwiedzanie zakładów oraz spo t­
kan ia  z ak tyw em  społeczno- 
gospodarczym przedsięb io rs tw  
gospodarki m orsk ie j.

O dorobku, o  rozw o ju  spo­
łeczno-gospodarczym  całego na­
szego reg ionu m ó w ił gościom 
Bogusław  F ik ie l, s tw ie rdza jąc, 
iż w rażen ia w yn iesione przez 
n ich  z pobytu  na Z iem i Szcze­
c iń sk ie j przyczyn ią  się z pew ­
nością do szerszego upowszech­
n ien ia  dokonań w ojew ództw a 
w  k ra ju .

Po spotkaniu goście uda li się 
do Św inoujścia, gdzie zw ie d z ili 
Przedsiębiorstwo Po łow ów  Da­
lekom orsk ich  i Usług R ybac­
k ich  „O dra ” , M orską Stocznię 
Remontową oraz św in o u jsk i

Polsko-rumuńska
współpraca gospodarcza

W A R S Z A W A  P A P . W  W a rsza w ie  
za ko ń czy ła  22 bm . o b ra d y  X I I I  se ­
s ja  p o ls k o -ru m u ń s k ie j rz ą d o w e j k o ­
m is j i  w s p ó łp ra c y  g ospoda rcze j. D e ­
le g a c jo m  o b u  k r a jó w  p rz e w o d n i­
c z y li w ic e p re m ie rz y  Ja n  S z y d la k  i  
Janos Fazekas.

W w y n ik u  o b ra d  podp isane  z o ­
s ta ły  k o le jn e  p o ro zu m ie n ia  d o ty ­
czące rozszerzen ia  k o o p e ra c ji p r o ­
d u k c j i  w  zakres ie  m aszyn  b u d o ­
w la n y c h  o raz  s p e c ja liz a c ji w  p r o ­
d u k c ji o k re ś lo n y c h  w y ro b ó w  h u t ­
n iczych . U zgodn iono  po n a d to  p rz e ­
d łużen ie  na la ta  1831—1985 1 r o z ­
szerzenie u m ó w  o s p e c ja liz a c ji i  
k o o p e ra c ji w  p rzem ys łach  o b ra b ia ­
re k  do m e ta lu , w y ro b ó w  e le k t ro ­
te c h n ic z n y c h  i  ch e m ii m a io to n a ż o -  
w e j.

Wykonali plan I półrocza
14 min ton w ładowniach statków PZM

Centralne uroczystości
Święta Morza

(Dokończenie ze str. 1) w  zagospodarowaniu portów  i 
stoczni oraz rozw oju  szeroko 

PRZEZ całą n iedzie lę w  róż- po ję te j eksp loatac ji m or za ‘ ja ko  
pych punktach m iasto odbywać ważnego czynnika ogólnego go- 
się będą różne im prezy. spodarozego rozw oju k ra ju . M o­

żemy być dum n i z naszych do- 
• *  * konań. Polska Rzeczpospolita

Ludow a stała się kra jem  m or- 
M IN Ę Ł Y  34 la ta  od pow ro tu  sk im , liczącym  się w  św iecie i  

„szerokim  brzegiem ”  Po lsk i do najm ującym  w  te j dziedzin ie 
B a łtyku  i 34 la ta  konsekwen- wysokie pozycje. Szczególną d y - 
tne j p o lity k i p a r t ii i  rządu P R L narnikę wzrostu potencja łu i je ­

go technicznej odnow y obser- 
1 w owaliśm y  w  la tach 1971—75.

(Wit)

N A  L IS T Ę  przedterm inow ych
rea liza to rów  zadań I  półrocza sję z utrzymaniem prawidłowej go 
w p isa ła  się dziś Polska Z eg lu - towości eksploatacyjnej sprzętu ze 
pa M orska w  Szczecinie k tó ra  względu na brak odpowiedniego ga WiorsKa w O iu e u n .e , zaplecza. Aktualnie przedsiębior-
w ykona ła  p lan we w szystkich  stvvo otrzymało nowy sprzęt 
najważn ie jszych w skaźnikach transportowy i poszukuje kierów, 
dyrek tyw nych . Do te j po ry  m a- 5“ l ? C« L d n V ” ' " k“
rynarze tego przedsiębiorstwa 
p rze tran sportow a li 14 023 tys. 
ton  różnych ładunków  a do 
końca I  półrocza przewiozą 
jeszcze 0.5 m in  ton  tow arów .

N A  p rz e d te rm in o w e  w y k o n a n ie  
zadań  z ło ż y ł się w y s iłe k  c a łe j za­
ło g i,  n ie  ty lk o  m a ry n a rz y , k tó r z y  
w  m a ju  i  cze rw cu  p o b ili re k o rd y  
p rze w o zo w e ,- a le  ta kże  lą d o w y c h  
s łu żb  e k s p lo a ta c y jn y c h .

P rz y p o m n ijm y , że tru d n e  w a ru n ­
k i  te g o ro czn e j zdmy s p ra w iły ,  że 
P Ż M , p o d o b n ie  ja k  i  w ie le  in n y c h  
f i r m ,  m ia ł na p o c z ą tk u  b r .  znacz­
ne za le g ło śc i w  -w y k o n y w a n iu  za­
dań. D z ię k i je d n a k  o f ia rn e j p ra ­
c y  c a łe j za ło g i, je j  a m b ic jo m  i 
in ic ja ty w ie  n ie  t y lk o  u d a ło  s ię  
n a d ro b ić  te  o p ó źn ie n ia , a le  także  
— z re a lizo w a ć  zadan ia  I  p ó łrocza  
na p a rę  d n i p rzed  te rm in e m  i  to  
w  d n iu  o b ch o d ó w  Ś w ię ta  L u d z i 
M orza . (aw a)

ZAŁOGA PTSBK 
W YKONAŁA  

PLAN PÓŁROCZNY
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  T ra n s p o r-  

to w o -S p rzę to w e  B u d o w n ic tw a  K o . 
m una ln e g o  w  Szczec in ie  zam e ldo ­
w a ło  w c z o ra j o w y k o n a n iu  z w ię k ­
szonego p ó łrocznego  p la n u  p ro ­
d u k c j i  !  us ług . Oznacza to  n a d ro ­
b ie n ie  za leg łośc i w  re a liz a c ji w a r­
tośc iow ego p la n u  p ro d u k c j i  po­
w s ta ły c h  w  s ty c z n iu  i  lu ty m . 
Z w ię kszo n y  w  m a ju  b r .  o 6 m in  
zł ro czn y  p lan  p ro d u k c ji p rzed ­
s ię b io rs tw a  w y k o n a n y  zostan ie  w  
okres ie  I  pó łro cza  w  49.3 p roc. 
Z w ię kszo n y  p lan  p ro d u k c j i  p rzed ­
s ię b io rs tw a  na I I  k w a r ta ł zos ta ł 
w y k o n a n y  22 czerw ca.

W  p o ró w n a n iu  do ro k u  u b ie g łe ­
go e fe k ty  d z ia ła ln o śc i p rze d s ię b io r 
s tw a są w ię k s z e  za o k re s  I  p ó ł­
rocza o 9,4 p roc., a za okres  I I  
k w a r ta łu  o 21 p ro c . W y n ik i  te

Akademia
w „Transcceanle“
W  P R Z E D E D N IU  c e n tra ln y c h  ob­

ch o d ó w  Ś w ię ta  M orza  za łoga „T ra n s  
oceanu”  zeb ra ła  s ię  w c z o ra j w  sa­
la c h  M o rsk ie g o  O środka  K u l tu r y  na 
u ro c z y s te j a ka d e m ii.

„T ra n s o c e a n ”  — m ło d e  p rzeds ię ­
b io rs tw o . k tó re  z a jm u je  s ię  tra n s ­
p o rte m  r y b  na m o rzu  i  lą d z ie , eks­
p lo a tu je  obecn ie  9 s ta tk ó w  ró ż n y c h  
ty p ó w  oraz  400 sam ochodów , g łó w ­
n ie  c h ło d n i. J e d n o s tk i tego a rm a ­
to ra  d o c ie ra ją  na na jd a lsze  n a w e t 
ło w is k a  ś w ia ta , wszędzie tam . gdzie  
ło w ią  t r a w le ry  „ O d r y ” , „ G r y fa ”  i  
„D a im o ru ” , z a b ie ra ją c  s ta m tą d  r y ­
bę i  m ączkę  ry b n ą  a d o s ta rcza ją c  
ry b a k o m  żyw ność , m a te r ia ły  p a li­
w o . Z  k o le i „T ra n s o c e a n o w i”  lą -  
d o w c y  rozw ożą  ten  to w a r  po c a łym  
k r a ju  — do w s z y s tk ic h  c h ło d n i i  
h u r to w n i.

W  tra k c ie  dw ó ch  o s ta tn ic h  la t  
p rz e d s ię b io rs tw o  to  w y d a tn ie  po ­
p ra w iło  o rg a n iz a c ję  p ra c y . J a k  po d ­
k re ś l i ł  na w czo ra jsze j a k a d e m ii d y ­
re k to r  n a cze ln y  J ó ze f M a łk o w s k i, 
s ta ło  się to  za sp raw ą  in ic ja ty w y  
c a łe j za ło g i, k tó ra  g o sp o d a ru je  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  w  sposób ra c jo ­
n a ln y , zgodny  z zasadam i ra c h u n ­
k u  ekonom icznego .

Podczas a k a d e m ii n a jb a rd z ie j za­
s łu że n i p ra c o w n ic y  „T ra n s o c e a n u ”  i 
w y ró ż n ie n i zo s ta li w y s o k im i odzna­
cze n ia m i p a ń s tw o w y m i. Z ło ty m i 
K rz y ż a m i Z a s łu g i u d e k o ro w a n o  M a­
ria n a  Ż e la zka  — m a g a zyn ie ra  oraz 
Ignacego  Szostka  — starszego r y ­
baka  p rz e tw ó rs tw a . S re b rn e  i  B rą ­
zowe K rz y ż e  Z a s łu g i o trz y m a ło  7 
osób, zaś ponad  130 — Z ło te , S re b r­
ne i  B rązow e  O d z n a k i Zasłużonego 
P ra c o w n ik a  M orza . (a w a).

Na dynam ikę i rozw ó j now o­
czesnego potencja łu m orskiego 
Po lski w p ływ a ją  w ie lk ie  sum y 
przeznaczane na gospodarkę 
m orską oraz ludzie, k tó rzy  swą 
codzienną pracą rea lizu ją  p o li­
tykę um acniania pozycji nasze­
go k ra ju  na m orzu. W  ciągu 
m in ionych  la t dochowaliśm y się 
a rm ii wysoko kw a lifiko w a n ych  
fachow ców w  poszczególnych 
d z; ed zin ach gospod ar k  i m or - 
sk le j. Poziom ogólny i  facho­
wość naszych m arynarzy cenio­
ne są wysoko w  świecie, stocz­
niowcom  nie szczędzą słów uz­
nania załogi p ływ ające na zbu­
dowanych w  Polsce statkach, 
kunszt stoozniowców -rem ontow- 
cćw znany jest także poza gra­
n icam i k ra ju , zwarte są załogi 
dokerskie, rybacy um ie ją  sku ­
tecznie działać cod każdą sze­
rokością geograficzną. Nasi n a ­
ukow cy, ta k  w  wyższych uczel­
niach Szczecina i Gdańska, in ­
s ty tuc jach  branżow ych i badaw­
czych, ja k  p ro je k tan c i i  ko n ­
s tru k to rzy  w  b iu rach  p ro je k tó w  
gospodarki m orsk ie j „ trzym a ją c  
rękę na puls ie”  technicznych i 
technologicznych wydarzeń 
św iatowych, sami wnoszą cenny 
w k ład  w  rozw ó j nau k i i techn i­
k i gospodarki m orsk ie j.

Wspomnieć także należy o  do­
konaniach w  ku ltu rze  m orsk ie j 
i działan iach popularyzatora ko- 
propagandowych na rzecz m o­
rza. 34-le tn ie gospodarowanie 
nad morzem i na m orzu zna­
laz ło  rów nież swe odzw ierc ied­
lenie w sferze psychik i i św ia­
domości społecznej całego na­
rodu.

Is tn ie ją  także pewne „sp ra w y  
do za ła tw ien ia ” . Są one m oto­
rem  dalszego postępu i rozw oju , 
w yraża jących się w  potrzebie 
rów nania  do najlepszych, a nie­
jednokro tn ie  ich wyprzedzania 

im ię um acniania Po lski na 
m orzu. (w it)

W czora j w  salach Z am ku  
Książąt P o m orsk ich  redak to r 
naczelny „G łosu  . Szczecińskie­
go”  H e n ryk  P raw da i d y re k to r 
naczelny Zespołu Portowego 
Szczecin—Św inou jśc ie  Jerzy 
Korzonek uroczyście o tw o rz y li 
tegoroczną ekspozycję pt. „P o rt 
u jścia O dry  — po lsk ie  okno  na 
św ia t” .

N A  U R O C ZYSTO ŚĆ  tę  p rz y b y l i  
m . In . se k re ta rz  K W  P Z P R  D a n u ­
ta  K rze m a ń ska  i  Tadeusz W a lu sz -

D O B R Ą  tra d yc ją  sta ły się ju ż  rza  Z achodn iego , w  c a ły m  k r a ju ,  s zyń sk i z „Jantara” . ry b a c k i.  O ka zu je  się je d n a k , że
organizowane co roku  przez r e -  fi*  w s z y s tk ie  w y ró ż n io n e  fo to g ra m y  nasz ko lega  n ie  ty lk o  ś w ie tn ie  po-
d f lk o io  O łiy e n  ,  m o r* l£*??0 . spo łeczeństw a. o raz  Wi ei e in n y c h  p ra c  m ożna o - s łu g u je  s ię  p ió re m , a le  ta kże  apa-
aakcję  „G łosu Szczecińskiego P u b lik o w a n e  p ó ź n ie j w  c a łe j p o i- be jrzeć  na w y s ta w ie  w  Z a m ku  ra te m  fo to g ra fic z n y m . O d p ię c iu  
—  Z O kazji św ięta te j gazety —  s k le j p ras ie  z d ję c ia  o b ra z u ją  do - K s ią żą t P om o rsk ich . W a rto  dodać, ju ż  la t  z o k a z ji ś w ię ta  „G ło s u  
p lenery fo to  reporterskie. Co r o -  J: ZeCln ~  że część e k s p o z y c ji pośw ięcona je s t S zczec ińsk iego ”  czynne są w  Szcze­
ku  zieżdżaia zatem d o  n a s z e  d a rk i m o rs k ie j P om orza  Z a c h o d n ie - p ie rw s z y m  la to m  p o r tu  szczec ińsk ie  ć m ie  w y s ta w y , na k tó re  sk ła d a ją  

Z jf.Z O f314 zatem ao nasze- go. p o p u la ry z u ją  zaw ody- m a ry n a -  go . o rg a n iz a to ro m  u d a ło  się z g ro - się fo to g ra m y  o b ra zu ją ce  p racę  r y ­
go m iasta fo to repo rte rzy —  rza , ry b a k a , p o rto w c a , s to czm o w - m ad z ić  w ypożyczone  z ró ż n y c h  a r -  b a k ó w  d a le k o m o rs k ic h  i p o ls k ic h  
k ra jo w ych  dz ienn ików  i czaso- ca ‘ c h iw ó w  i z b io ró w  p ry w a tn y c h  h i-  n a u k o w c ó w  na A n ta rk ty d z ie ,  gdzie
r r s m  a n lo n  t v r h  le tn ic h  c n o t -  w  tra k c ie  u ro czys to śc i se k re ta rz  s to ryczn e  i  bezcenne ju ż  z d ję c ia  red . C zubasiew icz b y ł ju ż  d w u k ro t -
E iń  2 2 ? 1 „  re d a k c j i  „G ło s u  Szczec ińsk iego”  T a -  o b ra zu ją ce  odbu d o w ę  zn iszczonych  nie .
K a n  e k s p o n o w a n y  je s t  w  t r a s -  deusz K a rw a c k i p rz e d s ta w ił w  im ię  n a b rzeży  i  p ra cę  d o k e ró w  w  t ru d -  W  ty m  ro k u  na p rz e ło m ie  k w ie t -  
cie D n i M orza i Ś w ię ta  „G ło -  n iu  ju r y  w y n ik i  k o n k u rs u  p o p lene - n y c h  w a ru n k a c h  p o w o je n n y c h  la t. n ia  i  m a ja  p o p ły n ą ł w  ba rdzo  k r ó t -  

"  n a  s n p c ia ln v e h  w y s ta w a c h  ro w e g o . I  nag ro d ę  o trz y m a ł red . E ksp o zyc ja  je s t w ię c  n a p ra w d ę  k i  re js  — ty lk o  na B a łty k .  T r a f i ł  
r  J J J • M a re k  C zasno jć  z ty g o d n ik a  „C zas”  in te re s u ją c a , p rz e d s ta w ia  b o w ie m  ta m  na ż n iw a  d o rszow o-ś ledz iow e ,

a p lo n e m  tego  w o ja ż u  b y ły  n ie  t y l ­
ko  c ie ka w e  re p o rta że  zam ieszczane 
w  „GFasie” . a le  ta kże  ca ła  se ria  
zd jęć . Ponad 50 ty c h  fo to g ra m ó w  
z ło ży ło  s ię  na w y s ta w ę  „P o ło w y  w  
p o ls k ie j s tre f ie  B a łty k u ” , k tó rą  
w c z o ra j o tw o rz y ł u ro czyśc ie  w  Sa­
lo n ie  K ra jo w e j A g e n c ji W y d a w n i­
cze j zastęoca re d a k to ra  nacze lnego 
„G ło s u ”  Z d z is ła w  S o śn iek i. Na u -  
roczystość te  p rz y b y l i  ro d z ice  au ­
to ra  o raz  jego  n a jb l !żsi ko le d zy  i  
p rz y ja c ie le . O becn i b v l i :  se k re ta rz  
K W  PZPR  D a n u ta  K rze m a ń ska  t

za fo to g ra m  p t. „ W  lu k u ” , d ru g ą  w c z o ra j ł  dziś p o lsk ie g o  okn a  na d y re k to r  na cze ln y  Z je d n o cze n ia  Gos
_____ . . _____ — S ta n is ła w  O ssow sk i z po zn a ń - ś w ia t. p o d a rk i R y b n e j J u liu s z  H ebel.

k ie w ic z , ucze s tn icy  o g ó ln o p o ls k ie j s k ie j „G a z e ty  Z a c h o d n ie j”  za fo -  W ys ta w a  ta  o rze d s ta w ia  w  spo -
se s ji p u b lic y s ty c z n e j, p o r to w c y  to g ra m  p t. „ W  sam o p o łu d n ie  na „P O Ł O W Y  W P O L S K IE J  S T R E F IE  sób ba rd zo  p la s ty c z n y  p race  ry b a -  
szczecińscy i  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  d re w n ie ” . T rz e c ie  n a g ro d y  p rz y -  B A Ł T Y K U ”  k ó w  b a łty c k ic h ,  ry b o łó w s tw o  k u -
naszego m ia s ta , a p rzede w s z y s t-  znano; M . C z a s n o jc io w i za p racę  tro w e , k tó re  ro z w ija  sie w  c ie n iu
k im  — a u to rz y  fo to g ra m ó w  p re z e n -  p t. „Z m ę c z e n i”  o raz  za fo to g ra m  Red. B . C zubas iew icz  je s t a u to - w ie lk ic h  k o m b in a tó w  d a le k o m o r- 
to w a n y c h  na w y s ta w ie . z p rz e ła d u n k u  d re w n a  i  Tadeuszo- re m  d w ó ch  ks ią że k , k tó re  s zyb ko  s k ic h . Red. C zubas iew iczow i u d a ło

W  te g o ro czn ym  p le n e rze  w z ię ło  w i T re p a n o w sk ie m u  („P a n o ra m a  z n ik n ę ły  z w i t r y n y  'k s ię g a rs k ie j — się u c h w y c ić  to . co w  te j d z ia ła l-  
u d z ia ł 16 fo to g ra f ik ó w  z c a łe g o  P ó łn o c y ” ) za „T a śm o c ią g ” . W y ró ż - „T a z a re m  k u  A n ta rk ty d z ie ”  i, .M o - nośc ł n a jis to tn ie js z e  — o g ro m n y  w y  
k r a ju ,  a na k o n k u rs  n a p ły n ę ło  218 n ie n ia  o trz y m a li:  A le k s a n d e r J a to - je  oceany” , trz e c ia  — „N a  do le  s iłe k  lu d z i m orza , codz ienność r y -  
p ra c , z k tó r y c h  ju r o r z y  z a k w a l i f i -  s iń s k i z „P e rs p e k ty w ” , Jacek  B a rcz  g lobusa ”  z n a jd u je  się w  d ru k u , b a cką . p ra cę  ja kże  d la  nas, lą d o w - 
k o w a li na w y s ta w ę  146. ze „S z ta n d a ru  M ło d y c h ” , W ie s ła w  Je s t zn a n y m  i  c e n io n y m  p u b lic y s tą  ców , jeszcze egzo tyczną.

O tw ie ra ją c  w y s ta w ę  H . P ra w d a  D ę b ic k i z „G a z e ty  R o b o tn ic z e j” , „G ło s u  Szczec ińsk iego” , u ta le n to w a -  A  czego sto spodziew ać
p o d k re ś li ł,  że do roczne  p le n e ry  n ie  S le fa n  Z u b c z e w s k i z „Ż y c ia  G os- n y m  d z ie n n ik a rz e m , k tó r y  z o g ro m - w  ro k u  n rz^sz to r” ? A u to r  z a p o w ia - 
t y lk o  u p o w sze ch n ia ją  d o ro b e k  g o s - poda rczego ” , S te fa n  C ie ś la k  z „ G ło -  ną pas ją  p o p u la ry z u je  od la t  n a t-  da , że w k ró tc e  p o p ły n ie  na M o rze  
p o d a rk i m o rs k ie j,  zw łaszcza  P o rn o - su  S zczec ińsk iego ”  i  Tadeusz W  i lu -  tru d n ie js z y  zaw ód  na  m o rz u  — fa c h  B e r in g a ... (aw a)

„Port ujścia Odry 
-polskieokno na światr i
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30-lecie Nowej Huty
(Dokończenie ze s tr  1) PZPR w y ra z i ł  też u czuc ia  w d z ię cz - s tóp  p o m n ik a  W ło d z im ie rz a  L e n i-  

nośc i ra d z ie c k im  s p e c ja lis to m  i  spo na , w ią z a n k ą  k w ia tó w ,  odda jąc 
, . . 4 . , . . łe cze ń s tw u  K r a ju  R ad, p rz y  k tó re -  h o łd  p a m ię c i w odza R e w o lu c ji Paź-

p rz o d u ją c y m i h u tn ik a m i 1 b u d ó w - g Q pom ocy  p o w s ta w a ła  i  ro z w ija ła  d z ie n n ik o w e j.
n ie z y m i K o m b in a tu  M e ta lu rg ic z n e - sję  H u ta  im . L e n in a  — ż y w y  s y m - M a n ife s ta c je  o tw ie ra  K a z im ie rz  
go im . L e n in a  i  n a jm ło d s z e j d z ie l-  n ie ro z e rw a ln y c h  w ią z ó w  b ra -  B a rc ik o w s k i.
n ic y  K ra k o w a  N o w e j H u ty . te rs k ie j p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  m ię  N a s tę p n ie  go rą co  p o z d ra w ia n y

Z g ro m a d zo n ych  o ra z  p rz y b y łą  na d zy  n a szym i k ra ja m i.  p rzez u c z e s tn ik ó w  m a n ife s ta c j i  za-
s p o tk a n ie  ra d z ie cką  d e legac je  p a r -  * * *  b ie ra  g łos I  s e k re ta rz  K C  PZPR  —
ty jn o -rz ą d o w ą  z zastępcą p rz e w ó d - S T U T Y S IĘ C Z N A  rzesza m ie szka ń - E d w a rd  G ie re k  ( te k s t p rz e m ó w ie n ia  
n iczącego R ady  M in is tró w  ZSRR — có w  K ra k o w a  w y p e łn iła  w  g o d z i-  zam ieszczam y p o n iż e j).
Iw a n e m  A rc h ip o w e m  p o w ita ł ser- nach  p o p o łu d n io w y c h  p lac  p rz y  Z  k o le i do m ik r o fo n u  podchodz i 
decznie p re zyd e n t m ia s ta  K ra k o w a  p o m n ik u  W ło d z im ie rz a  L e n in a  w  k ie ro w n ik  z m ia n y  w  w a lc o w n i J u - 
— E d w a rd  Barszcz. A le i Róż w  N o w e j H u c ie . l ia n  L is z k a . S k ła d a  o n  I  s e k re ta -

N a s tę p u je  szczegó ln ie  u ro c z y s ty  Na try b u n ę  h o n o ro w ą  w chodzą  rz o w i K C  m e ld u n e k  o  w y n ik a c h  
m o m e n t s p o tk a n ia  — d e k o ra c ja  od- serdeczn ie  i  go rąco  p o z d ra w ia n i d z ia ła ln o ś c i h u ty :  „ z a c ią g n ię ty  wo 
zn aczen iam i p a ń s tw o w y m i 223-oso- p rzez z g ro m a d zo n ych : I  s e k re ta rz  bec g o s p o d a rk i n a ro d o w e j w ie lo m i 
b o w e j g ru p y  h u tn ik ó w  i  b u d o w n i-  K C  P ZP R  E d w a rd  G ie re k , gospo- l ia rd o w y  d łu g  na b u d o w ę  k o m b in a  
czych  k o m b in a tu  n o w o h u c k ie g o  i  darze  Z ie m i K ra k o w s k ie j i  N o w e j tu  s p ła c iliś m y  h o n o ro w o  ju ż  w  13 
p o w s ta łe j w o k ó ł n iego  N o w e j H u ty .  H u ty .  la t  od rozpoczęc ia  p ro d u k c j i .  W

A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li:  E d w a rd  Z ry w a ją  s ię  b ra w a , w ita ją c e  ra -  o k re s ie  n a s tę p n ych  12 la t  — do  1978 
G ie re k  i  K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i.  dz ie cką  d e legac ję  p a r ty jn o -rz ą d o w ą  r .  d a liś m y  do s k a rb u  p a ń s tw a  po- 

W  im ie n iu  u h o n o ro w a n y c h  se r- z zastępcą p rzew odn iczącego  R ady n ad  .31 m ld  z ł z y s k u ” .
-deczn ie  p o d z ię k o w a ł Tadeusz C ader. M in is tró w  ZSR R  Iw a n e m  A rchŁpo - J . L is z k a  za m e ld o w a ł w  im ie n iu  

G ra tu lu ją c  odznaczonym  i  s e k re - w em , a w ś ró d  n ie j — p rz e d s ta w i-  za ło g i, że o d p o w ia d a ją c  na ape l 
ta rz  K C  P ZP R  p o d k re ś li ł,  że to  o n i c ie l i  ra d z ie c k ic h  p ro je k ta n tó w  i  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  p a r t i i  o 
w ła ś n ie  o tw ie ra l i  d ro g ę  do n o w o - h u tn ik ó w , k tó rz y  a k ty w n ie  uczest- zw iększen ie  p ro d u k c j i  r y n k o w e j i  
czesności P o ls k i,  je j  u p rz e m y s ło w ię  n ic z y l i  w e w znoszen iu  N o w e j H u ty  e k s p o r to w e j k o m b in a t w  30 ro ­
n ią . Ż y c z y ł h u tn ik o m  i b u d o w n i-  i  k o m b in a tu  im . L e n in a . U ro czys tą  k u  s w o je j d z ia ła ln o ś c i p o d w o i p ro - 
czym  k o m b in a tu  os iągan ia  p e łn e j m a n ife s ta c ję  ro zp o czyn a  h y m n  p a ń - d u k c ję  b la ch  d la  p rz e m y s łu  m o to - 
s a ty s fa k c ji z t ru d u  p rzysp a rza ją ce - s tw o w y . ry z a c y jn e g o  i  d la  p rz e m y s łó w  p ro -
go k r a jo w i i  spo łeczeńs tw u  ta k  I  se k re ta rz  K C  P Z P R  w  to w a rz y -  d u k u ją c y c h  to w a ry  ry n k o w e , 
znaczące w a rto ś c i. I  se k re ta rz  K C  s tw ie  d e le g a c ji h u tn ik ó w  sk ła d a  u  M a n ife s ta c je  z a k o ń c z y ło  odśp ie ­

w a n ie  „M ię d z y n a ro d ó w k i” .

BUDAPESZT. Wzgórze 
Zam kowe z Bastionem Ry­
backim. Obok nowoczesny 
hote l H iltona. (CAF)

Uganda

Zakończenie obrad
Rady

Zachodnioeuropejskiej
Przemówienie E. Gierka

(Omówienie)
Z W R A C A  JĄ C ^sT ę  do m ie szka ń ­

có w  K ra k o w a , b u d o w n ic z y c h  i  
p ra c o w n ik ó w  H u ty  im . L e n in a  I 
s e k re ta rz  K C  P ZP R  E d w a rd  G ie ­
re k  p o w ie d z ia ł, że zg ro m a d z iła  ic h  
ro czn ica  b lis k a  se rcu  każdego, k to  
u c z e s tn ic z y ł w  w ie lk im  d z ie le  pod­
noszen ia  k r a ju  o jczys te g o  z r u in  
w o je n n y c h  i  b u d o w y  jego  w sp ó ł­
czesnej s iły ,  sp raw a  b lis k a  sercu  
każdego P o la ka .

30 la t  te m u  — w  cze rw cu  1949 r.
— na  p o lach  w s i M o g iła  rozpoczę­
ła  się b u d o w a  k o m b in a tu  1 m ia ­
sta . O tw a r ta  zosta ła  n o w a  k a r ta  w  
d z ie ja ch  P o ls k i — rozp o czyn a ło  się 
u p rz e m y s ło w ie n ie  k ra ju ,  k tó re g o  
p ro g ra m  o k re ś li!  ko n g re s  z je d n o ­
c z e n io w y  PPR  1 PPS. W  p ią ć  la t  
p ó ź n ie j.  21 lip c a  1954 ro k u , w  
p rze d d z ie ń  d z ie s ią te j ro c z n ic y  M a ­
n ife s tu  L ip co w e g o  zo s ta ł ro z p a lo n y  
i  o d d a n y  do u ż y tk u  p ie rw s z y  w ie l 
k i  p iec  h u ty .

T a k  sie zaczęła s łużba  N o w e l H u ­
t y  d la  s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i. P rz y  
je j  p ro je k to w a n iu  z a k ła d a n o  p ro ­
d u k c ie  p ó łto ra  m ilio n a  to n  s ta li 
ro c z n ie , a w ię c  ty le ,  i le  w y tw a rz a ło  
p rze d  w o jn ą  ca łe  p o ls k ie  h u tn i­
c tw o . D ziś N o w a  H u ta  d a je  b lis k o  
7 m in  to n  s ta li.

S iln e  h u tn ic tw o  je s t pods taw ą  
ro z w o ju  gospodarczego k r a ju  i  za­
sp o k a ja n ia  p o trze b  soołeczeństw a
— s tw ie rd z i ł  E G ie re k . Bez s ta li 
n ie  m a p rze m ys łu , n ie  m a m iesz­
k a ń  i  szkó ł, ś ro d k ó w  tra n s p o r tu  1 
u rzą d ze ń  gospoda rs tw a  dom ow ego, 
n ie  ma t ra k to ró w  i m aszyn  r o ln i­
czych . P ra w d a  ta  je s t dziś o czy ­
w is ta . D la te g o  m o d e rn iz u je m y  s ta ­
re  h u tn ic tw o , d la te g o  b u d u je m y  
H u tę  „K a to w ic e ” ,

N A W IĄ Z U J Ą C  do rozpoczętego 
b u d o w ą  N o w e j H u ty  p ro g ra m u  in ­
d u s tr ia liz a c ji E. G ie re k  p o d k re ś lił,  
że w y c h o d z ił on  na sp o tka n ie  p rze ­
k a z y w a n y m  z po ko le n ia  na po ko ­
le n ie  a s p ira c jo m  n a jsze rszych  mas, 
pow szechnem u p ra g n ie n iu  w y rw a ­
n ia  sie z za co fan ia  i s łabości.

D o  lu d z i p ra c y  ż y w o  p rz e m a w ia ­
ły  p e rs p e k ty w y  ro z w o ju  n ow o­
czesnego p rze m ys łu  1 l ik w id a c j i  
b e z roboc ia . P rzed  k la są  ro b o tn ic z ą  
1 in te lig e n c ją  po lską  nareszc ie  r y ­
sow a ła  się re a ln a  m o ż liw o ść  am ­
b itn y c h  p rze d s ię w z ię ć  na m ia rę  X X  
w ie k u  i tw ó rc z e j p ra c y  d la  sw o­
jego  k r a ju  i  sw o jego  n a ro d u . D la  
p rz e lu d n io n e j w s i p o w s ta w a ła  szan­
sa w ie lk ie g o  aw ansu  społecznego. 
P rzed  ca łą  m ło d ą  g e n e ra c ją  o tw ie ­
r a ły  się p o d w o je  s zkó ł i  b ra m y  
fa b ry k .  D la te g o  w ła śn ie  w ów czas, 
w  la ta c h  s ze śc io la tk i jedność na ­
szego n a ro d u  po raz p ie rw s z y  w  ta  
k ie j  s k a li m a n ife s to w a ła  s ię  w  pa­
tr io ty z m ie  p ra cy . Wasza h u ta  s ta ­
ła  się sym b o le m  te j  je d n o śc i za­
ró w n o  d la tego , że b y ła  p ie rw szą  
•w ie lką b u d o w la  s o c ja liz m u  w  P o l­
sce, ja k  też d la tego , że b y ła  ona 
g łó w n ie  dz ie łem  m ło d z ie ży .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  w ie le k ro ć  
w ra c a liś m y  do dośw iadczeń Z w ią z ­
k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j 1 p o d k re ś la ­
l iś m y  znaczen ie  jego  d o ro b k u . H u ­
ta  im . L e n in a  s ta n o w i n a jp ię k n ie j­
szy  m a te r ia ln y  p o m n ik  w a r to ś c i i-  
de o w ych . p a tr io ty z m u , o f ia rn o ś c i i  
w o li  d z ia ła n ia , ja k i  po sobie pozo­
s ta w iła  ta  o rg a n iz a c ja , k tó ra  swe 
im ię  p rze ka za ła  ca łe m u  p o k o le n iu .

Z  k o le i m ów ca p rz y p o m n ia ł w ie l­
k ą  pom oc ja k ą  w  dz ie le  u p rz e m y ­
s ło w ie n ia  P o ls k i o ka za ł n a m  Z w  
R a d z ie ck i. N ie  b y ła  to  sp ra w a  ła ­
tw a  d la  k r a ju  w  ró w n y m  s to p n iu  
ja k  P o lska  zn iszczonego przez w o j­
nę. k tó r y  s ta ł w ów czas p rze d  k o ­
n iecznośc ią  o d b u d o w v  i  ro z w o iu  
w ła s n e j g o s p o d a rk i. A  je d n a k  m i­
m o  to  K r a j  Rad p oso ieśzv ł nam  z 
pom ocą. W y ra z iła  s ię  ona w  za­
p ro je k to w a n iu  setek za k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  oraz w  dostaw ach 
p o d s ta w o w y c h  u rządzeń  i  m aszyn .

S am i w ie c ie  n a j le p ie j — s tw ie r ­
d z ił m ów ca — ile  zaw dz ięczam y 
soH iszow i i  p rz v ja ź n : ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie ck im  — 1 w  czasach 
n a ic ie ższych  d ła  p o lsk ie g o  n a ro d u  
g d y  za w is ła  nad  n im  groźba b io ­

lo g ic z n e j z a g ła d y  i  w  czasach o d ­
b u d o w y  i  w  la ta c h  w spó łczesnych . 
Z  w dz ięcznośc ią  p a m ię ta m y  o w y ­
zw o le ń czym  m a n e w rze  A r m i i  Ra­
d z ie c k ie j,  d z ię k i k tó re m u  o ca lo n y  
zos ta ł K ra k ó w  i  jego  bezcenne za­
b y tk i.

S o jusz 1 w sp ó łp ra ca  P o ls k i l  
ZSRR, p rz y ja ź ń  na irodu po lsk iego  i  
ra d z ie ck ie g o , jedność  ideow a  P ZP R  
1 K P Z R  m ia ły  i  m a ją  fu n d a m e n ­
ta ln e  znaczen ie . Są to  w ie lk ie  w a r­
to śc i d la  o b y d w u  n a ro d ó w , będz ie ­
m y  ic h  zawsze s trzec  ł  w szech­
s tro n n ie  je  ro z w ija ć .

Jes t w ie lk im  szczęściem — k o n ­
ty n u o w a ł I  se k re ta rz  K C  P Z P R  — 
że od trz y d z ie s tu  cz te re ch  la t  ża­
den P o la k  n ie  z g in ą ł na w o jn ie . 
Po raz p ie rw s z y  od s tu le c i to . co 
uw ażane Już b y ło  za n ie u c h ro n ­
ność p o lsk ie g o  losu , zaoszczędzone 
zos ta ło  w aszem u p o k o le n iu . Je­
s teście , m ło d z i to w a rzysze  i  p rz y ­
ja c ie le . p o k o le n ie m  p o k o ju , k tó re  
m a szansę, ja k ie j  n ie  m ia ły  po­
p rz e d n ie  g e n e ra c je  P o la kó w .

Jes t to  zasługa so c ja liz m u .
Z w ra c a m  s ię  do was, m ło d z i P o­

la c y !  P o m n a ża jc ie  d o ro b e k  w aszych  
o jc ó w . Wasza m łodość, wasz s ta r t  
w  d o jrz a łe  życ ie  to  czas n o w y c h  
zadań  T o  czas H u ty  „K a to w ic e ” , 
L u b e ls k ie g o  Z a g łę b ia  W ęg low ego, 
za g ospodarow an ia  W is ły , C2as re a ­
l iz a c j i  w ie lk ic h  n a ro d o w y c h  p ro ­
g ra m ó w  ro izw o ju .

Z  G Ł Ę B O K IM  u z n a n ie m  p o w ita ­
liś m y  p o d p isan ie  przez sek re ta rza  
ge n e ra ln e g o  K C  K P Z R , p rz e w o d n i­
czącego P re z y d iu m  R ady  N a jw y ż ­
sze j ZSRR, L e o n id a  B re ż n ie w a  i  
p re zyd e n ta  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . 
J im m y  C a rte ra  d ru g ie g o  p o ro zu ­
m ie n ia  o  o g ra n ic z e n iu  o fe n s y w n y c h  
b ro n i s tra te g ic z n y c h .

R a d z i jes teśm y, że w  w ie lk ie j 
s p ra w ie  p o k o ju  i  w s p ó łp ra c y  m ię ­
d z y n a ro d o w e j ta k  d o n ios łe  za­
b rz m ia ł g los p ie rw szego  Pap ieża  — 
P o la ka , Jana  P a w ła  I I  w  czasie je  
go po d ró ży  do ro d z in n e g o  k r a ju .  
W ym o w ę  szczególną m ia ły  s łow a 
w y p o w ie d z ia n e  na  n a jw ię k s z y m  w  
ś w ie c ie  c m e n ta rz y s k u  o f ia r  h it le ­
ro w s k ie g o  lu d o b ó js tw a  — w  O św ię­
c im iu .

D z iś , g d y  is tn ie ją  s tra s z liw e  b ro ­
n ie  m a so w e j za g łady , n a jw y ż s z y m  
p o lity c z n y m  1 m o ra ln y m  nakazem  
d la  w s z y s tk ic h  lu d z i i  n a ro d ó w , 
w s z y s tk ic h  s i ł  je s t zapob ieżen ie  no ­
w e j w o jn ie  ś w ia to w e j, za p e w n ie n ie  
t rw a łe g o  p o k o ju . Jest to  k o n ie c z ­
ność, je s t to  ró w n ie ż  re a ln a  m o­
ż liw ość .

M ó w ią c , że d o ko n a n ia  t rz y d z ie ­
s to p ię c io le c ia  P o ls k i L u d o w e j są 
in te g ra ln ą  częścią ż y c io ry s ó w  m i­
lio n ó w  P o le k  i  P o la k ó w , są bez­
ce n n y m  d z ie d z ic tw e m , k tó re  trz e ­
ba pom nażać i  w zbogacać, E. G ie ­
re k  s tw ie rd z ił,  te  m a m y  uzasadn io ­
ne p o w o d y  do  w s p ó ln e j s a ty s fa k c ji.  
Z b u d o w a liś m y  w ie lk ą  rzecz — 
R ze czyp o sp o litą  w s z y s tk ic h  P o la ­
k ó w .

S o c ja liz m  s ta ł s ię  n a jtrw a ls z y m  
S po iw em  je d n o śc i naszego n a ro d u
— je d n o ś c i w s z y s tk ic h  lu d z i p ra cy , 
n ie z a le żn ie  od  po łożen ia  spo łeczne­
go, zaw odu , w y k s z ta łc e n ia  czy sto­
s u n k u  do  re l lg i i ,  je d n o ś c i w szys t­
k ic h  — ko m u  p ra w d z iw ie  le ży  na 
sercu  d o b ro  O jc z y z n y . Jednośc i te j 
m u s im y  zawsze s trz e c  1 s ta le  ją  
u trw a la ć . S ta n o w i ona o  pow odze­
n iu  naszych  w s p ó ln y c h  w y s iłk ó w , 
o  s iłę  państw a  i  je g o  a u to ry te c ie  
w  św iec ie .

W  naszym  s o c ja lis ty c z n y m  spo­
łe c z e ń s tw ie  p ra ca  je s t je d y n y m  
ź ró d łe m  postępu, ź ró d łe m  p o m yś l­
nośc i c z ło w ie k a , ro d z in y , n a ro d u
— k o n ty n u o w a ł m ów ca . N ie c h a j 
w ię c  k a ż d y , na k a ż d y m  s ta n o w i­
s k u , p rz y  - k a ż d y m  w a rsz ta c ie , w  
m ie śc ie  i  na  w s i za s ta n o w i s ie  ja k  
n a j le p ie j w y k o rz y s ta ć  pow ie rzo n e  
sobie: m aszynę, en e rg ię ! surow ce, 
m a te r ia ły  s w ó j czas p ra c y . U c z y ń ­
m y  w sz y s tk o , b y  p raca  w szędzie 
w  Polsce b y ła  now oczesna w y ­
d a jn a  dob rze  zo rg a n izo w a n a . b v  
d a w a ła  jeszcze w ię k s z y  p o ży te k  
n a ro d o w i i  O jczyźn ie .

B E ZP O Ś R E D N IO  p o  zako ń cze n iu  
m a n ife s ta c ji pod  p o m n ik ie m  L e n i­
na w  A le i Róż E d w a rd  G ie re k  
w ra z  z to w a rz y s z ą c y m i m u  osoba­
m i u d a ł s ię  do k o m b in a tu  m e ta ­
lu rg ic z n e g o , gdz ie  z w ie d z ił w y d z ia ł 
w a lc o w n i b la ch  k a ro s e ry jn y c h  — 
n a jm ło d s z y  w y d z ia ł k o m b in a tu .  W 
ro z m o w a c h  z h u tn ik a m i E d w a rd  
G ie re k  in te re s o w a ł s ię  p ro b le m a m i 
c o d z ie n n e j p ra c y  za ło g i.

E d w a rd o w i G le rk o w i z łożono  m e l­
d u n e k  o  ro zp o czę c iu  n a  a d n i przed  
te rm in e m  ro z ru c h u  te c h n o lo g ic z n e ­
go  n o w e j w y t r a w ia ln i  w a lc o w n i,  a 
ty m  sam ym  o z a k o ń c z e n iu  I I  e tapu  
ro z b u d o w y  i  m o d e rn iz a c l i  o b ie k tu  

W  o d ś w ię tn ie  u d e k o ro w a n e j h a li 
w y d z ia łu  o d b y ł s ię  n a s tę p n ie  w ie c  
z u d z ia łe m  7 -ty s ię c z n e j rzeszy h u t ­
n ik ó w  i  b u d o w n ic z y c h  k o m b in a tu . 
D o ro b e k  31 ła t  H u ty  L e n in a  p rz y ­
p o m n ia ł m in is te r  h u tn ic tw a  F ra n ­
c iszek K a im . P o d k re ś li ł też znacze­
n ie  w ie lo s tro n n e j,  s ta le  ro z w ija ją c e j 
s ię  w s p ó łp ra c y  g ospoda rcze j, na u ko  
w e j i  te c h n ic z n e j m ię d z y  P R L  i 
ZSRR. F . K a im  p ro s ił obecną na 
w ie cu  ra d z ie cką  d e le g a c ję  p a r t y j ­
n o -rzą d o w ą  o p rze ka za n ie  g o rą cych  
p o z d ro w ie ń  od h u tn ik ó w  i b u d o w ­
n ic z y c h  k o m b in a tu  d la  sek re ta rza  
gen e ra ln e g o  K C  K P Z R , p rz e w o d n i­
czącego P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż ­
sze j ZSRR — L e o n id a  B re żn ie w a , 
H o n o ro w e g o  H u tn ik a  P R L .

P o z d ro w ie n ia  od L e o n id a  B reż­
n ie w a , s k ie ro w a n e  d o  n o w o h u c k ie j 
z a ło g i i  do  w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c y  
naszego k r a ju  p rz e k a z a ł następn ie  
zastępca p rzew odn iczącego  R ady 
M in is t ró w  ZSR R  — Iw a n  A rc h ip o w . 
P rz y p o m n ia ł on  b ra te rs k ą  a tm o s fe ­
rę , w  ja k ie j  — w s p ó ln y m  w y s ił­
k ie m  ra d z ie c k ic h  s p e c ja lis tó w  i  m ło  
d y c h , p o ls k ic h  b u d o w n ic z y c h  — 
p o w s ta w a ła  N ow a  H u ta  i  m e ta lu r ­
g ic z n y  k o m b in a t, b ę d ą c y  trw a ły m  
sym b o le m  w ię zó w  p rz y ja ź n i  i  w spó ł 
p ra c y  o bu  n a ro d ó w .

W ic e p re m ie r Z S R R  p rz e k a z a ł za­
łodze  k o m b in a tu  d a r  —  rzeźbe 
p rz e d s ta w ia ją c ą  tw ó rc ę  p a ńs tw a  ra ­
d z ie ck ie g o  — W ło d z im ie rz a  L e n in a .

G łos  z a b ie ra  I  s e k re ta rz  K C  PZPR 
— E d w a rd  G ie re k . Z ło ż y ł on h o łd  
ty m ,  k tó rz y  w  t r u d n y m  p o w o je n ­
n y m  o k re s ie  b u d o w a li now ą rze­
czyw is to ść , s o c ja lis ty c z n ą  P o lskę. 
P o d k re ś la ją c , że na naszą d z is ie j­
szą rze czyw is to ść  s k ła d a ją  się ży ­
c io ry s y  k i lk u  p o k o le ń  P o la kó w , 
w s k a z a ł na ko n ie czn o ść  dalszego 
ko n se kw e n tn e g o  p o m n a ża n ia  do­
tychczasow ego  d o ro b k u . H u tn ik o m  
i  b u d o w n ic z y m  i  s e k re ta rz  K C  
P ZP R  życ z y ł, a b y  ta k  ja k  do tąd  
ró w n ie ż  i  w  p rz y s z ło ś c i zn a jd o w a li 
s ię  w  p ie rw szym  szeregu lu d z i do­
b re j ro b o ty .

P O D C Z A S  w iz y ty  w  K ra k o w ie  
I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  — E d w a rd  
G ie re k  s p o tk a ł się ta k ż e  z k ie ro w ­
n ic tw e m  p o lity c z n y m  i  a d m in is tra ­
c y jn y m  m ias ta .

Były prezydent J. Luie
-  uprowadzony?

LO N D Y N  PAP. Raddo BBC
podało w p ią tek, że b. prezy­
dent Ugandy Jusu f L u le  został 
uprowadzony przez członków 
a rm ii uga ndy jsk ie j w  niezna 
nym  k ie ru n ku . W edług in fo-r. 
ma-cji BBC, b. szef państwa 
m ia ł zostać uprowadzony prze­
mocą ze sw ej rezydencji w 
K am pa li.

P o w ie rze n ie  fu n k c j i  D rezydenta  
d r  G o d fre y o w i B in a is ie  d o o ro w a - 
d z iło  w  środę do g w a łto w n y c h  de­
m o n s tra c ji w  K a m o a li o k o ło  20 tv  
s ięcy  U g a n d y jc z y k ó w . e tn ic z n ie  
p rz y n a le ż ą c y c h  do  lu d u  B uganda

Francja

Zdrożała benzyna
23 C Z E R W C A  n a s tą p i k o le jn a  

p o d w yżka  cen b e n z y n y  w e F ra n ­
c j i .  L i t r  b e n z y n y  s u p e r”  bedz ie  
d roższy  o 7 c e n tim ó w  i  m a kosz­
to w a ć  2,95 fra n k a . T y m  sam ym  
p rz y  n a jb liż s z e j o k a z ji zostan ie  
p rze k ro czo n a  p ra w d o p o d o b n ie  ba­
r ie ra  3 fra n k ó w . W a rto  p rz y p o m ­
n ieć. że je s t to  1uż trz e c ia  po d w yż  
ka  cen b e n zyn y  w e  F ra n c j i  w  b ie ­
żącym  ro k u ,

Syria

Napad terrorystów
na Akademię Wojskową

K A IR  P A P . 32 k a d e tó w  a r ty le ­
r i i  zg in ę ło  w  w y n ik u  napadu, ja ­
k ie g o  na A k a d e m ie  W o jsko w a  w  
A le p p o  na p ó łn o c y  S y r i i  d o k o n a li 
w  u b ie g łą  sobotę  fa n a ty c y  m u z u ł­
m ańscy . Po w ta rg n ię c iu  na te re n  
u c ze ln i b o ió w k a rz e  z a p ę d z ili 1ei 
s łu ch a czy  do h a l lu  b u d y n k u , a na 
s te o n ie  o tw o rz y l i  do n ic h  og ień  
z p is to le tó w  m a szyn o w ych  i  ob ­
r z u c il i g ra n a ta m i. O prócz 32 za- 

1 b ity c h . 54 k a d e tó w  zosta ło  ra n ­
n ych .

Niebezpieczne plany Pentagonu

♦  USA wyślą wojska do Nikaragui?
♦  Specjalny korpus dla zabezpieczenia 
źródeł naftowych
W A S ZY N G TO N  PA P. Stany 

Zjednoczone noszą się z zam ia­
rem  w ys łan ia  w o jsk  do N ik a ra -1 
gui, je ś li sy tuac ja  będzie tego 
wym agała — ośw iadczył w 
piątek w  W aszyngtonie rzecznik 
B iałego Domu Jody Powell.

N o w y dowódca w o jsk  N A TO  
w  Europie, am erykański generał 
B ernard  Rogers, w ystępu jąc na

ko n fe re n c ji prasowej w  Wa­
szyngtonie, o fic ja ln ie  p o tw ie r­
dził. że Pentagon p lanu je  u tw o ­
rzenie specjalnego „ko rp usu ”  
liczącego 110 tys. żo łnierzy, k tó ­
rego przeznaczeniem byłoby 

'„szybk ie  reagowanie na w yda­
rzenia kryzysow e w  świecie. w 
tym  m. in. w  re jon ie  Zatok. 
P e rsk ie j” . Rogers s tw ie rdz ił, że 
w  skład tego korpusu wejdą 
oddzia ły  w o jsk  pow ietrzno-de- 
santowych. w o jska lo tn icze i si­
ły  zbrojne.

Zam ia r Pentagonu sprowadza 
się do zabezpieczenia siłą źródeł 
na ftow ych.

P A R Y Ż  P A P . 22 bm . w  S tra s b u r­
gu  za ko ń czy ło  sie d w u d n io w e  oo- 
s iedzenie sze fó w  p a ń s tw  i rzą d ó w  
d z ie w ię c iu  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  
EW G . s ta n o w ią c y c h  tz w  R ade Z a­
ch o d n io e u ro p e jską . J a k  z a k o m u n i­
ko w a n o  o f ic ja ln ie ,  u c ze s tn icy  spo t­
ka n ia  na szczycie  w  S tra s b u rg u  
p o w z ię li de cyz je  u s ta le n ia  w s p ó l­
nego p u ła p u  im p o r tu  ro p y  n a fto ­
w e j przez w s z y s tk ie  k ra je  EW G  
do ro k u  1985. na po z io m ie  470 m in  
to n  ro p y  ro czn ie . Jest to  w yso ­
kość im p o r tu  ro p y  n a fto w e j w  
k ra ja c h  w s p ó ln o ty  w  1978 r .

U s ta lo n o , że W sp ó ln y  R y n e k  
p rze d s ta w i p rz y ję ty  w  S tra s b u rg u  
w sp ó ln y  p ro g ra m  e n e rg e tyczn y  
podczas s p o tk a n ia  na szczyc ie  w  
T o k io  28 i  29 bm . n a jb a rd z ie j 
u p rze m y s ło w io n y c h  p a ń s tw  zacho­
du . EW G  p ra g n ie , b y  ró w n ie ż  S ta ­
n y  Z je dnoczone  i  J a p o n ia  zh a r­
m o n iz o w a ły  sw ą p o lity k ę  ene rg e ­
tyczn ą  z p ro g ra m e m  E W G  w  te ł 
d z ie d z in ie .

140 tys. dolarów
za zgładzenie szacha

A J O T A L L A H  Sadegh C h a lc h a li, o 
k tó r y m  m ó w i s ię , że s to i na czele 
w s z y s tk ic h  ta jn y c h  sądów  re w o lu ­
c y jn y c h  w  I ra n ie ,  o ś w ia d c z y ł, że 
o fe ru je  sum ę 10 m ilio n ó w  r ia ló w  
n a g ro d y  za a re sz to w a n ie , lu b  za­
b ic ie  b y łego  szacha Ira n u  na  em i­
g ra c ji.  Z a p o w ie d z ia ł on  w  w y w ia ­
dzie  p ra so w ym , że c i, k tó r z y  tego  
d o k o n a ją , s p o tk a ją  s ię  z t r iu m fa l­
n y m  p rz y ję c ie m  w  I ra n ie .  C h a lch a ­
l i  poda ł, że w y s ła ł w  ub . ty g o d n iu  
trzyo so b o w ą  g ru p ę  d la  za b ic ia  sza­
cha. L u d z ie  c i zn a ją  M e k s y k  i  jego  
ob ycza je , pon ie w a ż m ie s z k a li ta m  
po p rze d n io . G d y b y  cesarzow a Fa- 
ra h  zg ła d z iła  swego męża — s tw ie r ­
d z ił d a le j C h a lc h a li — to  o trz y m a ­
ła b y  nag ro d ę  p ie n ię żn ą  ł  zosta ła  
u ła s k a w io n a  m ogąc p o w ró c ić  do 
k ra ju .  A ja to l la h  p o in fo rm o w a ł, że 
skaza ł 'n a  ś m ie rć  także  m a tk ę  i  
d w ie  s io s try  szacha. N a to m ia s t na­
stępca tro n u , książę Reza i  in n e  
d z ie c i szacha, n ie  będą n ie p o k o jo ­
ne przez w ys ła n ą  do M e k s y k u  g ru ­
pę. D z ie c i szacha są n ie w in n e , po­
n ie w a ż ic h  ręce  n ie  są zbroczone 
k rw ią  — o ś w ia d czy ł C h a lc h a li.

Albrecht czy Strauss?
B O N N  P A P ). W ty c h  d n ia ch  za­

p a d n ie  p ie rw sza  de cyz ja  w stępna  
w  n ie z m ie rn ie  d ra ż liw e j k w e s t ii 
p o lity c z n e j, k to  m a  b y ć  k a n d y d a ­
tem  na k a n c le rz a  p a r t i i  o p o z y c ji 
c h a d e c k ie j C D U  1 CSU w  R e p u b li­
ce F e d e ra ln e j N ie m ie c .

W B o n n  rozpoczę ła  s ie  w  p ią te k  
p ie rw sza  ru n d a  ro k o w a ń  tz w . k o ­
m is j i  s tra te g ic z n e j, w  s k ła d  k tó ­
r e j  w c h o d z i po d z ie w ię c iu  czo ło ­
w y c h  p o l i ty k ó w  C D U  i  CSU. M a ja  
o n i D odjać decyz je . czv  k a n d y d a ­
te m  p a r t i i  u n i i  na  ka n c le ­
rza  — 1 ry w a le m  k a n c le rz a  H e l­
m u ta  S c h m id ta  z SPD  — m a b vć  
p rz y w ó d c a  b a w a rs k ie l U n ii  Chrześ 
c ija ń sko -S n o łe e zn e j (C.SU). s k ra j­
n ie  k o n s e rw a ty w n y  p o l i ty k  F ra n z  
Jose f S tra u ss  czv też  b a rd z ie j l i ­
b e ra ln y  p o l i t y k  U n ii  C h rze śc iia ń - 
s k o -D e m o k ra ty c z n e j (C D U ), obec­
n y  p re m ie r  D o ln e l S a kso n ii. E rn s t 
A lb re c h t.

J. Thorpe —
uniewinniony
L O N D Y N  (P A P ). L o n d y ń s k i sad 

D rzys ie g łych  w y d a ł w  p ią te k  22 
bm  w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  b y łego  
o rzyw ó d ce  b r y ty js k ie j  P a r t i i  L i ­
b e ra ln e j. 50-le tn iego  J e re m y  T h o r-  
pe ’a. k tó re m u  a k t o ska rżen ia  za­
rz u c ił n a k ła n ia n ie  do za m ordow a­
n ia  lego  b y łe g o  p rz y ja c ie la  m o ­
dela N o rm a n a  S co tta . Sad p rz y ­
s ię g ły c h  u n ie w in n i ł  ró w n ie ż  trze ch  
in n y c h  o ska rżo n ych  w  te j  s p ra ­
w ie .
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W IE L K IM  p rze łom em  w  h i­
s to r i i  P M H , w  h is to r i i  szcze­
c iń s k ie g o  a rm a to ra  tra m p o w e  
go b y io  za m ó w ie n ie  w e w ło ­
s k ie j s toczn i. a następn ie  
w p ro w a d ze n ie  do Ś w in o u jśc ia  
dużego na ów czesne czasy 
s ta tk u  — m /s „Z ie m ia  Szcze­
c iń s k ą ” . w  na zw ie  tego 24- 
ty s ic c z n ik a  z a w a rta  b y ła  ta k ­
że dum a z d o k o n a ń  Pom orza  
Z achodn iego , z ro z w o ju  jego 
g o sp o d a rk i m o rs k ie j.  M in ę ło  
13 la t  i  f la g o w y  s ta te k  s ta ł sie 
je d n y m  ze ..ś re d n ia k ó w ” . We 
sz ły  do e k s p lo a ta c ji 140-ty- 
s ie c z n ik i zb io rn ik o w c e , w ie l­
k ie  m ąsow ce 71 i  64 tys . 
D W T . 5 5 -tys ię czn ik i i  38-ty- 
s ie c z n ik i. ..Z ie m i Szczeciń­
s k ie j”  to w a rz y s z y  je d n a k  s ta ­
ła  pam ięć i  sy m p a tia  nasze­
go spo łeczeństw a. G odn ie  re ­
p re z e n tu je  ona  po lska  bande ­
rę  i noszonego na d z iob ie  
G ry fa .

F o t. W o jc ie ch  Janas

P E Ł N Y  w ło k  na pok ła d z ie  
c ieszy oczy n ie  t y lk o  r y b a ­
k ó w . Ze w zg lędu  na zaw łasz 
czenie a k w e n ó w  ło w ić  je s t co 
raz t ru d n ie j,  w z ra s ta  koszt 
pozyskan ia  k ilo g ra m a  ry b y . 
bo i w y d łu ż y ły  sie d ro g i na 
dostępne ło w is k a . Nasza go­
spoda rka  ry b n a  w  now ych  
w a ru n k a c h  p ra w n y c h  i  p o l i­
ty c z n y c h  d o k o n u je  znacznych  
w y s iłk ó w  by dos taw y r y b  na 
p o lsk ie  s to ły  pozosta ły  n ie  
zm nie jszone W po łow ach f lo  
ty  d a le k o m o rs k ie j znaczny 
u d z ia ł m a ja  szczecińskie  przed 
s ię b io rs tw a  P P D iU R  ..G ry f”  
i ,  P P D iU R  .O d ra ” . Zwneksza 
sie też znaczenie p rzeds ię ­
b io rs tw  b a łty c k ic h  i ry b a k ó w  
p o ła w ia ją c y c h  w  p o ls k ie j s tre  
f ie  e ko n o m iczn e j.

F o t. C A F  - Ko łodz ie«

B U D U JE M Y  w  naszych  s to czn ia ch  gazowce I c h e m ik a lio w c e , ko n te n e ro w c e  i  p ro m y  pasażersko, 
m o rsk ie . P rze d s ta w io n a  na z d ję c iu  je d n o s tka , to  s ta te k  p rzysz ło śc i: ko n te n e ro w ie c  dostaw czy  nó łza n u - 
fz o n y  Jest to  w ie lk i w o d o lo t to w a ro w y  p rzys to so w a n y do s z y b k ie j d o s ta w y k o n te n e ró w  z ocean i- 
c zn ych  te rm in a li  do  n im e is z y c h  p o r tó w  leżących  w zg lę d n ie  n ie d a le k o . K o n s tru k c ja  p rzysz łośc i, lecz

F o t. M. Czasnojć

W  O K R E S IE  ponad 30 la t  p o r t  szczec ińsk i p rzeszed ł znaczne p rze ­
o b rażen ia . N ie ty lk o  o d b u dow ano  nabrzeża, u rządzen ia  i  zaplecza, 
zbudow ano  now e re jo n y  i  bazy  p o rto w e , na syca ją c  je  w yso ka  te c h ­
n ik ą . s tw a rza ją c  znaczny  p o te n c ja ł p rz e ła d u n k o w o -s k ła d o w y . a le  _
i to  chyba  przede w s z y s tk im  — w y k s z ta łc o n o  i  w y ch o w a n o  k a d rę  do- 
k e ro w  — zaw odu n ie  znanego lu d n o ś c i n a p ły w a ją c e j po 1945 r .  do 
Szczecina. R o zw ó j gospodarczy k r a ju  w ym aga  dalszego u lepszan ia  
te c h n ik  p rz e ła d u n k o w y c h , dalszego do sko n a le n ia  k w a l i f ik a c j i  d o k e r­
s k ich . P o r t szczec ińsk i posiada ta k ż e  do w y k o rz y s ta n ia  re z e rw y  te re ­
now e, ja k im i n ie  d ysp o n u je  żaden z p o rtó w  w  k ra ju .

F o t. S. C ieś lak

S z c z e c iń s k ie
dokonania

S T O C Z N IA  Szczecińska im . 
A d o lfa  W a rsk ie g o  to  n a jw ie k  
szy za k ła d  p rz e m y s ło w y  P o­
m orza  Z achodn iego . jeden 
z n a jw a ż n ie js z y c h  po lsk iego  
p rze m ys łu  o k rę to w e g o . A k tu a l 
n ie  sp e c ja liz u je  sie w  b u d o ­
w ie  d ro b n ic o w c ó w  w ie lo za d a ­
n io w y c h . se m iko n te n e ro w có w  
i  p ro m ó w  m o rs k ic h . K o n s tru k  
c ją  z p o r tfe la  now ośc i jest 
s ta te k  pasażerski ..Georg 
O ts ”  bud o w a n y na z lecenie 
a rm a to ra  rad z ie ck ie g o , je d ­
n o s tka  na k tó re j z n a jd u ją  
zastosow anie n a jn o w o cze śn ie j 
sze te ch n o lo g ie . N a  p ie rw szy  
m ilio n  nośności p o trzeba  b y ło  
161 k a d łu b ó w  s ta tk ó w , d ru g i 
m il io n  zw odow ano  w  piec la t  
p ó źn ie j, w  1973 r ..  i  na ten  
m ilio n  s ta rc z y ło  85 je d n o s te k . 
N a trz e c i m ilio n  czekano n ie ­
spe łna  5 la t  i  z a w a rł sie on 
w  75 s ta tk a c h . L ic z b y  te  
św iadczą  w ym o w n ie  o d yn a ­
m iczn ym  ro z w o ju  S toczn i 
S zczec ińsk ie j, a także  o m i­
s trz o w s k im  o p a n o w a n iu  za­
w o d u  przez je j  załogę.

_________________ F o t. S. C ieślak F o t. M a re k  Czasnojć

C H W IL A  u roczys ta  — p o d n ie s ie ­
n ie  b a n d e ry . A rm a to ro w i p rz y b y ­
w a now a je d n o s tka , a R zeczypo­
s p o lite j — jeszcze jeden s k ra w e k  
te ry to r iu m .  Jeszcze 20 ra zy  bę­
dz ie  ro zb rzm ie w a ć  w  ty m  ro k u  
h y m n  n a ro d o w y , k tó ry m  w ita ć  bę­
d z iem y now e je d n o s tk i szczeciń­
sk iego  a rm a to ra  — P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o rs k ie j,  je d n o s tk i k tó re  p rz y ­
chodzą w  sama porę na czas so ie- 
trz e n ia  p rzew ozów  i o ż y w ie n ia  m ie  
d zyn a rodow ego  r y n k u  żeg lugow e­
go. Rosnąca f lo ta  to  w iększe  m oż­
liw o ś c i o b s łu g i to w a ró w  po lsk ie g o  
h a n d lu  zagran icznego  i  obcych  za­
ła d o w có w . to  w z ro s t p o te n c ja łu  
naszej go sp o d a rk i m o rs k ie j.
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(Dokończenie ze str. 1)

Polskie rybołówstwo odławia 
rocznie ponad 600 tys. ton ry­
by. Dysponuje ono nowoczesną 
flotą zbudowaną w  polskich 
stoczniach. Do 1975 r. polskie 
rybołówstwo rozwijało się w  
warunkach obowiązującej w  
światowym systemie prawnym  
zasady wolności rybołówstwa. 
Zawłaszczenie 200-milowych 
stref ekonomicznych stworzyło 
nowe, znacznie trudniejsze wa­
runki. Ograniczenie dostępu do 
tradycyjnych łowisk spowodo­
wało rozproszenie miejsc poło­
wów, wydłużenie drogi na ło­
wiska oraz zmianę struktury 
poławianych gatunków ryb. 
Pociąga to za sobą zwiększone 
koszty połowów. Polskie rybo­
łówstwo przystosowało się do 
nowych warunków, przystoso­
wując statki i narzędzia poło­
wowe. jak również prowadząc 
politykę importu poszukiwa­
nych w  kraju gatunków ryb w  
zamian za sprzedawane „z 
burty” i nie tylko, zagranicz­
nym odbiorcom. Zawiera także 
liczne porozumienia i nabywa 
licencje na odłów określonych 
kwot ryby na łowiskach za-

POLSKA MORSKA
właszczonych. Więcej uwagi 
przywiązuje się też do poło­
wów bałtyckich we własnej 
strefie ekonomicznej.

Budownictwo okrętowe stało 
się w Polsce przemysłem naro­
dowym. Dysponujemy 6 stocz­
niami budującymi statki han­
dlowe, techniczne i rybackie 
oraz jachty, 21 przedsiębior­
stwami produkującymi wypo­
sażenie okrętowe ora* przedsię­
biorstwem wytwarzającym
sprzęt technologiczny dla 
stoczni. Ponadto na rzecz 
przemysłu okrętowego działają 
na śródiądziu tak potężne za­
kłady jak „Cegielski” w Pozna­
niu, Zakłady „Zgoda” w Świę­
tochłowicach, „Zamech” w E l­
blągu i ponad tysiąc dwieście 
innych, będących bezpośredni­
mi kooperantami stoczni, nie li­
cząc oczywiście zakładów do-

" '
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Fot.: Stefan Cieślak

starczających podstawowe su­
rowce ł  tzw. normalia.

Rocznie stocznie polskie bu­
dują 80—90 statków różnych 
typów, w tym 12— 15 jednostek 
prototypowych. Specjalizują się 
w  budowie statków rybackich, 
chemikaliowców', gazowców, 
masowców kombinowanych, 
promów morskich, statków 
szkolnych i naukowo-badaw­
czych. Należy dodać, że znacz­
ne osiągnięcia m a polski prze­
mysł okrętowy w budowie 
jednostek do eksploracji mo­
rza, a occanotechnika jest w  
stoczniach, a zwłaszcza w  „War- 
skim”, kierunkiem przyszłościo­
wym. Nowoczesny potencjał 
wytwórczy, samodzielne biura 
projektowo-konstrukcyjne, roz­
winięte zaplecze naukowo-ba­
dawcze i wykorzystanie infor­
m atyki um ożliw iają podjęcie 
przez polskie stocznie produk- 
cji różnorodnych, atrakcyjnych 
typów statków’. Wyroby pol­
skiego przemysłu okrętowego 
uzyskują atesty wszystkich zna­
nych w świecie towarzystw 
klasyfikacyjnych. Do czoło­
wych osiągnięć w projektowa­
niu nowoczesnego taboru mor­
skiego należą m. in. w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina kontene­
rowiec komorowy o tonażu 
23 400 D W T (o pełnej automa­
tyzacji) i  trawler-przetw órnia  
o tonażu 1 800 D W T  zbudowa­
ny na zamówienie Ministerstwa 
Gospodarki Rybnej ZSRR, w 
Stoczni Północnej im. Bohate­
rów Westerplatte — super- 
traw łer lyzetw óruia o nośności 
3700 DW T, w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w  Gdyni —  
roporudomasowiee (OBO) o 
116 tys. D W T (największa jed­
nostka zbudowana w Polsce) i 
masowiec o tonażu 32 tys. DW T  
o wysokim stopniu automaty­
zacji oraz w  Stoczni Szczeeió-

skiej im. Adolfa Warskiego —  
prom pasażersko-samochodowy
0 nośności 1 800 DW T, o wyso- 
kim  komforcie i wysokich w a­
lorach eksploatacyjno-nawiga- 
cyjnych. Ponad 70 proc. rocz­
nej produkcji^ polskich stoczni 
przeznacza się na eksport.

Polska flota handlowa posia­
da — jak wspomnieliśmy —  
ponad 4 min DW T. Z  tego po­
nad 3 min D W T przypada na 
Polską Zegiugę Morską. Szcze­
gólnie podkreślić należy dyna­
miczny rozwój tonażu w tym 
przedsiębiorstwie w ciągu ostat­
nich kilku lat, jak również dą­
żenie do unowocześnienia floty. 
Aktualnie wiek floty PŻ M  nie­
znacznie przekracza 8 lat. Po­
żegnano już wszystkie parowce 
z wTyjątkiem  s/s „Sołdek”, 
pierwszego statku zbudowane­
go przed 30 laty w' Polsce Ludo­
wej. „Sołdek” pływać będzie 
do końca roku, a następnie 
przekształcony zostanie W’ mu- 
zeum-skansen i zacumowany 
na Odrze w Szczecinie.

Rok bieżący jest rokiem dal­
szego przyrostu tonażu. Do 
eksploatacji w P 2 M  wchodzą 
23 nowe jednostki, z tego 22 
zbudowane w  stoczniach W iel­
kiej Brytanii (15 po 4400 DW T
1 7 po 16,5 tys. DW T). Nieco

bardziej skomplikowana jest 
sprawa odnowy floty w PLO, 
ale i tam złożono zamówienia 
na liczne nowoczesne, odpowia­
dające trendom technologii 
przeładunków jednostki, m. in. 
kontenerowce i statki ro-ro 
(promowce).

Rozwój polskiej gospodarki 
morskiej, acz planowy, nie był 
równomierny we wszystkich 
dziedzinach. Stąd też koniecz­
ność rozbudowy potencjałów 
portów polskich i przystosowa­
nie ich do szybkiej obsługi ta­
kich towarów jak ruda, ce­
ment, zboże oraz rozszerzenia 
obsługi kontenerów, czemu ma 
służyć terminal w Gdyni i pro­
jektowany terminal w Szczeci­
nie. Rozwiązań, modernizacji i 
uzupełnienia wymaga także 
„łańcuch chłodniczy” służący 
do transportu ryb na trasie 
WTybrzeże—kraj.

34 lata powojennego gospo­
darowania nad Bałtykiem przy­
niosło Polsce wszechstronny 
rozwój gospodarki morskiej, 
związanie z nią setek tysięcy 
ludzi o wysokich kw alifika­
cjach, rozwój nauki, oświaty 1 
kultury. Hasło „Polski mor­
skiej” stało się faktem.
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BYŁO to w roku 1931 —

wczesne tato. „Dar Pomorza" —  
bata trzymasztowa szkolna fre­
gata przygotowywała s.ę do swo­
jej p erwszej oceanicznej podró­
ży. Początkowo planowano rejs 
dookoła świata. Wśród nas —• 
młodocianych „Kolumbów" — pa­
nowało ogromne podnieceń e. 
Jednym z kandydatów był Kazi­
mierz Jurkiewicz, który do tej po­
ry pozostał wierny fregacie ; od 
wielu, w elu lat jest komendan­
tem „Daru Pomorza".

Po krótkiej bałtyckiej kandy­
datce zaczynała się wreszcie wy­
marzona, wyśnana wielka mor­
ska przygoda. W dniu wyjścia w 
morze — pośród żegnających —  
znalazł się na pokładzie tajemni­
czy facet o oryg nolnym wyglą­
dzie. Astrolog z Warszawy —  
gruchnęło po pokładzie. Jasno- 
wdz ten postawił nom raczej zły 
horoskop. „Krew na pokładzie ! 
trzv poważne wydarzena" — tak 
brzmiał werdykt, wyprowadzony z 
konstelacji ciał n eb esk eh. Nie 
bardzo werzylśmy w przepo- 
w ednie. Zresztą n e pozostawio­
no nom w ele czasu na rozważa­
na

Zaczęła sę codzenna ciężka 
służba marynarzy na żaglowcu. 
P erwsze zapow edz ane wydarze­
nie spotkało nas już w Cieśni­
nach Duńsk ch. W czas e ćwczeń 
wchcdzena na maszty jeden z 
kolegów, wdoczme osłabiony 
którymś z kole przejśoem przez 
salT.g — stoczył s ę po wantach 
na p~kład, szćzęsTw;e łamać 
tylko nogę. Odw eź!'śmy go sza­
lupą z redy do Helsnger; perw- 
sza przepow edna, n estety, się 
sprawdź ła.

Następny wypadek zdarzył s:ę 
na Wyspach Kanaryiskch, gdzie 
część' załogi zatruła się, lub ra-

czej — przejadła bananami. Nosz 
lekarz okrętowy, słynny później 
p sarz podróżn k Korabiewicz 
mocno się natrudził zan m posta­
wił bractwo na nogi. Nie straci­
liśmy wiary, ale podświadomie o- 
czekiwał śmy spełń enia dalszych 
przepowiedni.

Dwudziestego drug ego listopa­
da 1931 r. przekroczyliśmy rów- 
n k z całym cerem cnafem chrztu. 
Bez żadnych wypadków — gonie- 
n pasatem — dopłynęliśmy do 
Brazylii, do portu Pernambuko 
(dz stajsze Recite). Zła passa za­
częła sę właściwie na Morzu 
Kora.bsk m Okazało się, że z 
braku funduszów na przejście Ka 
nału Panamsk ego — nie może­
my kontynuo wać za m er zan ego 
rejsu. Dotarlśmy do Martymki 
na długie 6 tygodn rzucił śmy 
kotwicę na redz:e Forte de c an­
ee w oczekiwaniu na dalsze dy­
rektywy z mniste-stwa.

Tam odbywcl śmy katorźncze 
szalupowe ćwiczena żegiarskta. 
W m ędzyczcs e na red z e zja wi­
ły s ę — dziwnym zb;eg em oko­
liczności — dw:e nne fregaty 
szkolne — belg jska „L'Aven re" ; 
francuska „Jeanne D'Arc" Tego 
typu spotkania nieczęsto się zda­
rzają, stąd szybko zrodził się po­
mysł zerganzewama regał.

Nasz „Dar Pomorza" był naj- 
mn ejszy. Pozostałe nos ły po 5 
masztów. W regatach nasza fre­
gata ped dowództwem kap:tana 
Konstantego Macejewicza odn;o- 
sła zdecydowane zwycęstwo. W 
zw;ązku z tą mprezą przyleć ała 
z Nowego Jorku ek pa f irnowa 
z Wytwórni „Fox", która sfilmo­
wała całość regat oraz nakręci­
ła długometrażowy film o zwy- 
cęskm „Darze Pomorza" W  ele 
łat późnei nrałerri okazję obej­
rzeć ten film w Nowym Jorku.

Święta spędziliśmy na redzie 
Martyniki. W Wigilię prawie ca­
ła załoga, łącznie z lekarzem Ko­
rabie wiczem, uległa cężkiemu za­
truciu rybą. Zostało nas zaled­
wie dziesięciu zdolnych do obsa­
dzenia szalupy sprowadzenia 
pomocy z lądu (6 mil). Tak w ęc 
następne przepowiedz ane wyda­
rzenie miel imy „z głowy".

W DRODZE powrotnej na po­
łudniowym Atlantyku w rejonie 
Wysp Azorsk ch spotkał nas po­
tężny huragan, w czas e którego 
zmyło dwie szalupy ratunkowe. 
Niemiecki statek pasażerski „Bre- 
men” — płynący kontrkursem —
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la t  na e m e ry tu rz e .

wyłowił szczątk szalup z napi­
sem „Dar Pomorza — Gdyna" 
W adomość o tym podał w eter 
w domn emaou, że prawdopo­
dobne polska fregata szkolna za-, 
ginęła wraz z całą załogą w cza­
sie huraganu.

Nie wiedz elśmy wówczas o 
tym fakc e, zresztą : tak nie mo- 
grbyśmy sprostować podanej w 
św:at wiadomości, gdyż nasza ra- 
d ostać ja m ała n;ewelk zas:ęg. 
Po pewnym czase dowiedzieliśmy 
się z nasłuchu radowego, że wia­
domość o naszej rzekomej za- 
gładz e dotarła do Warszawy. Na 
szczęśc e w zasęgu naszej ra- 
d ostacj: znalazł s ę po!sk: statek 
pasażersk „Polonia", z którym 
nawązalśmy łączność radową, 
paprcsTśmy o zdementowan e 
nieprawdziwej informacji poda­
n e  rzeczywistej sytuacji do War­
szawy. Do czasu uzyskana de- 
menti ze statku „Polonia" reda­

ny marynarzy pogrążone były w 
rozpaczy.

Jak dotychczas horoskop, nie­
stety, się sprawdzał. Z niepoko­
jem oczekiwaliśmy ostatniego 
przepowiedz cnego wydarzenia —  
„krew na pokładzie". Spotkało 
to nas u progu Europy — w ka­
nale La Manche. W czasie silne­
go szkwału zwija!śmy żagle i jak 
to było w zwyczaju — współza­
wodniczyliśmy ze sobą. Praca na 
rejach niczym nie zabezpieczo­
nych wymaga w czas e sztormo­
wej pogody n eby wałej, wprost 
cyrkowej zręczności, opanowania 
i odwagi. Jeden z kolegów, na­
zywał się Stefaniak, w czas:e 
akcji spadł z grotrei na pokład. 
Zginął na mejscu. Przeżylśmy to 
straszne. Do kraju wróciliśmy z 
trumną na pokładzie.

W Gdyni na nabrzeżu oczeki­
wały nas tłumy. Owacja była tym 
bardzej uzasadnana, że przez 
długi czas uchcdziTsmy za zag- 
nionych, o czym donosiła prasa 
w całym kraju.

I TAK zakończyła s!ę moja 
p:erwsza, trwająca prow’e trzy 
kwartały podróż na „Darze Po­
morza" w 1931 roku.

Rozgłos o tej pełnej przygód 
podróży spowodował, że zabra­
kło chętnych do zawodu ofrera 
marynarki. W  rezultacie napływ

kandydatów do szkoły morskiej 
był tak niewielki, że nastąpią 
roczna przerwa w naborze.

Na zakończeń1 e chciałbym przy­
toczyć słowa kpt. Mac ejewicza, 
który twierdz i, że ci, którzy pomi­
mo ciężkich warunków pływania 
na żaglowcu, wymagającym że­
laznej dyscypliny i wielkiego sa- 
mozaparc a, aby znieść prym ty- 
wne warunki — spanie w hama­
kach, konsumowane wyłącznie 
puszkowego prowiantu (nie by­
ło lodówek), racjonowania wody 
do pic a, pomimo tych wszystkich 
niedogodności zdecydowali się zo­
stać w Szkole Morsk ej —  tacy 
będą kontynuować swój zawód 
do końca.

Stąd nasuwa się wmosek: słu­
sznym posuń ęciem jest szkoleń e 
przyszłych ofcerów bez względu 
na obraną specjalność morską 
właśn e na żaglowcach, gdzie 
kształci sę charaktery i następu­
je naturalny ods ew „m ęczaków" 
życiowych. Najlepszym tego do­
wodem jest fakt, że wszyscy, któ­
rzy pozostafypo rejs e na „Dairze 
Pomorza", już jako oficerowie 
zdali egram n w czas e II wojny 
śwtatowej na oceanach i mo­
rzach świata.

JERZY GAWLIKOWSKI
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Memoriały niedzielne

Morze, nasze morzeB B H

I ZNÓW  spotkam y się, ja k  b iją  rekordy  p rze ła dunków , kreślone reakcje. Dziś mamy
co roku, na W ałach C liro - Stocznie (chociaż to in ny  r e -  i inne proporcje  i  inne w ym a-

hrego. Tym  razem jednak sort!) stanow ią dumę w y b rz e - gania, ale sprawa oddzja ływ a-

zręby

któ re

b r e g o ,  X V UJ i o a c i u  j c u i i i a a  OW’, » . ,  •. -------€ '•  - ---------  "  '  • , , ,  , ,  „
będzie to spotkanie znacznie żowych społeczności, a f lo ta  n:a na wyobraźnię rodaków  po
bardz ie j uroczyste i radosne rybacka — m im o coraz w ię k -  zostaje zadaniem rów nie  waz-
gdyż Szczecin — ja k  wiadomo szych ograniczeń po łow o w ych  nym  ja k  wówczas k iedy k ła
fL  jest gospodarzem cen tra l- — nadal należy do liczących  dziono podw alm y pod
nych uroczystości Dni Morza się w świeeie. Osobny ro zd z ia ł Polski m orskie j.
79. O dbyw a ją  się więc z te j o- stanow i, w y ją tko w o  pom yś ln ie  ew T A _ _ r ._w „  . . 
k a z ii liczne im prezy masowe, rozw ija jący  się ja ch tin g  m o r-  SW IĄTŁU ZINŁ dn., 
spotkania, sesje oraz akademie, ski, ważny frag m en t o g ó ln e j w łaśnie trw a ją  stanow ią tra -  
zaś ukoronowaniem  całości bę- edukac ji m orsk ie j m łodzieży, dycyjme^ dobrą okazję do pod- 
dzie w łaśnie dzisiejsza m anife - A k tyw izu je m y  rów nież żeglugę sumowań — jest to także zna- 
stacja społeczeństwa m orskiego prom ową, m am y am bicje z b u -  kom  i ta  okazja do powiedzenia 
Szczecina na W alach Chrobre- dować nowego „B atorego”  i sobie także co jeszcze pozosta- 
go. oraz ju trze jszy, tra d ycy jn y  now y „D a r Pomorza” ,.. ło ao zrobienia. B ilans osiąg-
ka rn a w a ł na Odrze. , o p o n u ją c y , 1 sins

W IE LE  można by pisać o N A  w szystkie owe sukcesy i potrzeb — rów nie  spor>. Ibe 
związkach naszego" m iasta z dokonania pa trzym y z szerszej, sądzę aby kom uko lw iek  sw ią- 
morzem, o  jego trud nych  po- n iż  ty lk o  wyorzeżowa,
czątkach i  „ la tach  chudych” , k ty w y . Zda jem y sobie _  ,
można by też powiedzieć w ie - doskonale sprawę z p ros tego  morza . Dokonuje s^ę ono w 
le o tym  w szystkim  co sp raw i- fa k tu  ja k im  jest p o w i ą ż ą -  trudzie, k tó ry  postaw ie moze- 
ło, że w  pew nym  momencie za- n ie  tysiącam i n a jró żn ie jszych  my na rów n i z in nym i wazny- 
częto o Zespole P ortow ym  n ic i po rtów  czy stoczni z r e -  m i i odpow iedzia lnym i zawo- 
Szczecin-Sw inoujście pisać i sztą k ra ju . Są to  po w ią za n ia  darni, a k tó ry  każdego dnia 
mówić „największy na Bałty- tak  praktyczne (i p roza iczne  przynosi w ym ie rne  i mebaga- 
k u ” . I, niezależnie od tego w  zarazem), ja k  zw iązki k o o p e ra - te inę korzyści całemu k ra jo w i, 
ja k i sposób podchodzilibyśm y eyjne przem ysłu stoczniowego całej gospodarce narodowej, 
do tem atu, zawsze będzie to z tysiącam i, dosłownie, z a k ła -  D latego tez bez fa łszyw ej 
opowieść o ludziach. Bez zapa- dów w spółpracujących z „ W a r -  skromności możemy dziś p rz y j-  
łu i o fia rnośc i p ion ie rów , bez sk im ”  czy „K om uną P a ryską ” , mowac wszelkie zyczen i a i 
entuzjazm u tych wszystkich są to także pow iązania ta k  g ra tu lac je  — m orska społecz- 
k tó rzy  w 1948 ro k u ‘ k re ś li li w i-  specyficzne ja k  zw iązki m ia s t ność zasłużyła na nie poa 
zję Zw iązku M iast M orsk ich  patronackich  czy m atek chrzest każdym  względem. 
Rzeczpospolitej, oraz bez zw y- nych z „ ic h ”  s ta tkam i. M O R SKI

IS c y  ^ ( ^ ^ c b p r a c o ^ i w  P rzyk ła dy  oczy wiście m o in a  
— ow ych ludz i morza, w y k u - mnożyć, ale w a rto  także j 
w a jących rok po roku pod w a li- dnocześme m e wpadać w  zb y t- 
n y  naszych dzisiejszych sukce- n ;3 przesadę przy w s z js t 
sów, nie m oglibyśm y zapisać k lc ^  bow iem  n ie w ą tp liw ych  
na swym  koncie owego, sym - stale zw iększających się oosza- 
bolicznie dziś podsum owywa- J'ach. ob ję tych „m orską  p e ł ­
nego, im ponującego b ilansu 35- tra c ją  , nadal sp rana  na lezy- 
*4ec;a tego wyeksponowania ra n g i i

Z ro b iliśm y  w iele i są to  do- korzyści p łynących z fa k tu  że 
konania, k tó rych  nie m usim y nad " * “  ? '! ”  “ te
sic wstydzić. Polska flo ta , k tó - " le0^ 3* ie  W  w  wy'- 
re j znaczna część nosi na ru -  ozw.ęic. UKazaio s.ę np. y 
f ie  nazwę macierzystego po rtu  J ik u  pew nych dokład ych - 
_  Szczecin, stanow i potężny d *n  p ra^znaw czye h  iz te m a ty -  
ins trum ent naszego hand lu  za- «  m orska -tra fia  na la m y w ie lu  
granicznego, a b ia ło -czerw ona k ra jo w ych  pism  okaz jona ln ie , 
bandera znana jest pod każdą a. są naw et ‘ akie ty tu ły  U re -  
szerokością geograficzną. Po rty , g iony) gdzie trud no  dOszu ac 
przy znanych słabościach tego się ja k iego ko lw iek  ^ tw ie r d z e -  
ogn iw a  gospodarki m orskie j, n la fa k tu , iz  jesteśm y pań stw e  

& m orskim . W  te j sy tuac ji m ó ­
w ienie o potrzebie z in te n s y fi­
kow ania  działań propagando 
\vo-edukacyjnych nie je s t - l i  
ty lk o  pustym  hasłem, lecz po 
prostu nakazem ch w ili. N ie  
może być bow iem  m ow y o w y  
korzystan iu  wsze lk ich ko rzyść  
p łynących z posiadania p o n a d  
500 km  wybrzeża, czy też za­
chęcaniu m łodych do p o d e jm o ­
wania pracy na s ta tkach , w  
portach i przem yśle o k rę to ­
wym , bez szeroko pro w a d  zo 
nych dzia łań u św ia d a m ia ją  
cych. K iedyś, w  la tach D ru g ie j 
Rzeczypospolitej, ro m a n tyzm  
m orza i legenda G dyn i c ią g n ę ­
ły  zapaleńców nad B a łty k  
wystarczały wówczas o p o w ia ­
s tk i d la  m łodzieży k tó rych  bo ­
haterow ie  pode jm ow a li że g lu  
gę w  dół W is ły  ba lią , aby ro z ­
palić w yobraźnię i w yzw o lić  o-

D o k to ra n t!  
więzień nr 21982

98 MATA 1079 -oku na OSłO- rach ?-S'neTo 2 801 duchownych i ¿o ¡MA.JA lJ /»  .oku , nd oj, zakonnic! Represjom poddano zaś 
szeniowej ko lum n ie  „ż y c ia  3503 osoby, k tó ry m  jednak udało 
W arszawy” ukazał się następu- się przeżyć. Tak wiec w .czasie 
:a„ v a.,An i. A kadem a TeO- tych najcięższych dia Poiski 2 078 jący anons. „.u taaam .a « dni, zgjne}0 2o proc. duchownych 
lo g ii K a to lick ie j W w arszaw ie  a 30 Droc. poddano represjom. Po- 
DOdaie dJ wiadomości, Że 11 Iowa polskiego duchowieństwa zo- 

10 odbędzie sta»“  wyeliminowana przez oku-
się publiczna dyskusja nad roz- Dan a
prawą doktorską ks. m gr W ik - in te n c ji autora te j hi&to-
to-ra Jacewicza pt. „M a rcyro lo - r yCzne.j rozpraw y-dokum entu
gLum polskiego duchowieństwa ^  leżalo przedlkładani€ praCy 
rzym skokato lickiego uod okupa- do,k to ,rs k ie j. a ty lk o  danie św ia- 
c ją  h itlerow ską w la tach 193 9 - dec,tw a  prawdl2;e.
45” .

N ie ty p o w a  to  b y ła  d o k to rs k a  ro z  Obecny w  czasie dyskusji nad 
p ra w a  i n ie ty p o w y  d o k to ra n t. P ra  rozp iaw ą doktorską p lo f. Gze?>- 
ca o b e jm u je  już dziś  p e łne  cz te ry  j a w  P iłlohow sk i —  d y rek to r 
to m y  -  1800 s tro n  d ru k ie m  -  a G tów ne: K o m is ji Badania
S arn "1 d^»ktorant**^?i cz y3 S1 a f ” siedem - Zbrodn i H itle row sk ich  podkreś- 
d z ie s ia t i  p ro b le m  ja k im  sie za- a  praca ta jest jeszcze jed- 
ją ł.  zna z a u to p s ji.  Bada ko od dokum entem  stra t, jak ie
1045 ro k u . od C h w ili swego w y z w o - J - „ i -«1 i«  rw^lcilra
le n ia  z D achau. Podczas o k u p a c ji poniosła in te ligencja  polska.

Pół żartem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
24. VI. -  30. VI. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: N ie
p o d e jrz e w a j k re w n e g o  
o w ś c ib s tw o . M a dob re  
in te n c je . Chce. e- po­
m óc w  ro z w ią z a n iu  

. p ro b le m ó w  z"® k tó r y m i 
sob ie  ra d y .

B Y K  21.4—21.5.: Poznasz 
osobę in te re s u ją c a  i 
w a rto ś c io w ą . S zyb ko  
zn a jd z ie c ie  w s p ó ln y  je ­
ż y k . M oże zostać tw o in . 
p ro b le m ó w , z k tó ry m '

NA PLAŻY...

„Dyrygent"
A N D R Z E J W A J D A  reżyse- 

ru je  f i lm  p t. , .D y rv g e n t’ ! 
k tó r y  o p ow iada  o ś w ia to w e j 
s ła w ie  d y ry g e n c ie  no lsk iego  
pochodzen ia ., po w ie lu  la ta ch  
p rz y je ż d ż a ją c y m  do k r a iu  na 
ju b ile u s z o w y  k o n c e r t — n ie ­
s te ty  przed ko n c e rte m  cz ło ­
w ie k  ten  u m ie ra  na serce zc 
w z ru sze n ia  i  p rze ję c ia .

W r o l i  g łó w n e j zobaczym y 
s ław nego a k to ra  a n E ie łs k ie e o  
s ir  Jobna  G ie łg u d a , ob o k  n ie ­
go w y s tę p u ją : A n d rz e j Sewe­
ry n . K ry s ty n a  Janda. Je rzv  
K le jn ,  M a re k  D ą b ro w s k i. Jó  
ze f F ry ź le w ic z  i  in n i.

N A  Z D J Ę C IU : K ry s ty n a
Janda  i  John  G ie łg u d  na 
p la n ie  fi lm o w y m .

(F o t. C A F —R o z im s ło w ic z )

Socialism łagodzi obyciaie

Miłość bez wyrachowania
N APTSAł EM tp.n tv tu ł i n a s z e  ciotki czytając „Trądowa- oczu na szereg negatywów, tra - 

A r  leu y tą”  roniły łzy prawdziwego współ- wpis-tn iar, , nanP norzekadło DO-

zam yśliłem  się: czy pasu- czucia dla losu stefci, pogardzanej w estu jąc znane porzekaaio, po 
je  on do tonu codziennej przez środowisko ordynata za to, w iedzieć socjalizm  łagodzi o- 

n n h l i f v s t v k i ’  Właśnie* To wa- że bv!a osob^ niższego stanu, nie- byczaje. Łagodzi usuwając źro- 
p u m i t W K i .  w w m .  1 0  wd godną sakramentu małżeńskiego z h ‘ e d v  zacofania i nierów -
ha-nie jest także odbiciem  dość dziedzicem wielkiej fortuny, t o  był dła, .Diedy> zacoiania 1 niero\Ą 
powszechnych postaw nakazu- mezalians tak gigantyczny, że sam nosci społecznej. Buaująe w ie i- 

n ; n i *  u c z u ć  i  ordynat zasługiwał na potępienie k j  przem ysł i dając W n im  pra-

h it łe ro w s k ie j.  Rdv p rz e m ie rz a ł n ie  
w o in ic z y  sz lak: P ło c k ' — D z ia łd o ­
w o — D achau — Gusen — D achau, 
n ie  n o s ił an i s u ta n n y , an i swego 
n a zw iska , lecz pas iak  i  n u m e r obo 
zo w y  21 982. .

P oczą tkow o  aż do la t  s iedem ­
d z ies ią tych . p ra c o w a ł nad ty m  p ro  
b lernem  w espół z ks. Janem  W o­
s iem . Po jego Ś m ie rc i k o n ty n u o w a ł 
i  k o n ty n u u je  pracę  nad zaczę tym  
d z ie łem . R ozpraw a p rze ra s ta  ro z ­
m ia ra m i z w y k łą  p race  d o k to rs k a  
a sw ym  ch a ra k te re m  g ra w itu je  w  
k ie ru n k u  sw o is te j e n c y k lo p e d ii tra  
g ic z n y c h  d z ie jó w  po lsk iego  ducho ­
w ie ń s tw a  pod w ła d a n ie m  h it le ro w ­
s k ie j s w a s tyk i.

D ru g a  w o jn a  ś w ia to w a  i  zw ią ­
zana z n ią  .m a r ty ro lo g ia  całego 
n a ro d u  po lsk ie g o  p o zos taw iła  
przez o g ro m  tego  zag a d n ie n ia , w ie  
le  do dziś jeszcze n ie  ca łk ie m  
op ra co w a n ych  dz ie d z in . M ie d zy  in ­
n y m i. n ie  zosta ła  d o k ła d n ie  zbada­
na, p om im o  c z y n io n y c h  p ró b  w  
ty m  zakres ie , sp ra w a  m a r ty ro lo g i i  
duch o w ie ń s tw a  p o lsk iego . D u ch o ­
w ie ń s tw a . k tó re  — ja k o  o d ła m  poi 
s k ie i in te lig e n c ji ~  szczegó ln ie  na ­
rażone b y ło  na ag res je  h i t le ro w ­
s k ic h  na jeźdźców .

Po ca łych  dz ie s ię c io le c ia ch  p ra cy  
„M a r ty ro lo g iu m  po lsk iego  du ch o ­
w ie ń s tw a  rz y m s k o k a to lic k ie g o  ood 
o k u p a c ja  h it le ro w s k a  w  la ta ch  
1939—45”  ies t n a jp e łn ie js z a  i  n a j­
lepszą z do tychczas  ^w ydanych  
prac  w  *“**śErdziedzinie. Dziś. gdy 
.już istmeTd ja k o  n ie p o d w a ża ln y  
d o k u m e n t ta m ty c h  czasów, p rze ­
kazać m ożem y ś w ia tu , że z ra k  
o p ra w c ó w  w  n ie m ie c k ic h  m u n d u

(„Życ ie  W arszawy” )

ją c y c h  m eujaw m anie W? “  s w o je j w a rs tw y . A le  czy m eza lianse  , r Aw n v  s f a r f  m i l io n o m  lu -
nastro jow  osobistych, m tym - „ ie  z d a rza ły  s ię  gdzie  in d z ie j?  -  cę  i  r ó w n y  s t a r t  m u io n o m  m
nych. P e w n a  o f ic ja ln o ś ć ,  a  n a -  ow szem , choć n ie  zawsze ta k  je  d z i.  W y z w a la ją c ^  k o b ie tę  p rz e z

’  r 7A k łh v m  o s c h ło ś ć  DOW- ta m  nazyw ano . Z d a rz a ły  sie ta kże  d a n ie  j e j  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o - 
i  • u » '  '1 '  ■ j  ,  j  na w s i, w ś ró d  ch ło p ó w . K ie d y  bo- „ry ic h  a ta k ż e  o d o o w ie d n ie i  o ra

s z e d n ic h  s to s u n k ó w  m ię d z y lu d z  g a ty  gospodarz b ra ł za żonę d z ie w - w yc£’^  1
k ic h  o d b i ja  s ię  ta k ż e  n a  ła m a c h  czynę p ię kn ą , d ob rą , a le  b iedną ja k  cy. P rz e z  o p .e k ę  n a d  m a tk ą  
n ra s v  w  r a d iu  i  t e le w iz j i .  J e j  m ysz kośc ie lna . K ie d y  k ie ru ją c  się d z ie c k ie m .  P o p r a w ia ją c ,  w a r u n -  
p ra s y ,  w  J J p o ryw e m  serca, g o rą cym  uczuc iem  . ; u v ł ,, ; k n l t n r v  n a ro d u
w y r a z e m  je s t  e k o a io m ic z n e  g łó w  p ro w a d z ił ją  do o łta rz a , a p o te m  k i  Dy tu  1 K u l t u r y  n a ro a u .,v p ro w a d z ił ją
n ie  a n a l iz o w a n ie  naszej egzy- w p ro w a d za ł do rodz in n e g o  g rona , 
«to-neri a on za tvm  idzie obra- D ziew czyna ta k a  p rz e żyw a ła  n a j-  s te n c j i ,  a co za tym  lu z ie  o o ia  częśc ie j Rehennę c h o ć b y  b y ła  n a j­
em n ie  s ię  n a jc z ę ś c ie j W S fe rz e  i-obo tn ie jsza , n a jb a rd z ie j _ sch ludna , 
w s k a ź n ik ó w ,  p r o c e n tó w  i  innych czysta , ż y c z liw a  — do końca  sw ych 
m ie rn ikó w  statystycznych. a

M A  TO  oczyw iśc ie  uzasadn ien ie , pon iew aż ś w ię ty  w ę ze ł m a łżeńsk i 
bo z m a te r ia ln y c h  w a ru n k ó w  b y - b y ł w  p ra k ty c e  n ie ro z e rw a ln y  — 
tu  w y ra s ta ją  nasze po g lą d y , po- b ru ta ln o ś ć  b o g a tych  teśc iów  szwa- 
s ta w y , n a w e t uczuc ia , w a r to  je d -  g ró w  l  in n y c h  p o c io tk o w  p o tra f i ła  
n a k  w ła śn ie  d la te g o  częśc ie j s ięgać do cna z a tru ć  ta k  p ię kn e  uczucie  
do ty c h  b a rd z ie j s u b te ln y c h  s fe r ja k  m iłość  d w o jg a  m ło d y c h , 
lu d zk ie g o  b y tu  1 p rz e ż y w a n ia . N ie  D la te g o  z ja w is k ie m  n ieodosobn io - 
m a np. żadne j p rzesady w  tw ie r -  n y m  b y ła  „m iło ś ć  z w y ra c h o w a - 
dzen iu , że to  w łaśn ie  so c ja liz m  po- n ia ” . łączen ie  s ta d e ł m a łże ń sk ich  
z w o lił w  te j d e lik a tn e j m a te r i i  na na p ods taw ie  k a lk u la c j i  m a te r ia ł-  
ro z k w it  cech n a tu ry  c z ło w ie ka  d aw  n e j. C h ło p a k  że n ił się np. n ie  z 
n ie j b ru ta ln ie  d e p ta n ych , sp ro w a - dz iew czyną , a le  z h e k ta ra m i, 
dzanych  do ku p ie c k ie g o  w y ra c h o - D R A M A T  m iło ś c i Ja g n y  i  A n tk a  
w a n ia , a n a w e t cyn izm u . B o ry n y  n ie  p o w s ta ł z fa n ta z j i  Rey-

P O S T A W M Y  na n r7vk ład  na- m ° n ta- T a k ic h  w s i ja k  L ip ce  b y łyF U b iA W & is  na przyKM a na w poIsce tys,ące _  pr2ez cale la_
S Zym  d z ie c io m  p y ta n ie  c z y  a j, do M a n ife s tu  L ipcow ego, 
w ie d z ą ,  CO tO je s t  m e z a lia n s .  A  S ta w a ły  p rze c iw  lu d z k im  uczuc iom . 
T>r7fvcip7 w  o k r e s ie  D rz e d w o -  n ie  uśw ię co n ym  o f ic ja ln y m  stem - p rz e c ie z  w  o b rę b ię  p i em , k o n s e rw a ty w n a  ob ycza jo -
je n n y m  m e z a lia n s e  b y ły  z ja -  wość, b ig o te ry jn a  n ie to le ra n c ja , a 
w is k ie m  b u d z ą c y m  w ie le  ko - przede w s z y s tk im  ponu ra  ekono-
m e n ta r 7v  n lo te k  o b u r z e n ia  i  l i c z n a  rzeczyw is tość . Rod?.iłv sie m e n ta r z y ,  p io ie K ,  o o u r z e n id  na g le b ie  ro z w a rs tw ie n ia , n iespra-
WSpOtCZUCia. w ie d liw o ś c i spo łeczne j, b iedy . Na
_________________________ ________ p o ls k ie j w s i b y ło  w  ro k u  1937 o k o ­

ło  6,6 m in  tz w . lu d z i „z b ę d n y c h ”

Jan S A PLE W IC Z

Pływająca elektrownia
W  USA o p ra co w a n o  p ro je k t  e- 

le k lr o w n i w y k o rz y s tu ją c e j różn ice  
te m p e ra tu r  w o d y  m o rs k ie j na po- 
w ie rz c h n i oceanu i  na g łębokośc i 
1000 m  (w  s tre fa c h  p o d z w ro tn i­
k o w y c h  ró żn ice  te  w ynoszą  o k . 
20 s t. C). E le k tro w n ia  m a b y ć  zbu 
dow ana  w  postac i p lyw a ją -ce j 
w y s p y  o ś re d n ic y  ponad 100 m  o 
w yso ko śc i 17 p ię te r. Masa te j  k o n ­
s t r u k c j i  w y n ie s ie  o-k. 260 tys . to n .

Fiimy z lamusa
N IE B A W E M  w  p rze d e d n iu  m ię ­

d zyn a rodow ego  fe s t iw a lu  f i lm o w e ­
go w  M oskw ie , odbędz ie  się w y ­
s taw a  ood has łem  „ 60- le c ie  ra ­
d z ie ck ie g o  k in a ”  Z w ie d z a ją c y  bę­
dą m o g li obe jrze ć  m. in . n a jc ie ­
kaw sze m a k ie ty , u ży te  do f i lm ó w , 
k o s tiu m y , fo to g ra f ie  i d o k u m e n ty , 
2 k tó ry c h  k o rz y s ta n o  p rzy  p ro ­
d u k c ji.  Poza ty m  zostaną w y ­
ś w ie tlo n e  n a jc ie ka w sze  f i lm y  a r­
c h iw a ln e .

Całkowicie wyzwolone?
D Y K T A T O R Z Y  m odv w  N o w vm  

J o rk u  D ro p o n u ją  p a n io m  s u k ie n ­
k i  i spódn ice  p o d k re ś la ją ce  ko b ie ­
cą f ig u rę , g łę b o k ie  d e k o lty  o raz 
o b u w ie  na w y s o k ic h  obcasach.

Jak  tw ie rd z a  so c jo lo d zy , moda 
na p o d k re ś le n ie  kob ie co śc i 1est 
swego ro d z a ju  a n tid o tu m  na ró w ­
n o u p ra w n ie n ie  k o b ie t, ich  u d z ia ł 
w  ż y c iu  p u b lic z n v m . ró ż n y c h  za­
w odach i  często na o d p o w ie d z ia l­
n ych  s ta n ow iskach .

S łyn n a  o b ro ń c z y n i p ra w  ko b ie ­
cych  w  U SA B e tty  F r ie d a n  w y p o ­
w ie d z ia ła  s ie  w  te j s p ra w ie : ..S ta ­
ły ś m y  sie ju ż  ta k  sam odzie lne  i  
w y z w o lo n e , że z n ó w  stać nas na 
to . a b y  być  p ra w d z iw y m i k o b ie ta ­
m i.  N ie  m u s im y  j u t  nosić spodn i 
i  b u tó w  na  p ła s k im  obcasie” .

p a ria só w  n ie  m a ją cych  gdzie  za­
ro b ić , z czego żyć. W  1931 ro k u  
p rze c ię tn e  zad łużen ie  ch ło p s k ie  w y ­
n o s iło  341 z ł za l  h e k ta r  u ż y tk ó w  
ro ln y c h .

M ŁO D Z I nie wiedzą, starsi 
n ieraz ju ż  zapom nieli, że w 
daw nych w arunkach miejsce 
wzniosłych uczuć p o tra fi ły  zaj 
mować złowieszcze in s tyn k ty  
wyrażające się w  krw aw ych  
bó jkach  o miedzę, w  ru jn u ją ­
cych procesach z sąsiadami o 
kaw a łek g run tu , o „za ję tą ”  k ro ­
wę, itd ., itp . R odziły  się w ta 
k im  k lim ac ie  przestępstwa dziś 
należące do rzadkości.

Patrząc na obyczajowość anno 
1979 możemy, bez zam ykania

Kradzieże dzieł sztuki
-  międzynarodswym byznesem
w as «ES ¿5« a r s a S f f S r
biekiów sztuki, wartości ok. 33 "« Powolnych totekc£
min dolarów -  pada ca roku o- * r6 w . Np. w 
flarą kradzieży. Przestępstwa lego "Yę* świąt Bożego Narodzenia 
typu uplasowały się na drugim w f<»'7żu skradziono r W
miejscu po handlu narkotykami, watne, autoporlrel P®mb™ dta  

1 -• ......................  . oraz kilka innych cennych obra-zaś według opinii ekspertów, ra
bankiem przedmiotów sztuki zaj- zó^- . . . . . Młllł,. e_
muje się doskonale zorganizowa- Bardzie, znane.toeta szuk, sią 
na międzynarodowa mafia prze- oczywiśc.e trudne do sprzedaży, 
stępcza posiadaiąca dokładne ro- i« '™ 1'  lslnl®W doskonale zarnas-

ś ś - s  d L ,»  e s ,s « :
wypadków skradzione względnie mozliw. ^ j  sp emęzeme tych 
nielegalnie nabyte obiekty sq na- dz,e ■ 
tychmiast przerzucane do innych Według opinii specjalistów, kra- 
krajów i tam „upłynniane". Nie- dzieże dzieł sztuki dokonywane sq 
dawno policja penetruiqca jednq zazwyczaj przez profesjonalistów, 
z dzielnic Nowego Jorku, wykry- opracowujqcych w najdrobn:ei 
ła przypa'dkowo schowek zawie- szych szczegółach plan zdobycia, 
rajqcy 400 przedmiotów sztuki a następnie „zamelinowania" cen- 
wartości ponad 2 min dolarów, w nego obiektu. Zdarzajg się jednak 
tym cenne pamiątki sztuki Bizan- również złodzieje zupełnie niety- 
cjum, ukradzione w muzeum Pe- pawi, rekrutujący się spośród fa- 
saro. notyków-kolekcjonerów, nie cofa-

Kradzieże dokonywane sq przez jących się Drzed dokonaniem prze 
zawodowców doskonale znają- stępstwa dla zdobycia upragnione 
cych działanie systemów akw- go dzieła.

ty c h , co n ie  zaw odzą.

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6.: 
m 0  P a n io m  n ie  z a tru d n io -

r T j- y i  n y m  p rz y p o m in a m y , że
' X  X  postęp  i  nowoczesność
w / v / \  to  n ie  m o n o p o l p rze -
— my s ł u.  U m ie ję tn o ś c i do­

m o w e  m ożna d o s k o n a lić  w  p o dob ­
n y  sposób: przez p o p ra w ę  o rg a n i­
z a c ji ł  p la n o w a n ia  za jęć  i  stoso­
w a n ie  n o w y c h  o d k ry ć  w d ie te tyce , 
ch e m ii gosp o d a rcze j, m e ch a n iza c ji 
i td .  „ Z ie lo n y ”  sezon n a j le p ie j się 
do  tego  nada je .

K O ZIO R O ŻE C  22.12.— 
20.1.: T a k  pow ażne p ro ­
je k ty  p o w in n y  do jrze ć  
n im  zaczniesz je  re a l i­
zow ać. Zasadn icza  zm ia ­
na s ty lu  żyo ia  n ie  p rz y ­

chodzą z d n ia  na dzień. W ym aga 
czasu  i  w y s iłk ó w . R ó w n ie ż  d la  w y ­
k o rz e n ie n ia  dośw iadczeń , n ie p rz y ­
d a tn y c h  w  n o w e j s y tu a c ji.

W O D N IK  21.1.—IR.2.: N ie
b ie rz  na s ieb ie  ob o w ią z­
k ó w  ro d z in n y c h  k tó ry m  
n ie  p o tra f is z  sprejstać. 
A le  n ie  u c h y la j się od 
p om ocy . In te re s  dz ieci

p o w in ie n  być  zabezpieczony.

R Y B Y  19.2.—20.3.: Jeżeli 
r—  ,  jes teś  w o ln y  — możesz 

ocze k iw a ć  z m ia n y  s tanu  
c y w iln e g o  jeszcze przed 

*~s**Pr ko ń ce m  la ta . S o raw ca  
będzie  osoba, k tó rą  n ie ­

d a w n o  poznałeś łu b  w k ró tc e  po- 
a riasz

Ire n a  K A C P E R

Odczytanie 
pisma Majów
OD w ie lu  la t  uczen i w ie lu  

k ra jó w  ś w ia ta  p ra c u ją  nad 
o d czy ta n ie m  sta rego  pism a 
M a jó w . Z e b ra n o  w ie le  z a b y t­
k ó w  p iś m ie n n ic tw a  — liczn e  
in s k ry p c je  z k a m ie n n y c h  b u ­
d o w li.  z c e ra m ik i o raz  koś­
c ia n ych  p ły te k .  Z a c h o w a ły  sie 
ta kże  n ie liczn e  ko deksy  M a­
jó w  pochodzące z p o czą tkó w  
ep o k i p o d b o jó w  k o lo n ia ln y c h . 
S p e c ja lis to m  u da ło  sie o dczy­
tać  na p isy  pochodzące z n a j­
p ó ź n ie jszych  z a b y tk ó w  z X I I  
—X V I w ie k u . P ra w d z iw e  k ło ­
po ty  są z ro z s z y fro w a n ie m  
in s k ry p c j i  z I  ty s ią c le c ia  na 
sze j e ry . W iz e ru n k i i  'h ie ro g l i  
fy  z tego ok re su  sa podobne 
do p ó źn ie jszych , a le  n ie  zaw 
sze znaczą to  samo.

U czen i m e ksyka ń scy  z po­
m ocą s p e c ja lis tó w  ra d z ie c ­
k ic h  z a ję li sie ro z s z y fro w a ­
n iem  n a js ta rszych  na p isó w .

J e żyk  M a jó w  z !  tys ią c le c ia  
n . e. r ó ż n ił sie znaeżnie od 
tego ja k im  po s łu g iw a n o  sie 
na J u k a ta n ie  w  X V I w ie k u . 
R óżn ica  jes t ta k a . ia k  m ie ­
dzy  w spółczesna polszczyzna- 
a je ż y k ie m  p ra s ło w ia ń s k im . 
W ym aga  to  zn a le z ie n ia  w ła ś ­
c iw e j m e to d y  ro z s z y fro w a n ia  
n a js ta rs z y c h  na p isó w . W y k o ­
rz y s ta n o  do tego  ce lu  wazę 
p rze d s ta w ia ją ca  scene w o je n ­
na. N a w a z ie  t e j  w y m a lo w a ­
no 11 p os tac i w  trz e c h  g ru ­
pach — z w yc ię zcy , je ń c y , po ­
le g li.  N ad ta  scena b a ta l i­
s tyczn a  b y lv  h ie ro g l i fy  s ła ­
w iące  z w y c ię s k ic h  w odzów . 
T en  dosyć d łu g i te k s t — w  
sposób w y ra z is ty  z ilu s tro w a ­
n y  s ta ł sie k lu cze m  do odczy 
ta n ia  na js ta rsze g o  je ż y k a  M a ­
jó w .

R A K  22.6.-22.7.: Masz 
_ ża l do w ie lb ic ie la  że

ską p i c i a d o ra c ji?  N ie  
każdy  u m ie  a fiszow ać 
u czu c ia . T y  zaś n ie  za- 

■—""y*"* c h o w u j s ie  ja k  ..Z a ko ­
ch a n y  k tó r y  w id z i w  n a jd ro ż s z e j 
is to c ie  osobę, ja k ie j  p ra g n ie , n ie  
ja k ą  z n a jd u je ”  ( fra n c u s k ie ).

L E W  23,7.-23.8.: P re te n ­
s j i  do  o b ie k tu  m iło ś c i 
n ie  u k ry w a j.  T a k to w n a , 
szczera ro zm o w a  n ie  
nad w e rę ży  w aszych u- 
czuć, je ś li i« n e  o k o lic z -

P A N N A  24.8.-23.9.:
C hcąc w y jś ć  z s y tu a c ji 

X  p rz y m u s o w e j m usisz sie
f f  zdobyć na w y ją tk o w y
\ \  w y s iłe k . A le , ja k  pisze

p ro f .  Tadeusz K o ta rb iń ­
s k i „W  ta k ic h  o to  s y tu a c ja c h  r o ­
dzą s ię  n a jra d y k a ln ie js z e  p o m y s ły  
n a jg łę b ie j s ię g a ją cych  u s p ra w n ie ń ”  
( „H a s ło  d o b re j r o b o ty ” ). Ż y c z y m y
pow odzen ia .

— WA G A  24.9.—23.10.: Cze- 
» _ ka  c ie  w y ja z d  zw ią za n y

A l  A  z w a żn ym  w y d a rz e n ie m
“  I  w r  w  ro d z in ie . W  d e cy -

•A »  z ja ch , k tó re  trze b a  bę
dzie  p o d ją ć , z d a j si< 

na in ic ja ty w ę  b l is k ie j osoby , ene r­
g ic z n e j i  dobrze  „z o rg a n iz o w a n e j” .

S K O R P IO N  24.10.-22.11.:
P raca w  p o c z ą tk u ją c y m  

JZh. 1  p rze d s ię b io rs tw ie  n ie  be
dz ie  ła tw a , a le  w id o k i 

*%**?&* o b ie cu ją ce . N im  s ie  je d -
-i, ,1, i,—~ l n a k  zdecydu jesz, p o zna j
d o k ła d n ie , czy  p ro p o n o w a n a  ro b o ta  
od p o w ia d a  tw o im  k w a lif ik a c jo m , 
za in te re so w a n io m  j  n a d z ie jo m
przysz łość.

S TR ZE LE C  23.11.—21.12 :
N ie d a j sie p o rw a ć  tzw . 
o k a z ji.  K u p n o  rzeczy , 
ko sz to w e j i  w y m a g a ją  
ce j d a lszych  w k ła d ó w  
m us i p o p rzedz ić  g ru n ­

to w n y  nam ys ł.

Ile lat liczą 
galaktyki?

U C ZE N I z różnych k ra jó w  
p ró b u ją  usta lić w iek  wszech­
św iata. Przypuszcza się, że 
wszechświat liczy  ok. 15— 20 
m ld  la t. Nasz U k ład  Słoneczny 
je s t stosunkowo m łody i pow­
s ta ł ok. 5 m ld la t  temu. Do 
n iedaw na panowało przekona­
n ie , że wszystkie ga la k tyk i pow 
s ta ły  w  tym  samym czasie. N ie ­
daw no w3'Sunięto hipotezę, że 
gw iazdy wchodzące w  skład-są­
siedn ie j ga la k tyk i „O b łok  M a­
gellana”  są znacznie młodsze 
n iż  najstarsze gw iazdy naszej 
g a la k tyk i.

Śmiertelne odchudzanie
38-LETN1A D a g m a r B e rto ld  

M o n a c h iu m , p rz y  w z rośc ie  162 cm 
w a ż y ła  96 k g  P o n ie w a ż  n ie  po­
m a g a ła  je j  żadna ze s tosow anych  
d ie t. a m aż g ro z ił,  że ro zw ie d z ie  
s ię  z g rubasem , p o s ta n o w iła  po ­
zb yć  s ię  zbędnego tłu szczu  p rz y  
p o m o cy  zab ie g u  c h iru rg ic z n e g o .

D w ó c h  le k a rz y  p o d ję ło  sie ope­
r a c j i  w  p ry w a tn e j k l in ic e ,  n ie  ba ­
cząc  na to , że p a c je n tk a  m ia ła  
b a rd z o  w y s o k ie  c iśn ie n ie . Po 7- 
g o d z in n e j o p e ra c ji i  u su n ię c iu  pa­
c je n tc e  z p o ś la d kó w  1 b io d e r po­
n a d  10 kg  tłuszczu . B e r to ld  zm a r­
ła  na  s to le  o p e ra c y jn y m . D w a j le  
k a rz e  m u s ie li s ta n ą ć  p rzed  sadem

Krzyżówka nr 25
P O Z IO M O : 1. G ó ry  w  K a szm irze  

i  C h in a ch . 6. W yspa na M o rzu  
Ś ró d z ie m n y m , 8 B łę k it  n ie b a , 9. 
Ż a g lo w ie c  W ik in g ó w  o  d re w n ia ­
n y m  k a d łu b ie  z rzeźbą sm oka na 
dz iob ie , 10. D z ie ln ic a  Szczecina. 11. 
S ta re  m eb le , 12. Cześć b u d y n k u  
w y s u n ię ta  k u  p rz o d o w i na c a łe j 
w yso ko śc i. 13. S w ia tło le c z n ic tw o . 
17. O g ó ł o rg a n ó w  p a ń s tw o w y c h  
z a jm u ją c y c h  s ie  za rzą d za n ie m . 20. 
D o ły  po d rze w a ch  w y rw a n y c h  z 
k o rz e n ia m i. 23. Ż e lazna  k ra ta  pa ­
le n iska . 24. Jeden  z n a js ta rs z y c h  
bogów  rz y m s k ic h . 25. Je d n o  z s ied 
m iu  w zgó rz  R z y m u  ze s ta ry m i

ś w ią ty n ia m i.  26, B a rw n e  t ło . na 
k tó r y m  d ru k u je  s ie  c ie m n a  fa rb a  
27. P isarz  p o ls k i, a u to r  „D is n e y ­
la n d u ” . 23. N a je m n ik  na o bcym  
żo łd z ie .

P IO N O W O : 2. R ozum ne p rz e ­
m y ś le n ie  lu b  postępow an ie . 3. G ó ­
rz y s ta  k ra in a  w  I ra n ie .  4. G ra  sp o r 
to ’w a  5. T łu m ik  w yc isza ją cy  
d ź w ię k  w  p ia n in ie . 6. W ie lk i pę­
dze l. 7. G re c k i bóg  s z tu k i le k a r ­
s k ie j.  11. Z im o w e  le g o w is k o  n ie d ź ­
w ie d z ia . 14. O zdobna k o lia ,  15 
Ś re d n io w ie c z n a  e l ita  w o jo w n ik ó w  
16. K re w n y  w  l i n i i  m e s k ie l. 18 
S p e c ja lis ta  w  za k re s ie  g rzybo - 
z n a w s tw a , 19. R u d y  arsenu. 
O śm ioosobow y zespó ł m u z y c z n y . 22 
J o n  o ła d u n k u  e le k try c z n y m  u je m  
n y m .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n adsy łać  
(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz tow ych  
p od  adresem  re d a k c ji — p l. H o ł­
d u  P ru sk ie g o  8. 70-550 Szczecin
w  te rm in ie  10-d n io w v m . z doo i 
s k ie m  „K rz y ż ó w k a  n r  25” ,

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
NR 23

P O Z IO M O : p lusz. W a rka . R
m a n . b e ry l,  „A n a b a z a ”  a la rm  
k rz e w  e b o n it, osm oza, o w ie s  ola 
fo n .  A n ie la , k a d ra , asan i. nega­
t y w .  rodeo. a k o rd . I ta k a , tasza 

P IO N O W O : fa rm a . U znam , 
b a w a . w rza w a  ry b a k , za lew , lo b e ­
l ia .  re n ife r .  R om ains. eszelon. to n  
m it .  osa'. B ogo ta . b a ty s t. K o ra n  
anoda , awans. in d v k

N A G R D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li 
H . Ja śko w sk i — Szczecin, u l. C ho­
p in a  96/2. M M ich a lska  — Ś w in o ­
u jś c ie . u l. G ra n iczn a  11/2 i  J u lia n  
R ząd — Szczecin, u l  M o to ro w a  1 

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  redak- 
e j i .  l i i  d „  pok 53. Z a m ie jsco w ym  
w y s y ła m y  poczta
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Sellars obróc ił się tw arzą  do reszty oficerów . .— 

Gdzie jest rad io  — spytał.
M ilczenie.
—  Gdzie jest. radio? — Sellars b y ł b lis k i h is te rii, -r- 

P ytam  się, gdzie jest radio!? Rozkazuję wydać je  na­
tychm iast. W iecie, że wszyscy jesteśmy odpowiedzia l­
n i za w ykonyw an ie rozkazów Cesarskiej A rm ii.

M ilczenie.
— C ały barak pójdzie pod sąd w o jenny! — w rza­

snął, aż zatrzęsło mu. się podgardle. — W szystkim  wam  
się dostanie, na co zasłużyliście. Pan! Pańskie nazw i­
sko! ,

— K ap itan  lo tn ic tw a  M arlowe, panie pu łkow n iku .
—  Gdzie jest radio?
— Nie w iem , panie pu łkow n iku .
W tym  momencie Sellars zauważył Greya.
— G rey! Jest pan podobno kom endantem  żandar­

m erii. Jeżeli jest tu  gdzieś radio, to  pan, n ik t  in n y , 
jest za to odpowiedzia lny. Pow in ien pan od razu zgło­
sić władzom. Oddam pod sąd w ojenny i  to się zna j­
dzie w  pana aktach...

— N ic nie totem o żadnym rad iu , panie p u łko w n i­
ku.

—  W tak im  razie pow in ien pan o n im  wiedzieć — 
wrzasnął Sellars z twarzą w ykrzyw ioną  i  spurpuro- 
wiałą . Popędził w  głąb baraku, gdzie s ta ły prycze pię­
c iu  am erykańskich oficerów .

— Brough! Co pan w ie  na ten temat?
—  Nic. Poza tym  jestem kapitanem  Brough, p u ł­

k o w n iku !
— Nie wierzę panu. Tego się w łaśnie po was, Ame­

rykanach, można spodziewać. W iecie czym  jesteście? 
Niezdyscyplinowaną hałastrą...

— Nie m am zam iaru w ysłuchiw ać tych parszywych  
bredni!

*— Jak pan się do m n ie  odzywa; m ówić „panie p u ł­
k o w n iku ”  i  stanąć na baczność!

112
— Jestem tu  najwyższym  stopniem oficerem  ame­

rykańsk im  i  me pozwolę się obrażać. N ic  me w iem  o 
żadnym  ra d iu  wśród swoich żołnierzy. N ic nie w iem  
o żadnym  ra d iu  w tym  baraku. A  gdyby nawet było  
tu  radio, to pan na pewno by o n im  ode m nie nie u s ły ­
szał. P u łkow n iku !

Sellars obrócił się i  dysząc przeszedł na środek ba- 
raku. r, Ł , , .

—- Wobec tego przeszukamy barak. Stanąć przy łóż­
kach! Baczność! Ni ech Bóg ma w  opiece tego, u  kogo 
znajdziem y rad io  Osobiście dop ilnu ję , żeby ukarano  
go najwyższą karą, w y  buntownicze świnie...

—  Z a m kn ij się, Sellars.
Wszyscy zam arli, do baraku wszedł puUto-wnik 

Sm edly-Taylor , ,
— Gdzieś tu  jest radio i  us iłow ałem  wlasme...
— Z a m kn ij się
Zniszczona tw arz SmedLy-Taylora była napięta, gdy 

podchodził do Yoshimy. k tó ry  od dłuższej c h w ili ze 
zdum ieniem  i pogardą przyglądał się Sellarsowi.

— O co chodzi, kapitanie?  —  spyta ł S m e d ly -la y -  
lo r, wiedząc dobrze ja ką  usłyszy odpowiedź.

_ W tym  baraku jest radio  —' odparł Yosnim a i
dodał 2 szyderczym uśm iechem: — Zgodnie z Kon­
wencją Genewską w  sprawie jeńców wojennych...

— Kodeks e tyk i jest m i bardzo dobrze znany — 
przerw ał mu Sm edly-Taylor, stara jąc się nie patrzeć 
w  stronę g rube j d rew n iane j be lk i. — Jeśli jest pan 
przekonany że gdzieś tMtaj zna jdu je  się radio, p ro ­
szę je odszukać A jeśli w ie pan, gdzie jest to m ie js­
ce, proszę je  zabrać i  skończyć z tym . M am  dziś je ­
szcze sporo do zrobienia.

— Pańskim  obowiązkiem  jest wcielać w  życie zasa

dyZ  Moim  obowiązkiem  jest wcielać w  życie c y w ili­
zowane zasady Jeśli już chcecie pow oływ ać się na za­
sady. to sam? ich na jp ie rw  przestrzegajcie. Dajcie je ­
dzenie i  leka rstw a , które nam  się należą!

__ Któregoś dnia posunie się pan za daleko, p u i

Któregoś dnia umrę. Być może na apopleksję  
us iłu jąc  egzekwować id iotyczne zarządzenia wydane 
przez niekom petentną adm in is trac ję  , ^

— Zam elduję o pańskim  zuchw alstw ie genera łow i
Shim ie.
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Puchar „Dni Morza“ w waterpolo — rozpoczęty

M onia j Stilon w głównych rolach

W K IJ O W IE  z a k o ń c z y ły  się M i­
s trzo s tw a  A rm ii Z a p rz y ja ź n io n y c h  

: w  p iłce  w o d n e j. Z w y c ię ż y ł zespół 
j ZSRR — 6 p k t.,  przed  K u b ą  — 4 

p k t.,  B u łg a r ią  — 2 p k t. ł P o lską  — 
0 p k t.

j P IŁ K A R Z E  H o la n d ii z a k w a lif ik o ­
w a li  się do f in a łu  m ię d z y n a ro d o ­
w ego tu rn ie ju  ju n io ró w  w  T u lo n ie . 
H o la n d ia  w  o s ta tn im  m eczu w y ­
g ra ła  z F ra n c ją  3:1 

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i ł-  
K a rsk im  no w o  fo rm o w a n a  nrzez 
tre n e ra  C la u d io  C o u tin h o  rep re ze n ­
ta c ja  B ra z y li i,  ro z g ro m iła  A ja x  
A m s te M a m  5:0 (2:0).

W  P IĄ T E K  w  M iń s k u  M az. -ro z ­
począł s ie  X  g w ia ź d z is ty  w y ś c ig  
k o la rs k i W C T. P ie rw s z y  e ta p  d łu ­
gości 142 k m  ro ze g ra n o  na tra s ie  
w o k ó ł M iń ska  M az Z w y c ię ż y ł re ­
p re z e n ta n t L i t e w k ie i  SPR Iw a n  
Rom a no  w as u z y s k u ją c  czas — 

I 3.22.41.

W CZORAJ na basem« WDS rozpoczął się trzydniowy m ię­
dzynarodowy turniej w piłce wodnej zorganizowany * okazji 
„Dni Morza”. W  imprezie, która, rozgrywana jest pod patrona­
tem redakcji „Głosu Szczeeióskiego uczestniczą zespoły: L ew -  
skl Spartak Sofia, Stilon Gorzów, reprezentacja Polski j u ­
niorów oraz dwie drużyny Arkonii. Jak na razie najwyższe 
umiejętności na szczecińskiej pływalni prezentują aktualny  
mistrz Polski — gorzowski Stilon 1 Arkonią Szczecin, które z a ­
notowały na swym koncie po dwa zwycięstwa.

Budapeszt
dopinguje...
z  W Y S O K IE G O  p u ła p u  w y s ta r tu ­

ją  po lscy  p ię c io b o iśe i now ocześn i 
na m is trz o s tw a c h  św ia ta  w  B uda­
peszcie (12—16 s ie rp n ia ). P rzed  d w o ­
m a  la ty  w  San A n to n io  z d o b y li t y ­
t u ły  m is trz ó w  ś w ia ta  za ró w n o  In ­
d y w id u a ln ie  (Janusz P e c ia k ) ja k  1 
d ru ż y n o w o , p rze d  ro k ie m  w  Joen - 
k o e p ln g  — p o ls k i zespół ponow n ie  
b y ł na jle p szy , a P e c ia k  zd o b y ł sre­
b ro  p rz e g ry w a ją c  je d y n ie  z P aw ­
łe m  Ł e d n ie w e m . W  Budapeszcie  
w y s tą p im y  w ię c  w  r o l i  fa w o ry tó w ...

B ędą  to  je d n a k  m is trz o s tw a  szcze­
g ó ln ie  t ru d n e . Sezon p rz e d o lim p ij­
s k i m o b iliz u je  ś w ia to w ą  czo łó w kę , 
agenc je  donoszą o ś w ie tn e j fo rm ie  
n a jle p szych  p ię c io b o is tó w . P onad to  
m is trz o s tw a  odbędą się w  s to lic y  
k r a ju ,  k tó r y  je s t p ię c io b o jo w ą  po­
tęgą. W ę g rzy  na w ła s n y m  te re n ie  
będą n ie z w y k le  t r u d n i  do  po ko n a ­
n ia .

W p ra w d z ie  do  bu d a p e sz te ń sk ich  
m is trz o s tw  pozos ta ło  Jeszcze spo ro  
czasu, a le  ju ż  dz iś  w ia d o m o , że P o l­
skę  re p re ze n to w a ć  w  n ic h  będą z 
pew nośc ią  Janusz P e c ia k  i  Z b ig ­
n ie w  P a ce lt, n a jle p s i obecnie 
k r a ju  p ię c io b o iśc i. P e c ia k  — 
k o n tu z j i  n o g i — szyb ko  dochodz i 
do  p e łn e j s p ra w n o ś c i i  fo rm y .

N a jw a ż n ie js z y m  sp ra w d z ia n e m  ma 
b v ć  d la  naszego m is trz a  o l im p ijs k ie ­
go S p a rta k ia d a  N a ro d ó w  ZSR R  w  
M o s k w ie , gdz ie  zm ie rz y  s ię  z całą 
p le ja d ą  ś w ie tn y c h  za w o d n ik ó w  
ZSR R  i  c z o ło w y m i p ię c io b o is ta m i 
In n y c h  k ra jó w . P a ce lt m a ju ż  za 
sobą se rie  s ta r tó w , w  k tó ry c h  w y ­
k a z a ł w yso ką , ró w n ą  fo rm ę . O trz e ­
c ie  m ie jsce  w  e k ip ie  r y w a liz u ją  
J a n  O le s iń s k l 1 c z y n ią c y  za ska ku ­
ją c e  postępy Z b ig n ie w  Szuba.

W  Budapeszc ie  g ro ź n i będą n ie  
ty lk o  W ę g rzy  t z a w o d n ic y  ZSR R  z 
Ł e d n ie w e m  na czele. W ysoką  fo r ­
m ę  p re z e n tu je  R u m u n  S p lr le a , Cze- 
eh o s ło w a k B a r tu ,  S zw edz i, A m e ry ­
k a n ie . C zo łów ka  w  te j d y s c y p lin ie  
je s t  co raz  szersza, a o  p ro g n o zy  co­
ra z  t ru d n ie j.

P R Z E D  p o łu d n ie m  p ie rw szy  z e ­
spó ł g w a rd z is tó w  n ie  m ia ł w ię k ­
szych  tru d n o ś c i z p o ko n a n ie m  r e ­
p re z e n ta c ji k r a ju  ju n io ró w  od-no-

n o s iło  się n a w e t na sensację bo­
w ie m  d ru g i zespół o b ją ł p ro w a d ze ­
n ie  4:2. Z b ie g ie m  czasu b a rd z ie j 
ru ty n o w a n i w a te rp o liś c l o d ra b ia li 
s tra ty  a w  końców ce  u z y s k a li w y ­
raźną  przew agę i  w y g ra l i  zas łużę* 
n ie  10:5 (0:1. 2:3, 4:1, 4:0).

S zczec ińsk i tu rn ie j t ra k to w a n y  
je s t ja k o  jeden  z k o ń c o w y c h  e ta ­
p ów  p rz y g o to w a ń  do ro z g ry w e k  o 
m is trz o s tw o  k r a ju  se n io ró w , k tó re  
się ju ż  n ie b a w e m  rozpoczną. Ju n io ­
rzy  są na p ó łm e tk u  ro z g ry w e k . 
B a rdzo  dobrze  s p isu ją  się w  n ich  
ju n io rz y  A rk o n ii ,  k tó rz y  p rzew o­
dzą s ta w ce  m a ją c  n ad  n a jb liż s z y m  
ry w a le m  4 p k t .  p rze w a g i i  w szys t-

K IE D Y  w  lu ty m ,  w  W ie ­
d n iu , D a n u ta  P e rk a  zd o b y ła  
w  b ie g u  p rzez p ło tk i t y t u ł  ha ­
lo w e j m is trz y n i E u ro p y  m ia ­
no za z łe  (s łuszn ie ) p o ko n a n e j 
G ra ż y n ie  R a bsz tyn , że n ie  z ło ­
ży ła  g ra tu la c j i  le p sze j tego 
d n ia  ry w a lc e . W W arszaw ie  
podczas zaw odów  o M e m o ria ł 
K u so c iń sk ie g o  D a n u ta  P e rka  
p ie rw sza  sk ła d a ła  życzen ia  
G ra żyn ie  z o k a z ji w y ró w n a n ia  
p rzez n ią  re k o rd u  ś w ia ta . W ie ­
rz y m y , że G ra żyn a  R ab sz tyn  
zachow a się p o dobn ie  p rzy  
n a jb liż s z e j o k a z ji.  N ie  znaczy 
to  b y n a jm n ie j,  że życ z y m y  je j  
p o ra ż k i. Ż y c z y m y  je j  pop ra ­
w ie n ia  re k o rd u  ś w ia ta  i  n ie  
za p o m in a n ia  o k o le że ń s tw ie  w  
n a jtru d n ie js z y c h  m om en tach  
s p o rto w e j k a r ie ry .

(F o t. C A F -W a lcza k )

sząc z w y c ię s tw o  11:2 (4:1, 4:9, 1 :0 . jt© w ska zu je , że ty tu ł  m is trz a  P o ł- 
2:1). B a rdzo  dob rze  z a p re z e n to w a ły  s ^ l p rzyp a d n ie  im  w  u d z ia le . O 
s ię  ró w n ie ż  re z e rw y  A rk o n ii  k t ó r e  ty m  sam ym  m yś lą  ró w n ie ż  podo- 
przy_ o d ro b in ie  szczęścia m o g ły  o d -  n i uczn i tre n e ra  K . B ie g a ły . W tu r -  
n ieśe z w y c ię s tw o  nad zdobyw cą  p u -  n ie ju  z o k a z ji „D n i  M orza»  a rk o ń  
ch a r u B u łg a r i i  — d ru ż y n ą  L e w s k le -  czvcy  w y p ró b u ją  18 w a te rp o lis tó w , 
go S o fia . U zyska n ie  re m isu  7:7 (1 :0 , ? k tó ry c h  13 w y b ra n y c h  zostan ie 
0:3, 3:1. 3:3) je s t ta kże  sukcesem  g o  d0 w ą s k ie j k a d ry  k lu b o w e j, 
sp o d a rzy . W y ró ż n ia ją c y m i sie z a -  D Z lS  na basenie W DS zm ierzą  
w o d n ik a m i w  ty m  m eczu b y l i  H .  F*o sn> 0 g o dz in ie  10 — re p re ze n ta c je  
c ie j i  Tom aszew sk i. Po p o łu d n iu ,  ju n io ró w  z A rk o n ią  I I  o raz  S tilo n  
po u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  t u r n ie ju ,  G o rzó w  a L e w s k im  S o fia . Po po- 
roze g ra n o  dalsze d w a  p o je d y n k i W  h ,d n iu  o g o dz in ie  16 s p o tk a ją  się 
p ie rw szym  m is trz  P o ls k i bez w t« ? k - s t i lo n  z A rk o n ią  I I  i  A rk o n ia  1 
szych tru d n o ś c i p o k o n a ł re p re z e n ta  ze s p a r ta k ie m  S o fia . Do n a je łe ka w  
»■’a « h m io r ,*w  .5<,:4 <3:(2- 4 :0 - szego m eczu tu r n ie ju  p om iędzy  S ti-
3:0, 3:2) J a k o  o s ta tn ie  do b a s e n u  jo n e m  a A rk o n ią  I d o jd z ie  w  n łe - 
w esz ły  d ru ż y n y  A rkom «. B y ło  t o  d7j ei ę 0 g odz in ie  11. R edzie to  
ba rd zo  w y ró w n a n e  1 e m o c jo n u ją c e  w a n *  7a p u ch a r  P o ls k i ro z g ry w a -
sp o tka n ie . Po dw ó ch  k w a r ta c h n y  n ie d a w n o  w S zczecin ie . Ok)

Kronika olimpijska

Moskwa-80”
PRACE w  Wiosce O lim p ii•  u c z e s t n i c y  o l im p ia d y  b id ą  

o Li. - ,4 sa„  „ „ „ „  w iosce  m ie s z k a li w  p o k o ja c h  d w u -sk ie j idą pełną parą — Stw ter osobow ych , a w  k a ż d y m  „m ie sz - 
d z ił i oicemer W ioski O lim p u -  k a n iu ”  będą po  d w a - t r z y  ta k ie  
sk ie j — W -iktor Iw lie w . B udo-  p o ko je . P o m y ś le liś m y  n ie  ty lk o  o 
mn cześć i b loków  została iu ż  w y g o d z ie  m ie szka ń có w  W io s k i Olina wa części oiokow  zosiata ju z  n is k ie j ,  o do g o d n ych  k w a te ra c h  — 
zakończona. T a m ,  gdzie b u d y ń -  ale  ta kże  o p o k o ja c h  re la k s o w y c h , 
k i są ju ż  gotowe — trw a ją  p ra  p o k o ja c h  g o śc in n ych . Z a d b a liśm y  
ce upiększające w okó ł Hornów  “ ¿ ato'afa Y b S yk trzy  Ł ó iL ^ d i l  
—  s a d z i się drzewa, d e ko ru je  n łc p będą m ia ły  d ługość 230 cm. 
place. M y  budu jem y nie t y l -  O  w yposażen ie  p o k o i dba je d n a  z 
ko W ioskę O lim p ijską , ale ró w -  po$ Z T < i7 m  ' ?  ¿ S o w ia ™ “ ? do
nież osiedle mieszkaniowe. Po 
Ig rzyskach tereny W iosk i O lim -

w io s k i p ie rw s i goście . Będą to  m. 
b u d o w n ic z o w ie  W ło s k i, k tó r z y

n iis k ip i znstmta rtr^pka^cine zam ieszka ją  ta m  przez p ew ien  pijSK ie j  ̂ zostaną p?~eica~ane k re s  Podczas te j swego ro d z a ju
mieszkańcom M oskwy. otąct „p ró b y  g e n e ra ln e j”  W io ska  O lirn -  
SZCZególna dbałość O jakość b u -  p ijs k a  będz ie  fu n k c jo n o w a ła  ta k  
dynkó w , poszczególnych m iesz -  i ak w  czasie o l im p ia d y .  M łe szka ó - 
, . , , : , , . cv  W io s k i będą s ię  ż y w ić  w sto-
kan, o w yso k i standard  p omie- jó w k a c h , k tó re  p rz y g o tu ją  360 ro - 
szczeń. d z a jó w  p o s iłk ó w . Z auw ażone m an-

„W IO S K A  O L IM P IJ S K A ”  to  kamenty -  natychmiast bądą ko- 
sym boliczna nazwa osiedla usy­
tuowanego W  po łudn iow o -za- o W iosce O lim p ijs k ie j.  P o w ie rz c h n ia  
chodriich re jonach M oskw y. w ioski ~ .38.1 t ^ ,  ^kwadratowych. 
Tam  przedtem  zna jdow ała  się
jedna Z podm oskiewskich w io -  zacjl. W punktach handlowych 20- 
sek. Odległość W iosk i O lim p ii-  ^ p le  utrudnionych 300 os6b wta- 
sk ie j od ob iek tów  sportow ych ? r o ^ a S
M oskw y nie jes t duża. Do Cen- będzie 50 lin ii autobusowych, 
tra lnego S tad ionu im . Lenina, 
gdzie odbędzie się inaugurac ja  
O lim p iady , autobys jedzie 15 
m inu t, do K ry ła tsk ie g o  — 20 
m in. do in nych  ob iek tów  n ie ­
w ie le  dłużej. Osiedle to c ie r .y 
się w ie lk ą  popularnością wśród 
m oskwian. K andyda tów  do za­
m ieszkania tam  po o lim p iadz ie  
je s t w ie lu .

Imprezy
S O B O T A

G odz. 14 — h a la  W DS — tu rn ie j 
k o s z y k ó w k i ju n io re k .

G odz. 15 — s ta d io n  p rz y  «1- R an - 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o m is ­
trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  
S ta l S toczn ia  — S to czn io w ie c  B a r­
lin e k .

Godz. 16 — to r  k a r t in g o w y  p rzy  
a l W o jska  P o lsk iego  — k a r t in g o w e  
m is trz o s tw a  g ru p y  p ó łn o cn e j.

G odz. 16 — o tw a r ta  p ły w a ln ia
W DS — m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j 
p i łk i  w o d n e j o p u c h a r D n i M orza  
i  „G ło s u  S zczec ińsk iego ’’ .

Tydzień w sporcie
Fibak contra Włosi A Pływacy zwyciężają A Na 
koń A A jednak ZSRR A Plotkarki w rekordowej 
formie A To już 20 lat A Gdzie są ci wspaniali 
kolarze?

P R Z E D  s p o tk a n ie m  z W ło ­
ch a m i o p ty m iś c i,  a b y ło  ic h  
sporo, tw ie rd z i l i ,  że p o ls k a  
m oże pokonać W ło ch ó w . G ro ­
no  s ta w ia ją c y c h  na zespół W. 
F ib a k a  p o w ię k s z y ło  się po 
p ie rw szym  d n iu  zaw odów . B y ­
ło  to  je d n a k  je d y n e  zw y c ię ­
s tw o  P o la k ó w  w  ty m  tru d n y m  
m eczu — p ó ź n ie j p rz e g ra liś m y  
w sżys tk ie  • g ry .  Po im p re z ie  
m ó w io n o : sam F ib a k  m eczu 
n ie  w yg ra . T a k , W o jc ie c h o w i 
F ¡b a k o w i b ra k o w a ło  p a rtn e ra , 
k tó r y  p o t ra f i łb y  d o ró w n a ć  w  
w a lce  z dobrze  p rz yg o to w a n ą  
1 s k ła d a ją cą  s ię  z te n is is tó w  
ś w ia to w e j k la s y  d ru ż y n ą  w ło ­
ską. Mecz p rz e g ra liś m y , ale 
przec ież z o b a czy liśm y  z b lis k a  
d o b ry  te n is . Sądzę, że p o je ­
d y n e k  te n  t  pew nośc ią  p rz y ­
c z y n i się do da lsze j p o p u la ry ­
z a c ji te j d y s c y p lin y  s p o rtu  w 
naszym  k ra ju .

T o  b y ł n a p ra w d ę  d o b ry  
m ecz. W y g ra li lepsi.

PO  „ O lim p ijs k im  teśc ie ”  na 
w ro c ła w s k ie j p ły w a ln i o b f i tu ­
ją c y m  w k ra jo w e  re k o rd y ,  p ły  
w a cy  s ta n ę li na s ta rc ie  o b o k  
z a g ra n iczn ych  r y w a li .  W  R zy­
m ie  P o la k  Leszek G ó rs k i w  
s iln ie  obsadzonych  zaw odach 
m ię d z y n a ro d o w y c h  w y w a lc z y ł 
p ie rw sze  m ie jsce . B o g u s ła w  
Z y c h o w ic z  b y ł d ru g i. W y n ik i 
te  uznano  za n a jw ię ksze  n ie ­
sp o d z ia n k i rz y m s k ie g o  m ity n ­
gu. B o  przec ież w  te j b o g a te j 
w  tra d y c je  im p re z ie  P o la cy  
n ie  o d n o s ili sukcesów , a tu  
p ie rw sze  m ie jsce !

R z y m s k i m ity n g  to  n ie  m i­
s trzo s tw a . W aga tego zw y c ię ­
s tw a  je s t in n a , m n ie jsza . D la 
p o lsk ie g o  p ły w a n ia  te  dw a su­
kce sy  m a ją  je d n a k  ogrom ne  
znaczen ie  — po p ro s tu  b y ł to  
egzam in , zd a n y  na dobrze  z 
p lusem .

W Y B R A Ł E M  s ię  na  za w o d y  
je źd z ie ck ie  na to r  k o la rs k i i  
p rz y  o k a z j i  zobaczy łem  szcze­
c iń s k ic h  k o la rz y , k tó rz y  z za­
in te re s o w a n ie m  ś le d z il i r y w a ­
liz a c ję  na h ip p o d ro m ie . D o ­
b rz e  się s ta ło , że na ty m  n ie  
w y k o rz y s ta n y m  o b ie k c ie  od 
czasu do czasu g o sp o d a ru ją  
jeżclżcy. T rze b a  p o w iedz ieć , że 
s p o r ty  ko n n e  w  m aszym  w o je ­
w ó d z tw ie  cieszą s ię  coraz 
w ię k s z y m  za in te re so w a n ie m . 
D obrze  zo rg a n izo w a n a  im p re ­
za, w  d o b re j obsadzie  je s t 
w ię c  m ile  w id z ia n a . J a k  nas 
zape w n ia n o  w  p rz y s z ły m  ro ­
k u  zaw ody  je źd z ie ck ie  (ta kże  
na to rze  k o la rs k im )  będą m ia ­
ły  jeszcze w yższą rangę . T o  
c ieszy.

W ra c a ją c  z zaw o d ó w  h ip p i­
czn ych  z a s ta n a w ia łe m  się : k ie ­
d y  na o b ie k c ie  ty m  zobaczę 
k o la rz y , je d n a k  n ie  w  c h a ra k ­
te rze  w idzów ?

* •  *

21 R A Z Y  w a łc z y li k o s z y k a ­
rze  o  t y t u ł  m is trz a  E u ro p y ,

12 ra z y  t y tu ł  te n  p rz y p a d ł w  
u d z ia le  zespo łow i ZSRR. Co 
p ra w d a  w  ty m  ro k u  odm ło ­
d z o n e j d ru ż y n ie  ra d z ie c k ie j 
p o czą tko w o  n ie  w io d ło  się. 
W f in a le  zespół ZSRR zdecy­
d o w a n ie  p o k o n a ł je d n a k  Iz ra ­
e l i  w y w a lc z y  i  p ie rw sze  m ie j­
sce. Z n a k o m ic i Ju g o s ło w ia n ie  
z a d o w o lil i s ię  d o p ie ro  trz e c ią  
lo k a tą . P o la cy  n ie  w e sz li do 
f in a łu ,  w y g ra li n a to m ia s t t u r ­
n ie j  g ru p y  B . B y l i  .w ięc n a j­
leps i z zespo łów  d ru g ie g o  rz u ­
tu .

M E M O R IA Ł  Janusza K uso ­
c iń sk ie g o  b y ł n a jw ię kszą  im ­
p re z ą , le k k o a tle ty c z n ą  w  P o l­
sce, W ty m  ro k u  b y ł dobrze 
obsadzony , to  je d n a k  że roz­
g ry w a n o  go w  dw ó ch  m ia ­
s tach  spow odow a ło , że s ta ł się 
im p re zą  m n ie j a tra k c y jn ą . N a 
try b u n a c h  w  Z a b rz u  p u s tk i, 
w  W arszaw ie  także  m a ło  lu ­
dz i. W szy s tk ic h  to  d z iw i,  bo 
p rzec ież b y ły  k o n k u re n c je  
godne  w ie lk ic h  za w odów , o t  
ch oćby  b ieg  p lo tk a re k  i  w y ­
ró w n a n ie  re k o rd u  św ia ta  
przez G ra żyn ę  R a b sz tyn . M ó­
w i się, że m e m o r ia ł n ie  s tra ­
c i ł  na  znaczen iu , że n a d a l je s t 
w ie lk ą  im p re zą . C i, k tó rz y  
w y p o w ia d a ją  te  zd a n ia  czy n ią  
to  je d n a k  bez p rz e ko n a n ia . 
D o łączam  do g ro n a  ty c h , k tó ­
rz y  w o ła ją  o  p rz y w ró c e n ie  
M e m o ria łu  J . K u so c iń sk ie g o  w  
jego  d a w n e j p o s ta c i.

Z A  sp ra w ą  L K S  Pom orze  
s to lic ą  w o je w ó d z k ie j le k k o a ­
t le t y k i  je s t S ta rg a rd . W m ieś­
cie ty m  d z ia ła  n a js iln ie js z y  
k lu b  w o je w ó d z tw a  — Pom orze 
— k tó r y  w  ty c h  d n ia ch  obcho  
d z ił 20-le c ie . L e k k o a t le ty k a  w  
m ie śc ie  n a d  In ą  ma s ta re  t r a ­
d y c je  s ięga jące  la t  p io n ie r ­
s k ic h . A le  d o p ie ro  P om orze  
w y p ro w a d z iło  ją  na szerok ie  
w o d y . L K S  w y c h o w a ł p rzec ież 
k i lk o r o  z n a k o m ity c h  z a w o d n i­
k ó w , k tó rz y  s ta r tu ją  do dziś, 
choć n ie  w szyscy w  b a rw a ch  
te g o  k lu b u .

Z Ł E Z K Ą  w  o k u  w sp o m in a  
m y  czasy k ie d y  to  szczecińscy 
k o la rz e  ja k  ró w n y  z ró w n y m  
w a lc z y li o  n a jw yższe  k r a jo ­
w e  t y tu ły .  Od dw ó ch  la t  o na 
szych  szosow cach i  to ro w ca e h  
coraz c isze j. W  u b ie g ły m  ro ­
k u  n ie  z d o b y li n p . a n i je d n e ­
go t y tu łu  m is trz a  P o ls k i.  W 
ty m  ro k u  w ie d z ie  im  się je ­
szcze g o rz e j. N ie  m a szczeci­
n ia n  w  g ro n ie  re p re z e n ta n ­
tó w  k r a ju ,  n ie  b io rą  o n i u - 
d z ia łu  w  w ie lk ic h  m ię d zyn a ­
ro d o w y c h  zaw odach a i  w  
Polsce  też m a ło  o  n ic h  s ły ­
chać. O t, choćby  o s ta tn ie  d ru ­
żynow e  m is trz o s tw a  P o lsk i. 
N a jle p s z y  nasz zespół — A r ­
k o ń ; a — s k la s y f ik o w a n y  zo­
s ta ł d o p ie ro  na 7 m ie jscu . 
G dzie  są‘  c i w s p a n ia li ko la rze?

sportowe
G odz. 16 — to r  k o la rs k i p rz y  a l. 

W o jska  P o lsk ie g o  — w o je w ó d zka  
s p a rta k ia d a  m ło d z ie ży  w  k o la rs tw ie  
to ro w y m .

N IE D Z IE L A

G odz. 9 — h a la  WDS — tu rn ie j 
k o s z y k ó w k i Ju n io re k .

G cdz. 10 — o tw a r ta  p ły w a ln ia  
W DS — m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  
p i ł k i  w o d n e j o p u c h a r D n i M orza  
i  „G ło s u  S zczec ińsk iego ” .

G odz. 11 — s ta d io n  P ogon i — 
m ecz p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  P ogoń  I b  — 
G ru n w a ld  P oznań.

G odz. 11 — to r  k o la rs k i p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk iego  — w o je w ó d zka  
sp a rta k ia d a  m ło d z ie ży  w  k o la rs tw ie  
to ro w y m .

G odz. 14 — to r  k a r t in g o w y  p rz y  
a l.  W o jska  P o lsk ie g o  — k a r t ln g o -  
w e m is trz o s tw a  g ru p y  p ó łn o cn e j.

...i rekreacyjne
G odz. 8.30 — sala o rz y  u l.  Roose- 

v e lta  l  i  p la c  p rz y  u l.  P la n to w e j
(p a rk  Ż e ro m sk ie g o ) — o tw a r te  t u r ­
n ie je  szachowe.

G odz. 9 — k o r t y  ten isow e
W O S T iW  p rz y  a l.  W o jska  P o lsk ie ­
go i  k o r ty  na W zgórzu  H e tm a ń ­
s k im  — o tw a r te  tu rn ie je  ten isa 
z iem nego.

G odz. 9.30 — p a rk  Ż e ro m sk ie g o  — 
im p re za  sp o rto w a  „S p o r t  d la  w szy­
s tk ic h ” .

G odz. 9.30 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a
— im p re za  s o o rto w o -re k re a c y jn a  
d la  d z ie c i i  ro d z icó w .

G cdz. 10 — O dra  p rz y  W ałach  
C hro b re g o  — zaw ody w ę d k a rs k ie  
..T aaka  rv b a ” .

G odz. 10.30 — D K  B u d o w la n i p rzv  
a>. B o h a te ró w  W a rsza w y  — I I  Fe­
s t iw a l B ry d ż o w y  u B u d o w la n y c h .

Olimpiada szkół 
przyzakładowych 

-  zakończona
Z A W O D A M I le k k o a t le ty c z n y m i 

u c z n io w ie  szkó ł p rz y z a k ła d o w y c h  
naszego w o je w ó d z tw a  z a k o ń c z y li 
ro z g ry w k i X IV  O lim p ia d y  S zkó ł 
P rz y z a k ła d o w y c h . C zo łow e m ie jsca  
w  la  w y w a lc z y ły  nas tę p u ją ce  re ­
p re z e n ta c je : d z ie w czę ta  — 1. ZS Z  
H y d ro m a  Szczecin, 2. ZS Z  Z N T K  
S ta rg a rd , 3. ZS Z  P K P  Szczecin, 
ch ło p c y  — 1. ZSB S ta rg a rd , 2. 
Z S R M  Ś w in o u jś c ie , 3. ZS Z  W P K M  
Szczecin.

W  ro z g ry w k a c h  o lim p ia d y  w z ię li 
u d z ia ł u c z n io w ie  19 szkó ł p rz y z a k ła  
d o w y c h . W  ko ń c o w e j p u n k ta c j i  za­
w o d ó w  w  k o n k u re n c ja c h  d z ie w czą t 
p ie rw sze  m ie jsce  w y w a lc z y ła  Z S B  
H y d ro m a  — 3 643 p k t.,  w yp rze d za ­
ją c  Z N T K  S ta rg a rd  — 3 612 p k t . ,  
ZS Z  P K P  Szczecin — 3 567 p k t .  i  
ZSZ Z .C h. „P o lic e ”  -  3205 p k t. 
W śród  ch ło p c ó w  n a jle p s z y m i o ka ­
z a li s ię  re p re z e n ta n c i Z S B  S ta rg a rd  
— 4 943 p k t .  p rzed  ZS R M  Ś w in o u j­
ście — 4 685 p k t.,  ZSZ W P K M
Szczecin — 4 543 p k t .  i  ZS B O  Szcze­
c in  — 4471 p k t .

Dziękujemy...
...k o s z y k a rk o m  i  ka d rz e  t re n e r­

s k ie j O rka n a  S ta rg a rd  za pozdro­
w ie n ia  ze zg ru p o w a n ia  w  Z ło to w ie .



— G dy zaczynałem, zam ierza  
łem  z tego drzewa zrobić tra ­
tw ę, ale potem  zm ien iłem  kon ­
cepcję.

KURI ER ♦  KULISY PIRACTWA ♦  KULISY PIRACTWA ^ KULISY PIRACTWA ^ KULISY PIRACTWA # STRONA 9
4 -  -r-, ^1—. I , —, n r - t r -L .  _r-^L ■ -  rynck iego , czekały ju ż  tam  nań próbow ała staw iać opór, p ira c i CB , .

r ^ i l ^ i r 3 l . n  r n f i r 7 ' ku t r y  patro low e. Xantopulos o tw o rzy li ogień. G rupa za- I i C I 1 t 8 ú í t f i r i Í Í  C ID  
■ V J »  « 8  w  I  I I I  I  B mLwm znalazł się początkowo w  m askowanych, uzbro jonych U u i i N v U eH i |  d s t*
—  w...iw...u.....—  iiiiiimi ........ — ..... .. areszcie śledczym, ale nieba- mężczyzn w darła  się na pokład

wem zosta ł zw o ln iony i pozwo- i zmusiła załogę do przeniesie- 
ł a d u n r i przeznaczone do sto także na W ybrzeżu Kości m u  wyjechać. G reck i sąd nia ładunku na sw ój statek.

Angoli tra fia ja  do portów li- s ło n io w e i w  N ic e r ii czv w  skazał jednego L ibańczyka i  K ap itana p ira c i zabra li ze So­
bańskich, statk i znikała i do- ”  dwóch T u rków , zaangażowa- bą, opróżniony frach tow iec po-
d i i3 !J*bod E E u f c  ta S * ńa- Z  regu ły  nowocześni p ira c i nych 3ako  konw ojenci ładunku, w ró c ił do Limassolu. 
zwa... Nowoczesna morska nosiadaia tv lk o  icdpn statok na  w ysok ie  k a ry  w ięzienia. Bez śladu ■— podobnie ja k

K ie d y  uda im  się uzyskać ja -  W  m a ju  1978 r. „G lo r ia ”  ¿ /¡ ta  Sea”  -  zaginął w  poło- 
go statku, poczyna sobie iście k iś  frach t, wówczas początko- p rzy ję ła  w  W enecji transport vYle m aja ud . r. frach tow iec 
po korsarsku, przyprawiając wo b iorą kurs na po rt prze- m a te ria łó w  d la  przem ysłu zbro- ..Suzako”  zna jdu jący się w d ro - 
rodowe* towarzystwa™«*!zpie- znaczenia, po drodze jednak jen iow ego (700 ton stopu o ło - dze z M a lty  do Benghazi. B liż - 
czeniowe i władze żeglugi po- zm ienia ją trasę i  zaw ija ją  do w iow o-an tym onow ego i m iedzi sze okoliczności jego zm km ę- 
szczegóinych krajów. A rtyku ł portu, w  k tó ry m  ich agenci e lek tro lityczne j), k tó re  m ia ła c ia  n ie  zostały n igdy w yjaśn io- 
"ygodnikiem31. . ^ ^ 1'SPIEGEL”  znaleźli w łaśnie kupca, u s ta li li p rzetransportow ać dó B e jru tu . ne-
n r  23/1979. cenę i w a ru n k i przekazania to - Ładunek ten n igdy tam  n ie  do- współcześni p irac i morscy

«i r 7 T O w r 4  1077 r  w a ru - N iek ie dy  w raz z tow a- ta r ł — po drodze został p rzeła- szczególnie upodobali sobie
wipo  r)pn i<5 rem  sprzedawany jest także ca- dow any na in n y  statek i  ze banderę cypry jską . Z ie lono-zó ł-
o r iS t i l ’ü  ,  S i ? ?  “  ¡y  statek. Lep ie j opłaca się jed - sfa łszow anym i dokum entam i to -b ia ła  flaga stała się w  ciągu 

% a r  to  t  Baglazl S nak przem alować nazwę i  za- fra c h to w y m i dostarczony do .ostatnich 10 la t jedną z na jba r- 
ładow a ł 5 tys. ton cem entu, cząć ^  rozg lą da i na ry n k u  P o rt Saidu. dzie j a tra kcy jnych  tzw. „ ta -

E u r w a n i  i  i r “ ym  za now ą o fia rą  W spółcześni p irac i rzadko

Í L i S ^ a z ^  P - ła d Wu n k ^ y m P0^  .’SSkSŵ T’̂
to ”  pod ta íd e ’í  WVSD jest ła tw o  do=hodzić swych floc ie  n ie  b raku je  nadających w a ły  zaledwie 154 s ta tk i. Dziś
K a j S s k k h  wyładow a? m ze- k rzyw d - W  większości p rzy - się w ła śc iw ie  na złom  jld n o -  * st ,lch  łn,z 1200 Ogó n y  ich 
fn a c w w  d la  S e r b  c e L n t  w  p!!d k6w  w  ogóle n ie mogą stek, k tó ry m  G recja za^dzig - * z r“ * - 2 814 tys- do
2 2 ? L i f e  S i S T * n 7  w kroczyć d r°g<i prawną, po- cza p ierw sze miejsce, ja k iA z a j-  3 ”  h® w  B R 1; - 

■ zyw a ł ste S rzed t™  nSeważ łakom iąc się na taniość m u je  w  św ia tow ej statystyce . ® reccy a tm at® zy . zzyw a ł się Przedtem „Denis M . ... fra c h tu  p rzym yka ją  na og61 ka ta s tro f m orskich. W  r  1977 dobrego ..nosf, do mteresów.
Ten sam statek juz ja ko  oczy na liczne n iefo rm alności zare jestrowano . np. 1037 ka - Pie.r w si poznali się na a tra kcy j 

„Ocean G lo ry  , pod banderą przy u w ie ra n iu  um owy. F irm y  tas tro f s ta tków  greckich, k tóre  " oscl now ej „ta n ie ] bandery", 
cyp ry jską  zaw iną ł następnie do te czekają często ca łym i m ie- pociągnęły za sobą 85 o fia r  m ch *? a ?lezy dzJs P°nad
rum uńskiego po rtu  w  Gałaczu, siącami w  portach na swoje to - śm ierte lnych: Z tego w  57 50 proc. statków  zare jestrowa- 
załadował w iększą ilość cemen- w a ry  ¡ bom bardują greckie przypadkach stw ierdzono ca l-  nych na Cyprza- Korzyśc i o fe- 
tu  i... zamiast do portu  prze- rowane przez C yp r są n iew ąt-
znaczenia zaw iózł go także do f lk  M  jp r  «■ p liw e : zyski n ie podlegają opo-
P o rt Sudanu. A  ■  j f lB k  ■  ■  ■  B N B  j3ST%. ff r l f f l  B  datkow aniu, akcje tow arzystw

We wrześniu ub. r. na ten sta Ü B  g l  l i i  f i  ®  ~ ~ M  W LM  B T  f l  żeglugowych są zwolnione od
tek-kam eleon zw róc ił uwagę l i i i  I I I  #  ^  I I I  P ° íaík,u spadkowego. Jedyny
konsu l g reck i m ający siedzibę ■  B  V V  V b I m I  I I  podatek obliczany jest od to-
w  P o rt Saidzie i  zażądał oka- nazu * jest o w ie le  niższy niż
zania papierów. K ap itan  w y le -  f l f  w  innych  k ra jach : 0,125 fun ta
g itym ow a ł się dokum entam i B i  i# IP  ¿ B B k  B B S  ¿ 0 B B  f l B h  B B B B B B i  cypry jsk iego  od każdej tony
cyp ry js k im i, k tó re  — jak się H k  b B  V K  BRT miesięcznie, co w  p rze li-
późn ie j okazało — b y ły  św ie t- B H B l W P  i  M T  M B  B ^ ™  czeniu w ynosi 65 fenigów...
n ie  podrobione. Od te j pory B i  B i  bHI B I ^ B B H B  B i  B B H ^ H H f  Przede wszystkim  jednak a r-
n ik t  już n igdy n ie  w id z ia ł ani m ato rzy dzia ła jący na Cyprze
„Denisa M .” , ani „R igo le tto ” , w ładze żeglugowe depeszami k o w ity  przepadek”  s tatku. T ym  me , musz^  przestrzegać suro- 
a n i „Ocean G io ry ” . Zdaniem  pro testacyjnym i, k tó re  jednak sam ym  na G recję przypadło w  Vifych . 1 kosztownych przepisów 
ateńskiego dziennika TO V I -  na ogół pozostają bez odpow ie- 1977 r. 26 proc. wszystkich za- olx>w iązujących np. w  połnoc- 
M A , „ów  s ta tek-w idm o krąży dzi. ton ięć w  ca łe j żegludze św ia- " ^ ^ B r i ty c k ic h  państwach m or-
•gdzieś po morzach św iata w  W  w y n ik u  ak tów  p irac tw a  tow ej. skich, a dotyczących werbowa-
poszukiwaniu now ych o fia r...” , św iatowe tow arzystw a ubez- Ponad 80 proc. greckich ma za 0̂»* okładu. Mogą

M n ie j w ięcej od dwóch la t pieczeniowe s trac iły  ty lk o  w  statków , k tó re  zatonęły lu b  01X1 bez . ogr? l?ícze”  zatrudniac 
na morzach i oceanach, zwłasz- r<>ku 1978 250 do 300 m ilio n ó w  zostały zatopione — od r. 1977, na sw.ycb statkach m a r/n a rzy  
cza u wybrzeży M orza Ś ród- m arek, k tó re  m usia ły  w yp łac ić  to  jednostk i przestarzałe, zbu- cudzoziemskich, jeśli ty lk o  za- 
ziemnego, mnożą się oznaki, poszkodowanym. dowane 15— 18 la t temu. Na „ T
świadczące o is tn ien iu  now o- a g e n c i morskiej mafii szcze- ogólną liczbę 4863 sta tków  bę- wys. , osc jeonego fun ta  cy -
czesnego korsarstw a: całe s ta t- z usług dących w  posiadaniu a rm ato- Pr y iskiego od głowy,
k i,  w raz z. ładunkiem  i  załogą ku z og*inym kryzysem w S i w  r6 w  g reckich , w  r. 1977 krótszą N i ^ w j ^ e j t a a k  « ^ z«dza 
zn ika ją  bez śladu, zm ienia ją w  ■*<*» * * £  ^ t r y k « m ia ło  ty lk o  1330. Jak g j .  ^  p u n k t w y k ¿ u

kosztów, k tó ry  dotyczy p rzy­
datności s ta tku  do żeglugi.

BEZ SŁÓW

re jsu nazwę i  banderę, ^ w '^ k o n m n d ^ rL g iu g í ”  ü *  „ ro ü  T yn ika  .z „ opub likow ane j nie-
k ie ru ją  się do zupełnie innych ni p rz e d s ię b io rc y , letórym zadcza- daw no in fo rm a c ji L loyda, na
portów . Im po rte rzy  na próżno sów junty wojskowej udało się ku- każdych 5 ka tastro f, k tó rych  .
czekają na swoje tow ary , na kińrvmni<iL  strt r-y ®,tate >̂ ale koszt m usia ło pokryć  to  o lb rzy - , aa?e m orskie wyspy nie do- 
k tó rych  ty m c z ie m  zarabia ^ „ T ^ z y ^ ^ S t y L Ł f ^  m ie to w a rz y s k o  ubezpieczę-
ktoś inny. F irm y  prze ładunko- sięwzięcia. N a ogół nie należą oni mowę, 4 do tyczy ły  s ta tków  JJ..- *„,>
we, k tó re  n ie  o trzym u ją  zapo- Jo greckiego związku armatorów, greckich . bezpieczeństwa żeglugi, an i tez

frooMAm  TaKim ludziom, agenci morskiej ,  T A, . n igdy n ie  sprawdzają w  ogóle
W iedzianych frach tów , n ie  W ie- mafii wydają się ostatnią deską ra- W ładze m orskie W  Atenach oorawno-śH etat k i l  Tp i oknlio7 - 
dzą czego się trzym ać, a lbo- tunku w  imieniu swych -  nie ogran icza ją  się do re jestrow a- n o ¿ i m iedzvnarodowe tow a- 
w iem  tow arzystw a żeglugowe wymienianych nigdy z nazwiska • ko ie in vch  ka tas tro f M i-  . m iędzynarodowe towa 6 I , , ,  zleceniodawców deklarują om go- u i “  K̂ e jn y c n  Kat as tro i. m i rzystw a  ubezpieczeniowe za-
p o jaw ia ją  się i zn ika ją , s ta tk i towość odkupienia statku wraz z m ster m a ry n a rk i handlow ej m ierzą ia noś wiec i ć w  o r^v -
uznaje się za zaginione bez ładunkiem za cenę, która najeżę«- K e fa lo ja n n is  przyznaje jednak, e7>ośoi harznieisza uwa«e

?f y,vm k 0  S  ° ™ 1?.6r w aJ i a c r t S  n ie k tó re  spośród tych ka - o ^ j t a io  w ie lk ie  f irm y  ubez-
wskazuje na to, ze p ływ a ją  one mini-armator zdecyduje się pójść ta s tro f są „m e  w yjaśn ione . W nieczeniowe /k tó re  zresztą zda-
w  najlepsze. K  g S S  S S  S S i  r k s t ó l  przypadków lo z b it-  f ^ t e  ^ a w ę  z w a S  p r o b l t

Rządy i m iędzynarodowe to - Sza: statek wychodzi w morze, w  kow ie  m ie nadaw ali sygnałów współczesnego p iractw a
w arzystw a ubezpieczeniowe, czasie rejsu kapitan otrzymuje od S.O.S., s ta tek  zn ikną ł bez ś ladu m orskiego dooie^o z noc za t-
w ładze portowe służba celna ,wrQf  -Z całą załogą n igdy nie k iem  roku  1978), postanow iły
i  po lic ja  są bezradne w  ob liczu przewidziane, załoga zostaje zmie- z u ^ ^z io n o  żadnej b e lk i, żadnej dobrać się korsarzom  do skóry. 
200 znanych dotychczas p rzy - niona, nazwa statku — przemaio- tra tw y , czy koła ratunkowego, początek zo-ta ł zrobiony w  
padków nówoczęsnęg0  p ira c - S K & ,  ^  £ akv,,b y i°  T ń  \  styczniu b r. Na fra c h ty  prze-
tw a, k tó re  ja k  sceptycznie nic”  w masie nigdzie nie rejestru- f ra^h to w ca  „V ita  Sea . Statek wożone tram pam i starszym i niż 
w y ra z ił się jeden z członków  wanych statków-widm, które prze- ten m ia ł przewieźć rudę ch ro - u  i af : statkam i lin io w ym i
M iędzynarodow ej Izb y  H and lo - g ^ S e Ł n ? * * 1̂  ł  wszerz Morze m °w ą  z M ozam biku do M ar- k t6 re  przek roczy ły  25 ro k  ży­
w e j w  Paryżu stanow ią za- czasem taki statek znika napraw- ^  czasie re jsu, m iędzy Cja nałożono wyższe sk ładk i
pewne „ ty lk o  czubek góry lo - dę: zostaje zatopiony, co jest szcze Sardyn ią  i Korsyką, w sku tek ubezpieczeniowe 50 proc -w ię-

£ Ś alS ,<?!Ć , korsarzy K ? , e ? 21jB î S a'k A TeaS 5tŴ  ^ adkw ego rozmieszczenia la -  ce j muszą także płacić c i 'k l ie n -  
otoczona jest scislą ta jem nicą. Szą płacić odszkodowanie zarówno dunku  m ia ł nastąpić przechył c : k tó rzy  swoje tow ary  prze­
s tra c h  przed pozbawioną sk ru - za statek, jak i  za — rzekomo Statku i  jego zatonięcie. Jed- W07íl na m nrskieh weteranach 
pu łów  m orską m afią  zmusza do t l a T ^ r u o u -  " ak2e w  dn iu , w  k tó rym  w y - p ^ ą c y c T  ^  tanfą to n d e i
m ilczenia zarówno w ta je m m - 15 w planowane są i przeprowadza- darz3da się rzekom a katastrofa, j ^0  tak ¡ch zalicza się ba l i ­
czonych, ja k  1 tych, k tó rzy  się ne takie operacje, opowiedział w  w ym ien ionym  re jon ie  nie ¿e rv  Erecka \ cyp ry jską
czegoś dom yśla ją. t f m ^ D t a S t e ^ K ^ í ñ t o í S f f i 1 b y ło ^wysokiej fa l i  -  morze b y - M in is te r greckie j m a ryn a rk i

Jak  dotąd w iadom o ty lko , że Kapitan ów pokrzyżował pian swe- 0  zupe łn ie spokojne. Rodziny hand low e j K e fa lo jann is  złożył 
większość ow ych s ta tkó w -w id m  e<> armatora Nikoiaosa xantopuio- zag in ione j załogi, k tó re  na w praw dzie  o fic ja ln y  protest 
jest własnością G reków  i że no p rŁ d eJj e ^ ytaSm iW% ¥ i Zi S S  Włas.ną r ^k ę wszczęły poszuki- p rzec iw ko „n iesp raw ied liw e j 
p ływ a ją  one na ogół pod ban- wymiarem sprawiedliwości. w  'Yania _w e Włoszecn, pocieszają d ysk rym in a c ji bandery grec- 
derą grecką lu b  cypry jską. Atenach — gdzie trwa śledztwo się w ięc przypuszczeniem, że k iej ”  n iem n ie j ze swej s trony 
P rzedm iotem  m an ip u lac ji g re - SwaPmm4kiegí0- PS S ’aadS)1 proeS ” V ita  Sea”  z?sta:!a uprow adza- postanow ił także podjąć ostre 
ck ich  korsarzy są najczęściej za współudział w przestępstwie. przez „p ira tó w  1 ze ich k ro k i p rzeciw ko „neop ira tom ” .
zlecenia frach tow e przeznaczo- Nazw isko a rm a to ra ' N ikoiaosa b liscy zna jdu ją  się po prostu ^  w ie lu  portach zagranicznych
ne d la  k ra jó w  i  portów , w  stało się znane greckie j o p in ii *>w  n ie w o li” . p o ja w iły  się specjalne ekipy
k tó rych  panu ją  n ieustab ilizo - pub licznej, gdy w  styczniu Przypuszczenie to' n ie jest o fice rów  p o lic ji portoWej, k tó -
wne stosunki polityczne, lu b  1976 r. jako  kap itan  frach tów - b y n a jm n ie j niedorzeczne, a lbo- rzy  sprawdzają dokum enty i 
k tó re  uważane są powszech- ca „G lo r ia ”  przekazał p o lic ji w iem  na  p irackie akcje nara - sprawność statków  greckich i 
n ie  za obszary objęte k ry z y -  11 ton haszyszu, k tó re  załado- żonę są zwłaszcza s ta tk i p ły -  szukają zaginionych statków, 
sem. Szczególnie n a iw n ym i w a ł w  L iban ie  i  m ia ł przewieźć wające m iędzy Cyprem , L ib a - M in is te r zamierza także nieba- 
o fia ra m i są tu  A fryka n ie , ale do Europy zachodniej. A b y nem i  K rę tą . Zare jestrow ano wem  wnieść w  parlamencie 
—- co dziwne — także A rabo - un iknąć odpowiedzialności za już k ilk a  tak ich  przypadków. p ro je k t ustawy, zgodnie z k tó -
w ie. T ow ary  skradzione te j czy inne nielegalne tran sporty  n a r- W  końcu  stycznia br. g reck i rą  zagarnięcie ładunku statku
in n e j stron ie walczącej w  l i -  ko tykó w  i b roni, zaw iadom ił fra ch to w ie c  „T ransporta ”  opuś- i  sprzedanie, go poza miejscem 
bańskie j w o jn ie  dom owej, po- po lic ję  portow ą o posiadanym c i ł  p o rt L im assol z ładunkiem  przeznaczenia zostałoby uznane 
ja w ia ją  się znów w  L iban ie , na pokładzie towarze, k tó ry  w  w h isky  i  papierosów w artości za „przestępstwo n a tu ry  szcze- 
ty lk o  że zupełnie gdzie indzie j, dokum entach przewozowych m ilio n a  dolarów , przeznaczo- gó lne j” , grożące odpow iedzia l- 
n iż  b y ły  przeznaczone. Ł a d u n k i b y ł zakam uflow any ja ko  „a r ty -  nym  d la  L ibanu . Po drodze nym  — zarówno arm a torow i 
d la  N ig e rii czy A n go li lą du ją  k u ły  ha fc ia rsk ie ” . G dy sta tek sta tek został za trzym any przez ja k  i  kap ita now i s ta tku  — ka ­
lia  Cyprze, w  L iban ie , ale czę- zb liży ł się do K a na łu  K o -  jednostkę piracką. Gdy załoga rą  ponad 5 la t  w ięzienia.
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A U T O M O B I L I S T  Ol

W zbiorniku spryskiwacza szyby Fiata 126 p 
niezbędna w lecie mieszanka 

AUTOYIDOLU z wodą w proporcji 1:10

AUTOVIDOL jest 
zalecany przez 
Fabrykę Samo­
chodów Małolit­
rażowych w Biel­
sku-Białej do 
stosowania w 
Dojazdach FSM- 

POLMO.
Zwiększa widoczność, nie niszczy lakieru i uszczelek.

2169-K

INCO

N A U K A

P R Z Y JM Ę  uczn ia  lu b  
u cze n n icę  — Z a k ła d  Ze­
g a rm is trz o w s k i, Szcze­
c in ,  u l.  P a rk o w a  64.

11141-G
P R A C A

M U R A R Z  p o trz e b n y  do 
ty n k o w a n ia  d o m k u . T e l. 
70-300. 11099-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na  sam otność. Szczecin, 
u l.  Leszczyńsk iego  56, 
te l,  764-41, godz. 9—17.

582-K
K U P N O

P Ł Y T K I te r ra k o ty  — 
k u p ię .  T e l. 722-63.

11048-G
P IE C  c.o. ż e liw n y  — 
k u p ię .  T e l. 475-33.

11073-G
G L A Z U R Ę  ła z ie n k o w a  — 
k u p ię .  T e l. 397-47. godz. 
19—20. 11163-G
G A R A Ż  w  o k o lic y  u l.  
B a z a ro w e j — k u p ię . T e l. 
22-26-10. 11179-G
T Ł O K I i  tu le je  do Sko­
d y  O c ta v ił su p e r — no ­
m in a ln e  — p iln ie  ku p ię . 
T e l. 783-19. 11364-G

R O ŻN E

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  W P H W  S zczecin , u l.  
W ie lk a  25. czynne  w  
godz. 8—17 w  n iedz ie lę  
od 9 do 12. T V  cza rno ­
b ia ła . te l. 356-96. T V  
k o lo ro w a . 359-55.

1764-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. 351-00 113S8-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne . 80-904. 10475-G
A N T E N Y  in s ta lu je  ..D i­
p o l”  te l 359-76.

11431-G
E K S P R E S O W E  czyszcze­
n ie  d y w a n ó w  i  w y k ła ­
d z in  u  k l ie n ta  w  do­
m u . T e l. 725-03.

11340-G
P R A L N IA  C hem iczna 
u l.  W a ry ń s k ie g o  36. z 
u w a g i na p rz e rw ę  w  
lip c u . p ro s i u p rz e jm ie  
sza n o w n ych  k lie n tó w  o 
o d b ió r g a rd e ro b y  do 30 
cze rw ca . 10981-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  w  
Ś ró d m ie śc iu  k u p ie  lu b  
w y n a im e . te l.  42-105.

10903-0
P O S Z U K U JĘ  ga rażu  — 
Ś ró d m ie śc ie  te l.  34-184. 
Od 19. 11187-G

S P R Z E D A Ż

N O W EG O  F ia ta  126 p  600 
—  sprzedam . W ia d o ­
m ość: te l.  82-33-25 po 
godz. 18. 11560-G
V O L K S W A G E N A  1500 
sprzedam . T e l. 613-122.

11433-G
F IA T A  125 p . 1500. ro k  
p ro d . 1972 lis to p a d  — 
p iln ie  sprzedam , te l. 
728-64. 11407-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  — 
p i ln ie ,  ta n io  sprzedam  
O p la  C om m odore . T e l. 
22-83-66. 11388-G
Ż U K A  sk rz y n io w e g o  
sprzedam . W o jska  P o l­
sk ie g o  192/3 11395-G

Y O L K S W A G E N A  1500. 
s ta n  d o b ry  — sprzedam . 
T e l 359-35. od godz. 11 
do  19. 11354-G
F IA T A  126 o. n o w y  — 
sprzedam . B uczka  23/8.

11338-G
F IA T A  126 p . 1977 — 
sprzedam . P ira m o w ic z a  
22/2 — Pogodno.

11331-G
S Y R E N Ę  104 sprzedam . 
B luszczow a  9/2.

11305-G

T R A B A N T A  601, stan  
ba rd zo  d o b ry  — sprze­
dam . C u r ie -S k ło d o w - 
s k ie j 9/1. 11327-G

F IA T A  126 p, now ego — 
sprzedam . T e l. 464-58.

11302-G
F IA T A  125 p 1500 (g ru ­
d z ie ń  1976) sprzedam . 
W iadom ość: te l. 38-991.

11292-G
F O R D A  20 M  — sprze­
dam . T e l. 773-88, w ia d o ­
mość 17—20. 11258-G

N O W EG O  F ia ta  126 p 
lu b  S y re n ę  sprzedam . 
T e l. 22-90-24. po 17.

11254-G
R E N A U L T A  10 — sp rze ­
dam  łu b  z a m ie n ię  na 
m a łego  F ia ta . T e l. 
82-22-40.

11215-G
S A M O C H Ó D  F ia t  125 p 
— 1500 M R  75 sp rze ­
da m . T e l. 365-32.

11212-G
F IA T A  12« p , u ż y w a ­
nego sprzedam . T e l. 
22-05-49. 11193-G

O P L A  K A D E T A  z po­
w o d u  w y ja z d u  sprze­
dam . B u czka  23/8.

11190-G
C ZĘŚC I do  V o lksw a g e - 
na sprzedam . B uczka  
7/31. 11178-G

T R A B A N T A , s tan  b a r­
dzo d o b ry  — sprzedam . 
G ry f in o .  K o ś c iu s z k i 10/2 

11165-G
S Y R E N Ę  R-20 (1974)
sprzedam . T a rc z y ń s k ie ­
go 2/7. 11089-G

Z A S T A W Ę  1100 p (1976) 
sprzedam . T e l. 22-53-71.

10908-G
F IA T A  128, now ego 
sprzedam . T e l. 23-31-82.

10978-G
F IA T A  125 (1975) sprze­
dam . T e l. 895-88.

10973-G
O P L A  C O M A N D O R A  do
re m o n tu  ta n io  sprze­
dam . T e l. 899-47, po 
godz. 20, 10994-G

Z A S T A W Ę  750 — sprze­
dam . T e l. 22-49-36. po 
godz. 16.30. 11004-G

D A C IĘ  1300 (1973) sprze­
dam . S za fe ra  130/49.

11020-G
F IA T A  125 p, 1500 (rocz­
n ik  1979, lu ty )  sprzedam . 
S ta rg a rd , te l. 43-63.

11039-G
Ż U K A  sp rzedam  lu b  za­
m ie n ię  na F ia ta  126 p  — 
te l.  22-11 G ry f in o .

11130-G
T A N D E M  i  s i ln ik  F ia ta  
128, Z a s ta w y  1100 —
sprzedam . O g ro d o w a  18.

11296-G
M O TO R O W E R  K o m a r 
S p o rt — p iln ie  sprze­
d am . T e l. 22-73-87.

11394-G
N O W Y  s i ln ik  do ło d z i 
m o to ro w e j „W ic h e r  M ”  
ta n io  sprzedam . Chosz­
czno. u l.  S tasz ica  1/1 — 
te l.  70-40. 11369-0

S IL N IK  W ic h e r 30 z 
e le k try c z n y m  ro z ru s z n i­
k ie m  fa b ry c z n ie  n o w y  
do  ło d z i — sprzedam . 
T e l. 23-35-83 (10—22).

10904-G
N O W E  fe lg i „C ro m o d o - 
re ”  sprzedam . U l. Re­
d u ty  O rdona  39a.

11403-0
T A K S O M E T R  „R e k o rd ”  
p rz e ro b io n y  na  now a 
ta ry fę  — sprzedam . T e l. 
230-493. 11372-0

T A K S O M E T R  P o lta x
sprzedam . C h o d k ie w icza  
1/26. 11250-G
S A M O C H Ó D  i ta k s o m e tr 
sp rzedam . P o n ie d z ia łe k , 
te l.  773-81. 11152-G
W Ó Z E K  czesk i, g łę b o k i, 
ta n io  sprzedam . T e l. 

759-07 11075-G

W Ó Z E K  in w a lid z k i m o ­
to ro w y  je d n o o s o b o w y  
m a rk i P ic o lo  z g a ra ż e m  
— sprzedam . .UL P a r ­
ko w a  28/7. 11389-0
P IA N IN O  oraz  s p rz ę t  
k o sm e tyczn y  — s p rz e ­
dam . T e l. 175-984.

11417-0
N O G I do  te le w iz o ra  k o ­
lo ro w e g o  sprzedam . T e l .  
22-27-68. 11460-0
M A G N E T O F O N  2404. r a ­
d io  „M e lu z y n a ” , a d a p ­
te r  „F o n o m a s te r” . k o ­
lu m n y  g ło ś n ik o w e  40 W . 
ta n io  sp rzedam . 5 L ip c a  
l ld /2  — K o w a lc z y k .

11453-0
D Y W A N  o k rą g ły  c z a r ­
n o -b ia ły , ze s k ó r a n ty ­
lo p y  sprzedam . Z a w a d z ­
k ie g o  65/1, w  godz. 17— 
19. 11365-G
S Z A F O B IB I.IO T E C Z K Ę , 
ka n a p o ta p cza n  s p rze ­
dam . T e l. 23-00-68.

11195-G
M E B L E , kre d e n s , po ­
m o c n ik . szafę t r z y -  
d rz w io w ą , w y s o k i po­
ły s k  — sprzedam . K a ­
z im ie rz a  K ró le w ic z a  53/4.

10019-G
Z E S T A W  m ło d z ie ż o w y  
„J a c e k ”  sprzedam . T e l.  
22-35-31. 11148-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  r o z ­
m ia r  46 sprzedam . T e l .  
403-567. od 10 do 12.

11358-0
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
d a m s k i sprzedam . S w ie r  
czew skiego  40/15.

11353-G
P Ł A S Z C Z E  skó rzane  S 
ko żu ch  sprzedam . B o ­
h a te ró w  W a rsza w y  93/10.

11214-G
P Ł A S Z C Z E  skó rza n e  
sprzedam . P o lic e , W ró b ­
le w sk ie g o  9/38.

11076-G
K O Ż U C H  d a m s k i,
p łaszcz sk ó rz a n y  s p rz e ­
dam . T e l. 23-34-54.

10934-G
A T R A K C Y J N E  d a m s k ie  
płaszcze skó rzane  — 
sprzedam . T e l. 780-05.

10920-G
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ­
ty c z n a  ju g o s ło w ia ń s k a  
sprzedam . S zczec in , a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 
18/22. 11405-G

W A R S Z T A T  n o w y . 100 
m  k w . sprzedam . O fe r ­
t y  Szczecin 2. s k ry tk a  
663. 11332-G

K A W IO R  sprzedam . 
T e l. 371-78. 11293-G
A U T O M A T  do lo d ó w  
o ra z  d y s try b u to r  do  
n a p o jó w  sp rzedam  
S zczecin, u l  S e rb ska  
2A 11220-G

S P R Z E D A M  zaraz w e ­
so łe m ias teczko  z u rz ą ­
d ze n ia m i — c z y n n e . 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
Szczecin 11191.

B R Y L A N T  0.5 k a ra ta  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu r o  
O głoszeń Szczecin 11113.

B A R  ja d ło d a jn ię  z 
p u n k te m  sprzedaży l o ­
d ó w  w  c e n tru m  Szcze­
c in a  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze c in  
11132.

N U T R IE  sp rze d a m . 
W arszew o . u l.  D z ie rż o ­
na 60 11448-G

6 -T Y G O D N IO W E  s e te ry  
ir la n d z k ie  s p rze d a m . 
T e l. 38-381. 11450-0
O W C Z A R K A  n ie m ie c ­
k ie g o  z  ro d o w o d e m  — 
sprzedam . U l. K a s z ta ­
now a 8. 11371-0

CENTRALA RYBNA

zawrze umowy 
z prywatnymi właścicielami 

odpowiednich lokali 
w Szczecinie 

na prowadzenie

SMAŻALNI RYB

względnie

DETALICZNEJ 
SPRZEDAŻY RYB 

I  PRZETWORÓW RYBNYCH.

Szczegółowe in fo rm ac je  można uzy­
skać u dy rek to ra  ds. handlowych, 
w  dziale detalu — Szczecin, ul. B u l­
w a r G dyński 2 lu b  pod num eram i 

te lefonów  — 462-47, 385-05.
2170-K

Pracownicy poszukiwani
D Y R E K C JA  L IC E U M  ZAW ODOW EGO 
ZA S A D N IC ZE J SZKO ŁY ZAW ODOW EJ 

im . JA N A  K IL IŃ S K IE G O
w  Szczecinie,

ul. R e w o luc ji Październ ikow ej 17a 
te l. 22-14-64

poszukuje dwóch p racow ników
(m ałżeństwo)

na stanow iska woźnych w  szkole 
od dnia 1 s ie rpn ia  1979 r.

Konieczne jest posiadanie m ieszkania na 
zamianę na m ieszkanie służbowe.

2171-K

SZC ZE C IŃ SK A 
STO C ZN IA  REM O NTO W A

zatrudn i zaraz
następujących p racow ników :

+  m onterów  s iln ikó w  spalinowych 
+  ślusarzy ogólnych i  kad łubow ych
♦  spawaczy
^  m onterów  rurociągów  okrę tow ych
♦  dźw igow ych
♦  dekarzy
♦  podwieszaczy ładunków  

p racow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych
+  kob ie ty  na stanow iska poko jow ych 

oraz robo tn ikó w  gospodarczych 
^  palacza c.o. z up raw n ien iam i do obsługi 

ko tłó w  wysokoprężnych
♦  m echanika-kierow cę 

kierow cę wózka elektrycznego 
bądź sztap ła rk i

♦  m arynarzy pokładow ych
^  m aszynistę lo kom o tyw y spalinowej.

Od kandydatów  wym agane jest sk ie row a­
nie z W ydzia łu  Za trudn ien ia  i  Spraw  

Socjalnych Urzędu M iejskiego. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela: 
dzia ł ka d r stoczni, u l. Ludow a 13 (dojazd 
tram w a jem  l in i i  5, 6, 10, 11 lu b  autobu­
sem 67) te le fon 242-313. 1499-K

Z G U B Y

M IR O S Ł A W  A D A M ­
C Z Y K  z g u b ił le g ity m a ­
c ję  s tu d e n cką  A W F  — 
P oznań. 11531-G

L O K A L E

SOPOT — m ieszkan ie , 
p o k ó j. 40 m  k w .. k u c h ­
n ia , ogrzew an ie  etażo­
w e. zam ien ię  na m iesz­
ka n ie  1—2 -p o ko jo w e  
Szczecin. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11124. 
DO w y n a ję c ia  p o k ó j 
n iepa lącem u, te l.  776-81.

11126-G
PO K Ó J do w y n a ję c ia  
renc is tce , za pom oc w  
p ro w a d ze n iu  gospodar­
s tw a dom ow ego, te l.  
74-123. 11053-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze M -4. w  Ś w in o u jś c iu , 
za m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne w  S zczecin ie . T e l. 
708-12. 11010-G

S P O K O JN E  m łode  m a ł­
że ń s tw o  p oszuku je  po­
k o ju .  te l.  78-412

10989-G
P O K Ó J, k u c h n ia , p rzed ­
p o k ó j. f ro n to w e , samo­
d z ie ln e  c.o. I  p ię tro , 
w .c.. ła z ie n ka  w spó ina . 
c e n tru m , zam ien ię  na 2 
lu b  3 poko je . m a łe . T e l. 
396-06. 10921-G

P O K Ó J do w y n a ję c ia . 
Z d ro je  P ie c h o tv  51/9.

10945-G

22 czerwca 1979, r. zm arła

Marianna Janiszewska
la t 68

p ion ie rka  Z iem i Szczecińskiej.

Gorące słowa podziękowania, 
w szystkim , k tó rzy  w z ię li udział 

w  pogrzebie
składa

pogrążony w  g łębokim  żalu

STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA 

IM. A. WARSKIEGO 
wspólnie 

t  Wydziałem 
Zatrudnienia 

i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego

prowadzi przyjęcia do p r a c y  
mężczyzn bez kwalifikacji 
do przyuczenia z a w o d u

SPAWACZA

oraz kobiety i mężczyzn 
na stanowiska

WARTOWNIKÓW W STRAŻY 
PRZEMYSŁOWEJ.

Ponadto stocznia za trudn i:

^  S TO LA R ZY
<> M ONTERÓW  RUROCIĄGÓW  

O KRĘTO W YCH 
(H Y D R A U LIK Ó W )

O  M ONTERÓW  K A D ŁU B Ó W  
O KRĘTO W YCH 

O  SPAW AC ZY

S Śl u s a r z y
ELEKTR O M O N TE R Ó W  

O  M A L A R Z Y  KO NSERW ATORÓW

Zgłoszenia p rzy jm u je  ! in fo rm a c ji 
udziela dz ia ł kad r Stoczni Szczeciń­
sk ie j im . A. Warskiego, ul. H u tn i­
cza 1 kod 71-642 Szczecin, te le fon 

21-331, 21-252.

1993-K

W Y N A J M Ę  p o k ó j um eb­
lo w a n y  2-osobow v. T e l. 
708-92. 10946-G

P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  d w u - lu b  trz y p o k o  
jo w e g o , um eb low anego , 
ch ę tn ie  z te le fo n e m . 
T e l. 822-826. godz. 16—20.

10950-0
O D N A JM Ę  p o k ó j. B rzo ­
zow a 9 — G um ieńce .

11452-G
P O K Ó J z k u c h n ią  z 
w yg o d a m i do w y n a ję ­
c ia . P o d ju c h y . u l.  B e r­
k a  Jose lew icza  12.

11175-G
P O K Ó J o d n a jm ę  m a ł­
ż e ń s tw u  — B uczka  30/6.

11180-G
M -4 w  R a d o m iu , now e 
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na podobne  w  Szcze­
c in ie  (s ta re  b u d o w n ic ­
tw o  n ie w y k lu c z o n e ) 
Szczecin, u l .  D u n ik o w ­
sk iego  22/5

11188-G
D W A  p o ko je , k u c h n ia , 
ła z ie n ka , c.o., za m ie n ię  
na tr z y  p o ko je . W a ru n ­
k i do u z g o d n ie n ia  lu b  
d w a  m ie szka n ia . Te ł. 
373-06. 11216-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia  
m a łże ń s tw u  bezdz ie tne­
m u . K ru c z a  40. 11456-G

Pracownicy poszukiwani
W O JE W Ó D ZKIE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  

PR ZEM YS ŁU  M IĘSNEGO
w  Szczecinie, ul. inż. W endy 1/3

wspóln ie z WTydzia lem  Z a trudn ien ia  
1 Spraw  Socja lnych Urzędu M ie jsk iego 

w  Szczecinie

p rzy jm ie  do pracy 
w  dzia łach p rodukcy jnych  mężczyzn 

w  następujących zawodach:

•  UBOJO W CA
•  W Ę D L IN IA R Z A  
6  K O N S E R W IA R ZA
•  -SKÓROW ACZA
•  W Y K R A W A C Z A
•  RO BO TN IKÓ W  

N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H

oraz do przyuczenia 
w  w yże j w ym ien ionych  zawodach.

Praca akordow a na jedną lu b  dw ie  zm iany. 
C hę tn i proszeni są o zgłaszanie się 
dziale za trudn ien ia  Urzędu M ie jskiego 
lu b  bezpośrednio w  dziale spraw  p ra ­

cow niczych przedsiębiorstwa. 
In fo rm a c ji udziela dz:a ł spraw pracow n i­
czych WPPMs. w  Szczecinie u l. inż. 

W endy 1/3 te l. 370-14 wewn. 51.
2201-K

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasow e 
w  Szczecin ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  re d  nacze lny  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w ew n. 83) d z ia ł m ie js k ; 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
7. c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, re d . p o ra n n a  (po  godz. G) 22-40-28 i  22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra s a  — KsiążKa -  

■ R u ch ”  o ra z  U rz ę d y  P ocztow e  i d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s tyczeń I  k w a r ta ł i pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tępny  do 10 każdego m.esaąea 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena pren - m e ra ty  ro c z n e j — 312 zł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i o rg a n iza c je  sk ła d a ła  za m ó w ie ń :* 
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW. a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n < m a tego  O d d z ia łu  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  je s t o 50 p roc . droższa p rz y jm u je  k » w  
„ P rasa — K s iążką  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034 D ru k :  S zczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzn e  F '-



KU RI E R  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE #  POKRÓTCE *  POKRÓTCE *  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE #  POKRÓTCE STROMA il

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „ L o t  nad  k u ­
k u łc z y m  gn ia zd e m ”  g. 19 (sobota 
i  n ie d z ie la ): P O L S K I — sobota: 
„ P a ra d y ”  g. 19; n ie d z ie la : spek­
t a k l  z a m k n .: M U Z Y C Z N Y  — ..H e n ­
r y k  V I na ło w a c h ”  a. 19.45: n ie ­
d z ie la : g. 16; F IL H A R M O N IA  — 
sobo ta : K o n c e r t  g 18.

D E L F IN  (ta l. 468-78) — ..O rk ie s tra  
K lu b u  S a m o tn ych  S e rc  s ie rż . Peo- 
p e ra ”  g. 9. 11.15. 13.30. 15.45. 18.
20.15 — U S A . 1. 12 — D anoram . 
(sobota  i  n ie d z ie la ): K O SM O S (te l. 
380-03) — ..S zczek i I I ”  g. 11.15. 16.
38.15 — U S A . • 1. 15 — p a n o ra m .; 
„S to  k o n i do s tu  b rze g ó w ”  g. 9. 
13 30. 20.30 — no l.. 1. 15 (sobota i 
n !ed z ie la ): B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  
„Ż o n a  d la  A u s tra l!1 c z v k a ”  g. 16
— r>ol.; ..P anow ie  d b a tc ie  o żo n v ”  
g. 18. 20.15 ~  f r . .  pano ra m , (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ): COLOSSEUM  
(te l. 458-18) — ..J a k  sie b u d z i k r ó ­
le w n y ”  g. 9 /5 . 11/5 — CSPS: ..D u­
b le r ”  g. .13 30. 16. 18.15. 20.30 — f r . .
1. 12 — o a n o ra m . (sobota i  n ie ­
d z ie la ): P O L O N IA  (te l. 221-834) — 
„ K ie d y  d o lrz e w a  Jagoda ”  g. 15.30
— łu g .. 1. 12; . .J u lia ”  g. 17.30.
19.45 — U S A . 1. 15; n ie d z ie la :
„W ie lk a  ood róż  B o lk a  i  L o lk a ”  
g 15.30, 17.30 — p o i.:  ..S zarada”  g.
19.30 — p o i.. 1. 18; P IO N IE R  (te l.
475-02) — ..W ładca  p u s ty n i”  g. 10
— doI . :  ..G ang O lsena na s z la k u ”  
g. 13. 15 — d u ń s k i. 1. 12: ..O rze ł”  
g. 17. 19 — p o i.;  „O  ie d e n  m ost 
za d a le k o ”  g. 21 — ang.. 1. 35 — 
p a n o ra m . (sobota i  n ie d z ie la ): 
O O R O D O tVE — ..O m en”  g. 22 — 
ang.. 1. 18 — p a n o ra m ,; n ie d z ie la : 
„ K o b ra ”  g. 22 — ja o  . 1. 18 — 
p a n o ra m .; H E T M A N  (P om oz^any i
— n ie d z ie la : „S z k la n e  p a c io rk i”  g. 
12 — ra d ź . — p a n o ra m .: ..A de la  
jeszcze n ie  ta d ła  k o la c i i”  g. 13.30
— CSRS. i. 15; P R O M IE Ń  —
„G w ie z d n e  w o ln y ”  g. 16. 18 :0
2030 — U S A . 1. 12 — p a n o ra m .: 
n ie d z ie la : g. 14. 16.10. 18 20. 20.30- 
M A R S  — n ie d z ie la : ..N ie  łu b ie  po­
n ie d z ia łk u ”  g. 11: ..Ludz ie  godn i 
sza cu n ku ”  g. 17. 19/5 — w ł. .  1. 18: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — n ie ­
d z ie la : ..P o w ró t ró ż o w e i p a n te ry ”  
g. 15. 17 — ang.. 1. 12 — p a n o ra m .: 
„N a g o n k a ”  g. 19 — 1ug.. 1. 18: 
M E W A  (że le ch o w o ) — n ie d z ie la : 
„ S t r a c e ń ' ' ' / '  g. 17.30 — U S A . 1. 18: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — n ie d z ie la : . 
„K o m is a rz  w  s n ó d n ic y ”  g. 15. 17. 
39 — f r . .  1. 15: H U T N IK  (S to łczvn )
— ..A sv  p rz e s tw o rz y ”  g. 18 — ang..
1. 12 (sobota i  n ie d z ie la ): B A J K A  
(P o lice ) — n ie d z ie la : ..M echaniea 
N a c io n a l”  p . 17. 39 — m eks .. 1. 18: 
B T A ŁY  Ź A G T E L  (T rzeb ież) -  n ie ­
d z ie la : ..A z y l”  g. 18 — no l.. I. 15: 
S Y R E N K A  (Jas ien ica ) — .O dpo­
w ie d ź  zna t y lk o  w ia t r ”  g. ’ 8 — 
B F N . 1. 15: n ie d z ie la : ..P róba
ogn ia  ! w o d v ”  g. 17. 19 ~  no l.. 
1. 15: Z A T O K A  (N ow e W a rp n o ) — 
n ie d z ie la : ...Tosenb A n d re w s ”  g. 18
— ang.. 1. 15: R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — ..O bca”  — radź ., p a no ram .. 
1. 15 (sobota i  n ie d z ie la ':  GRV F 
(G ry f in o )  — n ie d z ie la : . .B ia ły  M u - 
r z v n ”  — no l.. 1. 12 — a rc h iw .: 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — sobota i  n ie ­
d z ie la : „D o m  pod cze rw o n ą  la ­
ta r n ia "  — w ąg.. 1. 18: . N ie k e lo - 
d eon ”  — ang.. 1. 12: D A R  (S ta r­
g a rd ) — ..A w a n ta ż ”  (sobota i n ie ­
d z ie la ); n ie d z ie la : „K o z lo ro if te  1”
— buł«».. 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) — 
n ie d z ie la : ..W ie rn a  żona”  — f r . .  
1. 18

P O R A N K I r n  A D Z IE C I 
I  M *  ODZTFŹY 

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K — ..Ś w ią teczne  o rz v g o d v  
s k rz a tó w ”  g. 15: P O L O N IA  — 
„S k a rb y  sezam u”  g. 14.30: P IO ­
N IE R  — ..W ładca  p u s ty n i”  g. 10 
11 12r P R O M IE Ń  — .P rzyg o d y
H u c k a  F in n a ”  g 12: S Z M A R A G ­
D O W E  — ,.T v g rv s ia tk o ”  ff. 13.30: 
M E W A  — ./» a m p a lin i i  T a p irP  g. 
36: P R Z Y J A Ź Ń  — ..P ira c k i s k a rb ”  
g. 14- H U T N IK  — ..P ie k ie ln e  p rz y ­

g o d y ”  g. 12.30; B A J K A  — „P a ­
n ie n k a  z o k ie n k a ”  g. 12: S Y R E N ­
K A  — „W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g. 15: 
Z A T O K A  — „P a ra g o n  g o la ”  g. 16.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I - -  
X V I I  w  S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h  S z tu ka  p o lska . Pokaz 
Jednego ob ra zu  W ła d z tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 9 -1 5 : W A Ł Y  CHRO 
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t .  G ospodarka  m o rska  
na P o p io rzu  Z a ch o d n im  1945—1970 
U rzą d ze n ia  1 m e ch a n izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h . D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a ch o d n im . K u ltu ra  
A f r y k i  z a ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
X X X  la t  S toczn i im  A d o lfa  W a r- 
sk iego . S k rz y n ie  i k u f r y  oosażne 
P om orza  Z a chodn iego  g. 11—18: S T A  
R Y  R A T U S Z , p i. R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności. A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w  X X X - le c le  
S A R P. A rc h ite k tu ra  ! rzem ios ło  
bu d o w la n e  S zczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  — godzina  
9—15 (sobo ta  — n ie c z y n n a ): K L U B  
„13 M U Z ”  -  p i 2 o łn ie rz a  2 — 
M a la rs tw o  K rz y s z to fa  B uck iego  
P L  Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — 
Rzeźba p le n e ro w a  Bogdana M a r­
k o w s k ie g o - z L u b lin a ;  F IL H A R M O  
N IA  ( fo y e r)  — p l. D z ie rżyń sk ie g o
— m a la rs tw o  R yszarda  D rze w iń - 
sk le g o : K L U B  S Ł O W IA N IN  -  K o ­
rz e n io w s k ie g o  — ry s u n k i Janusza 
St Ja n k o w s k ie g o ' Z A M E K  B W A
— g ra f ik a  i  ry s u n e k  a r ty s tó w  p la ­
s ty k ó w  o k rę g u  szczec ińsk iego : M a­
la rs tw o  M e c h lh ild y  1 L o th a ra  M a n  
n e w itza  (R os tock). — s. 10—18
W N IE D Z IE L Ę  — m uzea czynne 
W g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
W E W N . — P o m o rz a n y : C H IR . — 
U n ii  L u b e ls k ie j +  Z d u n o w o : PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i: 
N E U R O L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j:  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

d z i e c i ę c a  -  W o jc iecha  ? — e 
19—7 D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 — a 20—7 S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jedności N a ro d o w e ' 
12 -  g 20—7: N A D  O D R A  18 -  
a 15-8

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) : D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: W E W N . 
A rk o ń s k a : C H IR . — P K P ; PO-, 
Ł O Ż N IC T W O  — G o le e in o : N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j:  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę: STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca ła  dobę: 
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab iegow y).

A P T E K I

S O B O TA  I  N IE D Z IE L A

P L  G R U N W A L D Z K I 42 (dod . Od­
t r u t k i  1 t le n :  te l 345-51: M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l 730-44
S T O ŁC Z Y N  N ad O dra  20 -  te l 
239-422 ZD R O JE. B a t. C h ło p sk ich  
54 — te l 612-573.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota);
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e ! 
50 — te l 428-32 — g. 8—18 (sobo ta ):

K O L E JO W A  — te l 400-21: P oc iąg ! 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933 
RUCH S T A T K Ó W  — te l 918 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 ł  473-15 
— g. 8—19 (so b o ta ).

P O G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998. PO ­
G O TO W IE  M O  -  997. POGOTO­
W IE  D R O G O W E  -  981. P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982. PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO- 
T O W IE  G A Z O W N I — 092: POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993: POGO 
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I -  994 PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986 P O G O TO W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 i  359-55: T E L E  
F O N  Z A U F A N IA  — 732-32. 
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N IE D Z IE L A
W O J. P O L 25 — g. 10—15; W O J 
P O L S K IE G O  52 — g. 15—20. 
PO M O C D R O G O W A  
N IE D Z IE L A
PD-1 — S Z C Z E C IN . Ja g ie llo ń s k a  
35 -  te l.  981 i  433-42; O PD-8 — 
K A M IE Ń  P O M O R S K I, u l.  W a ry ń ­
sk iego  2 — te l.  -715.

P R O G R A M  I
14.35 R a d z im y  ro ln ik o m  (ko­
lo r ) .  14.45 M agazyn lo tn i­
czy  (k o lo r ) . 15.15 O b ie k ty w . 15.35 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 15.45 L a ta rn ia  
C za rn o ks ię ska  ..B ra c ia  M a rx ”  (k o ­
lo r ) .  16.15 F i lm  L a ta rn i C zarno­
k s ię s k ie j ..K acza  zu p a ” . 17.25 Sza­
n u jm y  w s p o m n ie n ia  ..R ew ia  ta r ­
g o w a ” . 18.15 S tu d io  S p o rt. 19 D o­
b ra n o c . d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.30 F ilm  
s z w .- fr .  „L a ta  z łu d z e ń ”  (k o lo r) .
21.30 P io se n k i na D n i M orza  (k o ­
lo r ) . 22.15 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.30 
F ilm  T V  ang „ J a  K la u d iu s z ”  (k o ­
lo r ) . 23.20 S tu d io  S p o rt (k o lo r) .

PR O G R A M  I I
14.55 P io s e n k i 1 w ie rsze  znad m o­
rza . 15.30 „ J a c h ty  i  żeg la rze” . 16.20 
„D o k e rz y ” . 16.35 K o n fe re n c ja  p ra ­
sow a z p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite ­
tu  D n i M o rza  — w ic e m in is tre m  T. 
Ż y łk o w s k im  17.05 M uzyczne  la to  
n a d m o rsk ie . t7.20 M a ry n a rs k ie  ro ­
d z in y . 17.55 R e p o rta ż  S.O.S. d la  
Hel-126”  18.10 Ś p iew a  C h ó r P o li­
te c h n ik i S zcze c iń sk ie j. 18.20 F ilm  
T V P  „J a n o s ik ”  19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.30 
P asje  R yszarda  K a rg e ra  — naczelne 
go d y re k to ra  P Ż M  w  S zczecin ie .
21.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  — „R oz 
śp ie w a n y  p o r t”  21.45 F ilm  T V P  
„P rz y g o d y  pana M ic h a ła ” . 22.15 
W ie czó r z m is trz e m  Ild e fo n se m .

N IE D Z IE L A
7.20 T T R . 7.40 N ow oczesność w do­
m u  i  za g rodz ie . 8.10 E m e ry tu ry  d la  
ro ln ik ó w  (k o lo r ) .  8.20 S tu d io  S p o rt 
(k o lo r ) . 9 T e le ra n e k  — f i lm  „Z n a k  
o r ła ” . 9.55 A n te n a . 10.20 F i lm  po i. 
„R o k  p ie rw s z y ” . 11.45 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 12 R o ln icze  ro z m o w y  (k o ­
lo r ) .  12.30 E s tra d a  fo lk lo r u  (k o lo r) .
13.15 T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę . 13.20 
Ż ag lem  przez ocean. 13.35 Z a  i 
p rzed  p ro g ie m . 13.55 W a r ia n ty : D r  
J e k y l i  M r  H y d e  14.30 C y r k i  św ia  
ta . 15.20 L o s o w a n ie  T o to  L o tk a .
15.40 „S o b ó tk i pod  P ils k ie m ” . 16 
K lu b  M iło ś n ik ó w  T r y lo g i i .  16.20 
„S a m o ch ó d  K r y p to n im  Z e ro ”  — 
p r .  p u b l. o n o w y m  p o ls k im  fia c ie , 
18.50 M is trz o w ie  k o m e d ii — W ie ­
s ła w  M ic h n ik o w s k i.  17 W y p ra w a  
P o m e ra n ią . 17.50 M is trz o w ie  ko m e ­
d i i  — w . M ic h n ik o w s k i —, cz. I I .  
18 S tu d io  S p o r t — 1. a. P o lska  — 
R F N  — W . B ry ta n ia .  20.15 F ilm  
T V P  „D o k to r  M u re k ”  — o s ta tn i 
o d c in e k . 21.30 W . M ic h n ik o w s k i — 
cz. I I I .  21.50 Ł a p ic k i re żyse ru je  
W ysp ia ń sk ie g o . 22.10 S tu d io  S p o rt.
22.30 P ro g ra m  p u b l. „T r u d  is tn ie ­
n ia ”  — z u -dz ia łem  psycho loga  i  
p s y c h ia try  p r o f .  D ąb ro w sk ie g o . 23 
Ś p iew a  M a re k  G re ch u ta .

P R O G R A M  I I

10.45 T e a tr  T V  „M iło ś ć  czysta  u 
k ą p ie li m o rs k ic h ”  C. K . N o rw id a

(k o lo r ) . 11.45 S ły n n e  o rk ie s t r y  — 
O ik .  S ym fo n iczn a  z C h icago  (k o ­
lo r ) .  12.45 S tu d io  S p o rt — 'M o s k w a  
80 (k o lo r ) . 33.15 „ B itw a  pod O li­
w ą ” . 13.45 S a lv a to re  A d a m o  w  pa­
ry s k ie j O lim p ii  — cz. I I  (k o lo r) . 
14.20 S tu d io  S p o rt. 15.45 F ilm  
CSRS „P a s ja n s ”  17.10 K o n c e r t  roz 
ry w k o w y  „V a r ie te  pod  Z ło ty m  
L w e m ” . 18.05 K a le jd o s k o p  f i lm o ­
w y  „K a s k a d e rz y ” . 20.15 P o w tó rk a  
z „G a m y ”  (k o lo r) . 21 P r. ro z ry w ­
k o w y  „ Im ie n in y  Ja n a ”  (k o lo r) .
21.25 F i lm  w eg. ..S trz a ł”  (k o lo r) .

PR O G R AM  I  
(na  fa li 1322 m )

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o ­
re spondenc ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
S tu d io  .„G a rn a ” . 16 T u  J e d yn ka .
17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d yn ka , 
18.33 F i lm y  bez w iz j i .  19.15 Z  lu ­
be lsk ie g o  s tu d ia . 19.30 W eso ły  au to  
bus. 20.30 P rze b o je  sprzed la t. 21.06 
G w ia z d y  jazzu. 21.35 P rz y  m uzyce  
o spo rc ie . 22.23 G dańsk na m u ­
zyczne j a n ten ie . 23 W ita  w as P o l­
ska . 0.07 K a le n d a rz  k u l t u r y  p o l­
s k ie j.  0.12 N ocne S tu d io  „G a m a ” .

PRO G R AM  I I  
(U K F  67.52 M IIz )

14.10 O z d ro w iu  d la  z d ro w ia . 14.30 
D la  d z ie c i „O  k ra s n o lu d k a c h  i 
s ie ro tce  M a ry s i” . 14.50 „C z a ta ” .
15.05 M u z y k a  M o za rta . 15.20 R ad io - 
fe r ie . 16 P io se n k i Jacka  M ik u ły  
16/0 P rz e k ró j m u zyczn y  ty g o d n ia
16.40 „Ja s n o w ło s y  b y ł  i  p ię k n y ”  
17 Z  a rc h iw u m  jazzu . 17,20 Sady 
n ieos ta teczne  c z y li n ie -p o e c i o po­
e z ji i  poe tach. 17.40 R e p ortaż  l i t e ­
ra c k i „N a jk ró ts z a  n o c” . 18 M u ­
zyczne a rc h iw u m  P o lsk ie g o  R adia
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ”
18.40 „C zas i  lu d z ie ” . 19 „M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.30 M u z y k a  o p e row a . 20 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  20.15 O d tw o ­
rze n ie  k o n c e r tu  m ło d y c h  a r ty s tó w  
k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 22 R ad io - 
y a r ie te  n r  103. 23 M is trz o w s k ie  in ­
te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 23.40 
M u z y k a  na dobranoc.

PR O G R A M  I I I  
(U K F  66.74 M H z)

14 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W a­
k a c je  ze sw in g ie m . 15.30 R a tu ro . 
16.3Ó P io se n k i z I lu z jo n u . 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  poczta  
U K F  17.40 M u z y k a . 18.10 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 k o n c e r t  ja ­
k ie g o  n ie  b y ło . 18.55 Ż y ł  d la  w ie ­
lu  i u m a r ł d la  w ie lu . 19.35 O pe­
ra  ty g o d n ia . 19.50 „Je d n a  noc” . 20 
B a w  sie razem  z n a m i. 22.08 G w iaz  
da s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T e­
a trz y k  Z ie lo n e  O ko „P ię ć  pestek 
p o m a ra ń czy ” . 22.40 P ro s im y  częś­
c ie j — B a rb a ra  K ra f f tó w n a ,  23.05 
Jam  session w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68.78 M H z)
14.45 P rz y ś p ie w k i G ó ra li p o d h a la ń ­
s k ic h . 15.05 T e a tr  P R  — z te a t ra l­
n y c h  a n n a łó w  X X X V - le c ia .  16.05 
K o d e ks  i  k ie ro w n ic a . 16.25 D o ro ż ­
ką  na K s ię życ . 16.30 „R o z m o w y  o 
w y c h o w a n iu ” . 16.40 P rzeg ląd  A k tu ­
a ln o śc i W ybrzeża . 17 Szczec ińsk ie  
p o p o łu d n ie . 18.25 Z a p o m n ia n e  k u l­
t u r y  „W ś ró d  r u in  B a b ilo n u ” . 19 
C zy znasz sw o je  p raw o? 19.15 Jez. 
fra n c u s k i. 19.30 S tu d io  S te reo  za­
prasza. 22.15 T w ó rc y  n a u k i i  no ­
w e j te c h n ik i.  22.35 . K o b ie ta  na m o ­
rzu .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

8.45 R e c ita l P a tr ic k a  Ju v e la . 9.05 
R a d io w y  m a g a zyn  w o js k o w y . 10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 10.30 
R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i ..W ia n ­
k i ” . 10.50 M u z y k a  . ro z ry w k o w a  
11 N ie d z ie ln y  k o n c e r t O IR T . 12.05 
„W  sam o p o łu d n ie ” . 12.58 In fo r ­
m a c je  d la  k ie ro w c ó w . 13 S tu d io  
„G a m a ”  14.30 „W  J e z io ra n a ch ” .
15 K o n c e r t życzeń. 16.05 T e a tr  PR 
— p re m ie ra  m ies iąca  „G r im m  
79” . 16.50 P rze b o je  na in s tru m e n ty .
17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.07 R e p o r­
taż  z X I I I  O gó ln o p o lsk ie g o  Festi-

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 25.V I.

9 — „C z te re t  p a n c e rn i i  Dies” . 
16 — O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n ­
n ik  16.30 — E stra d a  fo lk lo ru .
17.05 — W k rę g u  ro d z ln v  17.35 
— F ilm  no l „D ro g a  na zachód ” . 
20/5 — T ć a tr  T V  „ W i lk i ”  R. H o l­
la n d a . 21.50 — K a r t k i  z 35-lecia. 
22.10 — D z ie n n ik . 22.25 — F ilm  
d o ku m . „E u g e n iu sz  K w ia tk o w -
s k i”

W T O R E K . 26.V I.

Co zobaczymy 
w TV?

22 D z ie n n ik . 22.20 — ODOle 79. PROGRAM I I
23.20 — P roscen ium .

20.15 — F ilm  N R D  „Ż o n a ” . 21.10
— „24 g o d z ip y ” . 21.25 — W ieczó r 
f i lm o w y .

ŚR O D A . 27.VI.

17.20 — G a le r ia  35 m ilio n ó w . 17.50
— W szys tko  iu ż  b y ło . 18.30 —
A n ty k w a r ia t .  20.15 — W ieczó r
p rz y g o d y  i  p o d ró ży . 21.15 — „24 
g o d z in y ”  21.55 — F ilm  L a ta rn i 
C z a rn o k s ię s k ie j „D z ie w czę ta  z 
N o w o lip e k ”  — p o ls k i f i lm  arch

9 — F ilm  K a r in o ” . 15.30 — T V  
K lu b  S e n io ra  16 — O b ie k ty w . 
16 20 — D z ie n n ik . 16.30 — In te r -  
s tu d io . 16.55 — W  k rę g u  ro d z in y . 
17.20 — Sonda. 17.45 — D roga  w  
K osm os. 18.50 — R a d z im y  ro ln i­
ko m . 20.15 — F ilm  po i „J a k  ro z ­
p ę ta łem  I I  w o in e  ś w ia to w a ”  cz 
I I I  21.25 — X V I I  K ra io w y  F e ­
s t iw a l P io se n k i P o ls k ie j — O po­
le  1979. 22.40 — D z ie n n ik . 22.55 — 
O po le  79

S K O D A . 27.V I

9 — T e le fe r ie . 16 — O b ie k ty w  
16.30 — R y tm  czasu. 16.50 — L o ­
so w a n ie  M a łego L o tk a . 17 —
E stra d a  fo lk lo ru .  17.30 — D om  i 
m y  17.45 — W k rę g u  ro d z in y . 
18.15 — A n g  f i lm  d o ku m . ..D z ie ­
w czyn a . k tó ra  kocha  zw ie rzę ta ”  
18.45 — R eportaż  f i lm o w y  20.15 
— F ilm  do ku m . „P o la k  w  K os­
m osie ”  21 — O pole 1979 — K o n ­
c e rt ..P le b iscy t S tu d ia  „G a m a ”

C Z W A R T E K . 28.V I.

9 ■— „C z te re j p a n c e rn i i  p ies” . 
16 — O b ie k ty w . 16.20 — D zien ­
n ik .  16.30 — R e c ita l g ita rz y s ty  
m e ksyka ń sk ie g o  A lfo n s o  M oreno  
16.45 — „K o n k u rs  w ie d z y  o m o­
rz u ” . 17.25 — T e le tu rn ie j „10 m i­
n u t ”  17.33 — S k a rb ie c . 18 — W 
k rę g u  ro d z in y . 18.50 R adz im y 
ro ln ik o m . 20.15 — Pegaz. 2 ł — 
O po le  79 — P re m ie ry , 22.20 — 
D z ie n n ik . 22 40 -  O po le  79.

P IĄ T E K . 29.V I.

9 — „ K a r in o ”  16 — O b ie k ty w  
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — K l in i ­
ka  zd ro w e g o  c z ło w ie k a . 16.55 — 
M a g a zyn  o ś w ia to w y . 17.25 — W  
k rę g u  ro d z in y . 18 — F ilm  CSRS 
..Z życ ia  w z ie te ”  20.15 — F ilm  
ra d ź  . .M im in o ”  21.50 — P la n e ta  
Z ie m ia  22.20 — D z ie n n ik . 22.35 — 
S o o tk a n ie  L u ig i  z A lv a

P O N IE D Z IA Ł E K . 25.V I.

16.30 — N ow oczesność w  « 
i  zag rodz ie  17 S p o tk a jm y  sie 
ra z  jeszcze 17.05 — F e s tiw a l P io ­
se n k i S tu d e n c k ie j.  17.35 — „C o 
z tą  szafą?” . 18 — K w a d ra n s  a k a ­
d e m ic k i. 13.15 — N a  p o czą tku  b v ł 
w o d ó r 18.45 — D y p lo m y  79 19
— P io s e n k i n a  życzen ie  20.20 —
„J a k ? ”  — p r  p o d e jm u ją c y  p ro ­
b le m y  e ty c z n o -m o ra ln e  21.05 —
W id o w is k o  h is to ry c z n e  ..T w a­
rz e ”  21.30 — .24 g o d z in y ”  21 40
— ..K ob ie ta  z przesz łośc ią ”  —
p r. o A . O s ie c k ie j 22.10 — Poczet 
a k to ró w  p o ls k ic h  — Z b ig n ie w  
C y b u ls k i.  23 — ..T rzeba m ieć
c ia ło ”  — n r . ro z .-p u b l

W T O R E K . 26.V I.

17 — B ra w o  d la  w s zys tk ich . 17.30
— W sp o m n ie n ia  o Januszu  W a r- 
n e c k im  18 -  W to re k

C Z W A R T E K . 28.V I.

17.10 — Dom  i  m y  17.25 — K la p s
— p rz e w o d n ik  k in o m a n a . 17.50 — 
„N ie  to n y  a e fe k ty w n o ś ć ”  18.20
— S tu d io  S o o r t 20.15 — F ilm  f r .  
z F e rn a n d e le m  „H e rs z t” . 21.45 — 
„24 g o d z in y "  21.55 — T e a tr  T V
— „Ł a m a n ie  k o łe m ” .

P IĄ T E K . 29.V I.

16.55 — E x  l ib r is  -  p u b l. k u ltu  
ra ln a  17.25 — S tu d io  S p o rt. ’ 7.55
— P o ra d n ik  d o m o w y  18.35 —
K lu b  Jazzow y S tu d ia  .G am a”  
20.15 — T e a tr  W spom n ień  — 1968
— „O b ra c h u n k i B o v o w s k ie ” . 21.20
— .24 g o d z in y ' 21.30 — P o ra d ­
n ik  zm o to ryzo w a n e g o  tu r v s ty  
2145 — P re m ie ra  w  D w ó lce  —

w a lu  F o lk lo ru  i S z tu k i L u d o w e j — 
P ło c k  79. 19.15 P rz y  m uzyce  o spo r 
c ie . 20 K o n c e r t życzeń. 21.05 W róż­
b y  z g w ia zd  c z y li w e d ru le m y  pod 
W ie lk im  W ozem. 22 Z  p ły t  C h ic - 
ka  C ore l. 22.20 M o ja  a u d y c ja  m u ­
zyczna. 23.15 R ew ia  p iosenek — za­
pow iada L u c ja n  K y d ry ń s k i.  0.07 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.12 
N oc z m e lo d ią  i  p iosenka z K osza ­
lin a .

P R O G R A M  I I
7.35 K o n c e rt p o ra n n y . 8 „N ie d z ie l­
ne s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  sym ­
fo n ic z n y . 13 T e a tr  PR  — „N o c  bez 
b rz a s k u ” . 14.35 R y tm y  lu d o w e  G re  
c j i .  15 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ­
ży „W ie lk a  p re m ie ra ” . 15.30 N a j­
c iekaw sze n a g ra n ia  ra d io w e . i6  
K o n c e r t c h o p in o w s k i. 16.30 Pod­
w ie czo re k  p rz y  m ik ro fo n ie .  18 Po­
z n a jm y  p ły ty  „P o ls k ic h  N a g ra ń ” .
18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i k r a jo ­
w e j. 18,45 N ie za p o m n ia n e  g łosy. 19 
R e c ita l Z espo łu  „O s ib is a ” . 19.20 
S tu d io  -M ło d ych . 20 W ie lc y  a r ty ś c i 
e s tra d y  i  ka b a re tu . 21 W o jsko , 
s tra te g ia , ob ronność. 21.25 P iosen­
k i  ż o łn ie rs k ie  21.30 Joseph H a y d n .
22.30 P o e ty c k i k o n c e r t życzeń. 23 
A rc y d z ie ła  m u z y k i d a w n e j. 23.40 
M u z y k a  na dob ra n o c

P R O G R A M  I I I
9.10 Jest w  o rk ie s tra c h  d ę ty c h  ja ­
kaś s iła . 9.30 G dy s ie  m ó w i — za­
k ła d  p o p ra w czy . 10 60 m in u t  na go 
dz ine . 11 D ys k o te k a  pod gruszą . 
12 „T o te n ta n z  in  P o le n ” . 12.25 M u ­
zyka  z sa l k o n c e rto w y c h . 13.20 
P rze b o je  z n o w ych  p ły t .  14.05 Pe­
ry s k o p . 14.30 Z  m uzycznego  a rc h i­
w u m . 15 R e p ortaż  „Z a p is  p e w n e j 
ro z m o w y ” . 15.20 „N a d z ie je  na śn ią  
d a n ie ” . 16 „ M r ó w k i pana Z e ro ”  — 
s łuch . 16.35 „Ż a k ie c ie ”  — cz. I ,  
17 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  19 „Z a ­
k lę c ia ”  — cz. I I .  19.35 O pera  ty ­
godn ia . 19.50 „Je d n a  noc” . 20 Jazz 
p iano  fo r te .  20.40 „M in u ta  g łe b i’4  
21 „ z  tys ią ca  i  je d n e j p ie śn i . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w .
22.15 „B e z  ta śm y  — na ż y w o ” .
22.35 W ie lk ie  g w ia z d y  sta rego  k i ­
na. 23.06 z  w a rs z a w s k ic h  k lu b ó w  
ja zzo w ych . 23.45 M ie d z y  dn ie m  a 
snem.

PR O G R A M  IV
8.05 N ie d z ie ln e  ry tm y .  8.15 A u d y ­
c ja  w o js k o w a . 8.35 P o ra n e k  z M u ­
zam i. 10.30 Od F ro m b o rk a  do W o­
lin a . 11 Jez. ła c iń s k i. 11.20 P o ls k ie  
C h ó ry  S tu d e n ck ie . 11.35 Z g a d n ij,  
sp raw dź, o dpow iedz . 12.05 - T e a tr  
•K la syk i d la  M ło d z ie ży  „Ż y c ie  duże 
i  m a łe ” . 13.10 „M ło d z i i  w ie rsze ” .
13.30 Z espó ł „M a n h a tta n  T ra n ­
s fe r ” . 14.10 T e a tr  z w ie rc ia d łe m  
e p o k i. 14.40 M u z y k a  z je d n e j p ły ­
ty .  15 - T e a t r  PR. „D z ia d y ” . 16.05 
K o n c e r t  życzeń. 16.30 M u z y c z n y  
p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 17.30 W a r­
szaw sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 18 
R a d io la ta rn ia  18.30 M ie d z y  fa n ta ­
z ja  a n a u ką  „W y s ta rc z y  tro c h ę  
w o d y ” . 19 P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 
21.13 D a r łu s  M ilh a u d  — 6 m a ły c h  
s y m fo n ii.  22 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w .
22.10 P ro g ra m  s te re o fo n iczn y .

Kronika wypadków
DO T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  

w y p a d k u  doszło  w c z o ra j o godz. 
19.50 na a l. P ia s tó w , gdzie  „ F ia t ”  
126 p n r  re j.  S Z A  69-18 p ro w a d zo n y  
przez W ies ław a  G . p o trą c ił 45-le t- 
n iego  Jana  K ., k tó r y  p on iós ł 
śm ie rć  na m ie js c u . D ziesięć m in u t 
p ó źn ie j u  zb iegu  u l ic  P a rk o w e j l  
D ubo is , m o to c y k lis ta  J e rz y  O . p ro ­
w adząc „P a n n o n ię ”  s tra c ił panow a­
n ie  nad  p o jazdem  i  u d e rz y ł w  s łu p  
la ta rn i.  R annego sk ie ro w a n o  do 
szp ita la . O  godz. 21.45 na d rodze  
p o ln e j w io d ą c e j w  k ie ru n k u  S iad ła  
D o lnego doszło do zderzen ia  m o to ­
c y k la  z m o to ro w e re m  „K o m a r ” , 
k tó re g o  k ie ro w c a  G rzego rz R . ra p ­
to w n ie  z a w ró c ił.  G rzegorza  R. i  m o ­
to c y k lis tę  W ac ław a  G. — ra n n y c h  
w  w y p a d k u  — o d w ie z io n o  do szp i­
ta la .

W P Y R Z Y C A C H , u zb iegu  u l ic  
L ip ia ń s k ie j,  1 M a ja  i  W arszaw ­
s k ie j,  t ra k to rz y s ta  K rz y s z to f C. 
k ie ru ją c  c ią g n ik ie m  m a rk i „B ia ło ­
ru ś ”  n ie  u d z ie li ł p ie rw szeńs tw a  
p rze ja zd u  m o to c y k lo w i, w s k u te k  
czego doszło, do zderzen ia . W  k o n ­
se k w e n c ji m o to c y k lis ta  F lo r ia n  M . 
i jego  pasażer Tadeusz S., m iesz­
k a ń c y  Szczecina, o d n ie ś li pow ażne 
o b ra ż e n ia ; d o zn a li m . in . z ła m a n ia  
nóg. O bu ra n n y c h  od w ie z io n o  do 
m ie jscow ego szp ita la . (ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

1 B M . o k o ło  godz 17 na a u to s tra ­
dzie  pod w ia d u k te m  D row adzacvm  
w  k ie ru n k u  W ie lgow a  w  b liż e j 
n ie  zn a n ych  o k o liczn o śc ia ch  doszło  
do k ra k s y  sam ochodu osobowego 
..Skoda’*  n r  re i S ZA  8699. K ie ro w ­
cę. w  s ta n ie  u t r a tv  o rzy to m n o śc i. 
o d w iez iono  do szo ita la . M il ic ja  
/ro g o w a  oros i ś w ia d k ó w  w y d a rz e ­
n ia  o zg łoszenie sie w  K M  MO. u l. 
K aszubska  35 ook 13 te l 307-346 w  
godz 8—16. Pod te n  sam adres o ro ­
szeni sa św ia d k o w ie  k ra k s y , k tó ra  
w v d a rz v ła  sie 9 b m  k ró tk o  oo 
godz 5 na u l L u d o w e ! o rz v  oo- 
~esji 25-a A u to b u s  W P K M  J e lcz ”  
SZA 433-B  k u rs u ja c v  zam ias t t ra m ­
w a ju  l i n i i  .6”  z te ch a ł na D rawa 
s tro n ę  je z d n i i u d e rz y ł w  m u r  b u ­
d y n k u  m ieszka lnego

2 cze rw ca  o godz 17 w n a d ł ood 
sam ochód zieżdża1acv z E s ta ka d y  
P o m o rs k ie l w  k ie ru n k u  P o rtu  Cen­
tra ln e g o  ro w e rzys ta , k tó re g o  z 
o b ra że n ia m i c ia ła  o d w ie z io n o  do 
szo ita la  Ś w ia d k o w ie  a szczególn ie  
k ie ro w c a  k tó r y  o d tra n s o o r tn w a ł 
rann e g o  do n o g o to w 'a  o roszen i są 
o zg łoszenie sse ood w ' źe 1 ood a n y  
adres. p o k . 10 te l.  307-344.



1

KURI ER +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ❖  DZIŚ +  SZCZECIN #  WCZORAJ «  DZIŚ 4> SZCZECIN O  WCZORAJ o STRONA 12

Trwają obchody Dni Morza

ICazdy znalazł 
coś dla siebie

PR A W IE od tygodnia trw a nieustający festyn morski w  k i ” . W ystąp ił także zespół 
Szczecinie. Centralnym punktem imprez przeznaczonych d la  s trum enta lno -w oka lny  
wszystkich mieszkańców naszego miasta jest plac w okół K u ltu ry  w Dąbiu, 
pomnika M ickiewicza. Tuta j, już od rana aż do późnych 
godzin popołudniowych, trw a w ielki kiermasz handlo­
wy, odbywają się pokazy i występy artystyczne.

Oglądamy paradę 
z pokładu statku
J A K  nas in fo rm u je  Żegluga 

Szczecińska, dziś w  godz. od 14 
do 16 będzie można zwiedzać 
stojące przy nabrzeżu na W a­
łach Chrobrego, za ru fą  s ta tku  
„K p t .  M acie jew icz” , prom  typu  
„K a rs ib ó r” , pchaoz typu  „N o ­
sorożec”  oraz wodolo ty typu 
„K om e ta ”  i „R a k ie ta ” . Człon­
kow ie  załóg będą udzielać in ­
fo rm a c ji o jednostkach.

Dla chcących uczestniczyć w 
morskiej paradzie na pokładach 
statków i wodolotów na Dwor-

D U Ż Ą  ekspozycję k ie rm aszo­
wą stanow i sprzęt tu ry s ty c z n o - 
wypoczynkow y. N a t ra w n ik u  
rozbite są nam io ty , rozstaw ione 
huśtaw k i ogrodowe, leżaki, s to ­
l ik i.  Obok — sprzęt spo rtow y , 
p lecaki, gum owe łodzie. W ie lu  
jes t oglądających, w ie lu  k u p u ­
jących.

in -
Domu

( j f )

Zakłady usługowe
w wózkowniach

Jak uzyskać lokal?
A K C J A  zago sp o d a ro w yw a n ia  w óz­

k o w n i trw a . Jeden z C z y te ln ik ó w  
p o s ia d a ją cy  k w a li f ik a c je  ś lusarza 
w ra z  z ko le g ą  — e le k tro m o n te re m  
c h c ie lib y  za łożyć  w  ta k im  pom iesz­
czen iu  za k ła d  u s łu g o w y  ł  m a ją  
w ą tp liw o ś c i, gdz ie  na le ży  s ię  z w ró ­
c ić , a b y  o trz y m a ć  lo k a l 1 z a ła tw ić  
w szys tk ie  fo rm a ln o ś c i zw iązane z 
u ru c h o m ie n ie m  p u n k tu .

O tóż  w sze lk ie  s p ra w y  z ty m  z w ią ­
zane z a ła tw ia  W y d z ia ł H a n d lu  ł  U - 
s ług  U rzę d u  M ie js k ie g o , w  k tó re g o  
g e s tii ta kże  z n a jd u ją  s ię  zgłoszone 
do „b a n k u  lo k a l i ”  w ó z k o w n ie . W y ­
ka z  ic h  p o d a w a liś m y  w e  w cześ­
n ie js z y c h  p u b lik a c ja c h . T u  ta kże  w y  
d a je  s ię  u p ra w n ie rń a  do p ro w a d ze ­
n ia  d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j na te ­
re n ie  m ia s ta . T o te ż  w  k w e s t ii o tw a r 
c ia  z a k ła d u  w  ka żd e j z b ra n ż  n a le ­
ży s ię  zw ra c a ć  w ła ś n ie  do W y d z ia ­
łu  H iU  U M  ł  tu  m ożna z a ła tw ić  
fo rm a ln o ś c i, a także  uzyskać  pe łną  
in fo rm a c ję -  (su)

cu Morskim prowadzona będzie 
sprzedaż biletów. Stamtąd też 
odbijać będą statki do parady.
Początek — godz. 19.45, zakoń­
czenie i w yokrę tow an ie  — godz. 
23.30.

Notatnik szczeciński
<> W Y S T A W A  A m a to rs k ie j T w ó r ­

czości L u d z i M o rza , zo rg a n izo w a n a  
przez M O K  p rź y  u l.  M a lcze w sk ie ­
go 10/12, czynna  je s t co d z ie n n ie  w  
godz. od 8 do 20. W ys ta w ę  m ożna 
będzie  zw iedzać do 31 lip e a  b r .

^  W  SO BO TĘ, n ie d z ie lę  1 p o n ie ­
d z ia łe k  na M a łe j S cenie R o z ry w k i 
w y s tą p i la u re a t im p re z y  ,,Ja?,z nad  
O d rą ”  — szczec ińsk i zespół „B re a k  
w a te r ” .

O  K L U B  T u ry s ty c z n y  P T T K  
„W k rz a n ie ”  zaprasza c h ę tn y c h  na 
s o b o tn i ra jd  n o cny . Z b ió rk a  dziś o 
godz. 22 na B asen ie  G ó rn ic z y m .

O  O D W O Ł A N Y  z p o w o d u  z łe j 
a u ry  fe s ty n  s p o r to w o -re k re a c y jn y  
o rg a n iz o w a n y  przez S zczecińską  
S p ó łd z ie ln ie  M ie szka n io w ą , p rz e ło ­
ż o n y  zosta ł z ub . n ie d z ie li na j u t ­
ro , 24 bm . P oczą tek  o godz. 11 na 
p la c u  za b a w  O sied la  P rz y ja ź ń . R ó w ­
nocześnie na  p a rk in g u  ż u ż lo w y m  
p rz y  u l.  S a n to c k ie j odbędzie  się 
g ie łd a  w ó z k ó w .

O  TF.ATR  W spó łczesny z a w ia d a ­
m ia , że o s ta tn ie  s p e k ta k le  „ B u r z y ”  
S zeksp ira  o d b yw a ć  s ię  będą w  
d n ia ch  od 26 bm . do  4 l ip e a  b r. 
w łą czn ie .

— W Y C H O D Z IM Y  naprzeciw  
zainteresowaniu klientów —  
m ów i ekspedient stoiska spor­
towego W PH W  W ło d z im ie rz  
B ry ła . — Stała dostawa spra­
wia, że w  miejsce jednego 
sprzedanego artykułu natych­
miast marny następny. Staram y  
się nie wypuszczać żadnego 
klienta bez zakupu. Pewna pa­
ni, która początkowo nie m a ła  
takiego zamiaru — opuściła n a­
sze stoisko ze... śpiworem.

Aleksander G rochocki o b l i­
cza, że w  ich sportow ym  s to i­
sku dzienne ob ro ty  wynoszą 
25—30 tys. zł. K o lo ro w y , fu n k ­
c jo na ln y  sprzęt kupow any je s t 
chętnie, zwłaszcza, że do jego 
nabycia  przekonu je także po ­
goda.

Tysiące kupu jących  p rze w ija  
się przed sto iskam i z n a jn o w ­
szym i k re a c ja m i „D a n y” , z o - 
ry g in a ln y m i w yroba m i rzem io­
sła i sz tuk i ludow e j.

O godz. 16 na estradzie pod 
pom n ik iem  p o ja w ia ją  się ze­
społy a rtystyczne z ponad 3- 
godzinnym  programem.

W czoraj estradę opanow ały 
znakom ite, dobrze ju ż  znane 
szczecińskim  w idzom  grupy a r ­
tystyczne Zespołu Szkół E kono­
m icznych n r  2: taneczny — 
„K rą g ”  i w o ka lny  „S to k ro t-

Pachnący i zdrowy

Kwiat lipy
M IM O , iż od lip e a  d z ie li nas je ­

szcze p a rę  d n i, l ip y  w  Szczecin ie  
z a k w it ły  ju ż  na d ob re . Ic h  k w ia ty  
n ie  t y lk o  p ię k n ie  p a chną , a le  m a ją  
ró w n ie ż  w ła ś c iw o ś c i leczn icze . H e r­
b a ta  lip o w a  w y p ita  w  czasie je ­
s ie n n y c h  sza rug  i  c h la p y  zapob ieg ­
n ie  n ie je d n e m u  p rz e z ię b ie n iu . T o ­
też szczec in ian ie  o k a z u ją  s ię  p rze ­
zo rn i. W ie lu  z n ic h  ju ż  zb ie ra  k w ia  
ty  Lipy, a b y  ususzyć je  sobie na 
je s ie ń  i  z im ę. W d o m o w e j apteczce 
p rzyd a d zą  się na pew no. 1 (su)

Kłopoty z książeczką 
oszczędnościową

JE D E N  z naszych  C z y te ln ik ó w  
o d d a ł pod k o n ie c  m a ja  sw o ja  ks ia  
żeczkę P K O  do w y m ia n y . Z os ta ­
w i ł  ją  w  p laców ce  p rz y  a l.  N ie ­
p o d leg łośc i ł  d o w ie d z ia ł s ię . iż 
now ą o trz y m a  w  c ią g u  14 d n i. 
M a m y  ju ż  d ru g ą  p o ło w ę  czerw ca, 
a ks ią że czk i ja k  n ie  b y ło  ta k  n ie  
m a . C z y te ln ik  m a  s p o ry  k ło p o t — 
n ie  m oże p o d ją ć  p ie n ię d zy  p rzed  
w y ja z d e m  na u r lo p . N ie s te ty , o k a ­
zu je  się. iż  w  P K O  b y ła  a w a ria  
ł  p o w s ta ły  k ło p o ty  z w y p is y w a ­
n ie m  n o w y c h  ks iążeczek. J a k  nas 
p o in fo rm o w a n o  — a w a r ię  ju ż  usu­
n ię to  1 te rm in  o c z e k iw a n ia  zn ó w  
w y n o s i 14 d n i. D laczego w ię c  za- 
pom ia n o  o  z a le g łych  ks iążeczkach  
le żących  ponad 3 ty g o d n ie ?  (su)

PO kierm aszowych zakupach dobrze jest odpocząć pod para­
solem, napić się czegoś chłodnego i  pokrzepić nadwątlone si­
ły  konkre tnym  daniem. Dobrze, że o tym  pomyślano.

Z. Jodkow ski

Okno na podwórze

Miejsce dla dziecka
BEZ W Ą T P IE N IA  n iektó rzy  

a rch itekc i kochają dzieci. C i 
arch itekc i, k tó rzy  nie zapomnie­
li,  że przed la ty  b y l i Ind ia na ­
m i, p iłka rzam i, strażą ogniową, 
m yś liw ym i, w o jsk iem  ( „T y  je ­
steś ten z ły , a ja  cię łap ię  z  za­
sadzki i  ty  się poddajesz...” ). 
O ni to  właśnie przew idu ją  
gdzieniegdzie kaw a łek  w zn ie­
sienia na podwórku, trochę gę­
stych krzew ów , wysypane g ru ­
bym  piaskiem  boisko.

N ie kocha ją dzieci natom iast 
gospodarze dom u i  w ie lu  lo ka ­
torów . Z  okna na m oje po­
dwórze obserwuję reakc ję  tych  
lu dz i na zabawy dzieci. Wszy­
stk ie  ich poczynania są tra k to ­
wane ja k o  w yra finow ane w  
sw e j z łośliw ości antyspołeczne 
działan ia. G ra  w  p iłkę  — o- 
br< za porządku publicznego; za­
bawa w  chowanego  — praw ie  
że zw yrodn ienie, gra w  kapsle, 
kocyk na tra w ie  i zabawa la l­
kam i — niszczenie wspólnego 
dobra.

E P IT E T Y  b y w a ją  k ie ro w a n e  do  
d z ie c i w  ka rc z e m n y m  s ło w n ic tw ie .  
S z y k a n y  —  od w y le w a n ia  z im n e j 
w o d y  na d z ie c i po... b ic ie  in w a lid z ­
ką  k u lą . P odw órze  n ie  je s t ciasne. 
W  ja k im k o lw ie k  jego  p u n k c ie  d z ie ­
c i za czyn a ją  zabaw ę  — są s tam tąd  
b e z lito śn ie  ( i  b e zp ra w n ie ) w y g a n ia ­
ne. J e d yn ie  zabaw om  pośród  k u ­
b łó w  ze ś m ie c ia m i n ik t  n ie  p rz e ­
szkadza.

N a d to  m ło d y m  i  n a jm ło d s z y m  ro ­
w e rzys tom , u p ra w ia ją c y m  n ie szko d ­
l iw y  i  n a ju lu b ie ń s z y  s p o rt (obok  
p i łk i )  dziec ięcego w ie k u  —  o s ied lo ­
w e  d ro g i pozas taw iano  sam ochoda­
m i, a  ra jd o w e  w y c z y n y  k ie ro w c ó w  
grożą n iebezp ieczeńs tw em  osobom  
ja d ą c y m  na ro w e rze .

P a trząc  na codzienność d z ie c i i 
m ło d z ie ży  w  le k  w o ln y m  czasie — 
ze  z d u m ie n ie m  o b s e rw u ję , ja k  bez­
w zg lędn ie  za b ie ra  fcm  s ię  radość  
w s p ó ln e j za b a w y, te n  p ie rw s z y  a k t  
sp o łe czn e j in te g ra c j i ,  m ożność n a ­
w ią z y w a n ia  p ie rw s z e j p rz y ja ź n i,  na 
ukę w s p ó łżyc ia  z  in n y m i.

Oczy  d z ie c i t ra k to v :a n y c h  o s ta t­
n im i s lo io a m i — to  je s t w id o k  p rz y ­
k r y .  Z b y t p r z y k ry  na to , b y  go 
p rzem ilczeć . S p ó jrz m y  w o k ó ł s ie­
bie . I le  ra z y  d z iecko  tra k to w a n e  
je s t ja k  w ró g  p u b lic z n y  n u m e r je ­
den? No. tle  razy?  ( j f )

Więcej kultury!

Starość ma swoje prawa
JE D E N  z C z y te ln ik ó w  z w ró c ił się 

do  nas ze ska rg ą , Iż w  „D e lik a te ­
sach”  p rz y  u l. K rz y w o u s te g o  eks­
p e d ie n tk a  o d m ó w iła  m u  obs łużen ia  
poza ko le jn o śc ią . W p ra w d z ie  n ie  
za licza  s ię  on do osób k a le k ic h  
jes t n a to m ia s t 8 5 -le tn im  s ta rce m . 
U w a ża ł w ię c , iż w y le g ity m o w a n ie  
się dow odem  oso b is tym , w  k tó ry m  
w id n ie je  da ta  u ro d ze n ia  — 1894 r. 
— w y s ta rc z y , aby ze w zg lę d u  na 
sę d z iw y  w ie k  n ie  m u s ia ł s tać w  
d łu g ie j ko le jce .

S ta rze ją  s ię  w s z y s tk ie  społeczeń­
s tw a  — lu d z ie  bo w ie m  ż y ją  coraz 
d łu ż e j. P ro b le m  po m o cy  i  o p ie k i 
n ad  osobam i w  podesz łym  w ie k u  
n ie  je s t w ię c  sp ra w ą  m a rg in a ln ą . 
D la te g o  też i  u p ra w n ie n ia  do  o b ­
s łu g i poza ko le jn o ś c ią  p o w in n y  
p rz y s łu g iw a ć  lu d z io m  w ie k o w y m , 
n ie za leżn ie  od s ta n u  ic h  z d ro w ia . W 
w ie k u  80 (czy w ię c e j)  la t  są o n i bo­
w ie m  ju ż  na ty le  zm ęczen i, iż cze­
ka n ie  w  o g o n ku  s p ra w ia  im  zb y t 
w ie lk ą  tru d n o ś ć . Z a n im  je d n a k  u - 
re g u lu ja  to  p rze p isy , sądz im y, iż 
tro c h ę  ży c z liw o ś c i, ta k  sp rzedaw ­
ców  ja k  i  k u p u ją c y c h , p o z w o li na 
do raźne  ro z w ią z a n ie  te j k w e s tii.  
Czas z ro zu m ie ć , że rze czyw is tą , n i­
czym  n ie  za fa łszow aną  m ia rą  k u l­
tu r y  spo łeczeńs tw  je s t m . In . ich  
stosu frek do lu d z i s ta ry c h , n iedo ­
łę ż n y c h , w y m a g a ją c y c h  o p ie k i 1 po­
m o cy . (su)

Zgubiono-znaleziono
7 B M . zna le z io n o  w  a u to b u s ie  

p ien iądze . W iadom ość u l.  R os tw o­
ro w sk ie g o  12/3.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  o w cza re k  n ie ­
m ie c k i c z a rn y , p o d p a la n y . W ia d o ­
m ość te l.  23-18-14 po godz. 17.

OD K IL K U  ty g o d n i w  p o b liż u  u l. 
S a n to c k ie j b łą k a  się c z a rn y  ra t le ­
re k  _  suczka . W iadom ość  u l.  San­
to cka  20/15 po godz. 16

fLJwwaęga! igąciź przezorny na drodze

LATAJĄCY PATROL NAD
Z SA M O CHODU wie w i­

dać helikoptera z napisem 
„m ilicja” na Bielonym kad­
łubie który krążył wczoraj 
10—50 metrów nad między­
narodową trasą E-14. M y  
za to, to znaczy: pilot m jr. 
Zbigniew Berezowski, me­
chanik kpr. Zbigniew Podo- 
lak, oficer Wydziału Służby 
Ruehu K W  M O  w Szczeci­
nie ppor. Ryszard Zochow- 
ski i niżej podpisany, do­
strzegliśmy wszystko dosko 
nale. Był to bowiem po­
wietrzny patrol podjęty w 
ra m ach rad i owo -m ilicyjne j  
akcji „Bądź przezorny na 

drodze” .

P R Z E M IE R Z Y L IŚ M Y  ponad 
13 0 - k: lornet row  y odcinek szosy 
od G oleniowa do Gorzowa.

Ruch — w  po łudn ie  — b y ł 
jeszcze n ie w ie lk i. TuTyśei je d ­
nak ruszy li ju ż  tra d y c y jn y m i 
szlakam i nad m orze i jeziora. 
Św iadczyło o  tym  k ilk a  sam o­
chodów z przyczepam i cam p in ­
gow ym i z N iew iadow a (sta ją się 
coraz bardz ie j popu larne) oraz 
obładowane „m a luchy ” , w iozą­
ce w  bagażnikach na dachu n a ­
m io ty . Z zazdrością p rzyg lą da liś  
m y się też wczasowiczom, k tó ­
rzy  ju ż  ro zb ili obozowisko nad 
jeziorem  w- o ko licy  L ip ia n . C i­
cho tam  było, spoko jn ie i — 
ja k  dotąd — bezludnie

T R Z E B A  sobie p o w ie d z ie ć . że  
p rz y  ta k  s ła b y m  ru c h u , zd e c y d o w a ­
na w iększość k ie ro w c ó w  z a c h o w y ­
w a ła  się na szosie w zo ro w o  Za 
S ta ry m  C za rn o w e m  np . t r z y  w o z y  
je c h a ły  w  k o le jc e  za c ią g n ik ie m  i 
choć d ru g a  s tro n a  szosy b y ła  w o l­
na , n ik t  n ie  w y p rz e d z a ł g d yż  ś ro ­

d e k  d ro g i p rze g ra d za ła  l in ia  c ią g ła . 
N ie s te ty , n ie  m ożna te g o  p o w ie ­
dz ieć  o  k ie ro w c a c h  sam ochodów  
c ię ż a ro w y c h , k tó rz y  za ch o w u ją  się 
ta k ,  ja k b y  szosa b y ła  ic h  w łasnoś­
c ią  i  n ie  chcą s ię  lic z y ć  z in n y m i 
je j  u ż y tk o w n ik a m i.  O to  o k i lk a  k i ­
lo m e tró w  za L ip ia n a m i n a tra f ia m y  
na c ię ż a ró w k ę  w iozącą  tra n s p o r te r . 
Z a p a rk o w a n o  ją  na p ra w y m  pobo­
czu d ro g i, a le  w  te n  sposób, że o- 
m in ię c ie  sam ochodu  w ym a g a ło  
z m ia n y  pasa ru c h u . Jeszcze g o rze j 
b y ło  na p rz e d m ie śc ia ch  G orzow a , 
gdz ie  w ie lk i  T IR  z a trz y m a ł s ię  ide ­
a ln ie  ha ś ro d k u  szosy (k ie ro w c a  
ro z m a w ia ł z d z ie w czyn ą ) h a m u ją c  
d o k ła d n ie  c a ły  ru c h .

W  p o łu d n ie  b y ło  ba rd zo  gorąco . 
N a w e t m y  „n a  w yso ko śc ia ch ”  spo­
c il iś m y  s ię  so lid n ie . I  d la te g o  b a r­
dzo s łuszn ie  ro b i l i  c i k ie ro w c y , k tó ­
rz y  z a trz y m y w a li s ie  po d rodze  na 
k i lk u m in u to w y  o o s tó j. D łuższa 
jazda  w  upa le  nagrzanego s łońcem  
sam ochodu , m ęczy i  z w a ln ia  te m - 
no re a k c j i ,  r K ró tk a  o rze rw a  na 
ś ró d le ś n y m  p a rk in g u  n ie  op ó źn i 
ta k  ba rd zo  p rz y ja z d u  do ce lu , a

w y p o c z y n e k  p rz y d a  s ię  w s z y s tk im  
pasażerom .

Z a p o w ia d a  s ię  p ię k n a  sobota . S y­
n o p ty c y  p rz e w id u ją , że ró w n ie ż  i  w  
n ie d z ie lę  św ie c ić  będz ie  s łońce . W ie  
lu  z nas za k i lk a  lu b  k ilk a n a ś c ie  
g o dz in  w y b ie rz e  s ię  sam ochodem  
nad m orze , do la s u  czy  na d  je z io ro . 
N a szosach 1 d ro g a ch  w io d ą c y c h  
do m ie jsco w o śc i w cza so w ych  i  w y ­
p o c z y n k o w y c h  pa n o w a ć będzie  d u ­
ż y  ru c h .

N ad  naszym  bezp ieczeńs tw em , po­
d o b n ie  ja k  w c z o ra j, c z u w a ją  zm o­
to ry z o w a n e  i  p o w ie trz n e  p a tro le  
M O , p o d e jm u ją c  d z ia ła n ia  w  ra ­
m ach  w ie lk ie j a k c j i  „U w a g a ! Bądź 
p rze zo rn y  na  d rodze ” . A le  ic h  o- 
becność n ie  o dn ies ie  s k u tk u , je ś li sa 
m i n ie  b ę d z ie m y  przestrzegać p rze ­
p is ó w  ru c h u  d rog o w e g o  a n i też 
dbać o to , b yśm y ca ło  i  szczęś liw ie  
w ró c i l i  z w eekendu .

P rz y p o m in a m y : - do je żd ża ją c  trasą  
E-14 do  R u rk i n a le ży  z w o ln ić . Cze­
k a  nas o b ja zd  w ąską  I  k rę tą  szosą 
p o w o d o w a n y  bud o w ą  n o w e j, d w u ­
je z d n io w e j d ro g i. Jadąc w  k o lu m ­
n ie  — bo na pe w n o  n ie  uda się 
u n ik n ą ć  „ k o r k ó w ”  — w y p rz e d z a j-

E-14
m y  o s tro ż n ie ,-u p e w n iw s z y  się , że 
n ik t  n ie  nad jeżdża  z p rz e c iw n e j 
s tro n y . Z a c h o w u jm y  ta kże  w ła ś c i­
w e o d s tę p y  p o m ię d zy  p o ja z d a m i.
O d leg łość p o w in n a  być  ta k a , b y  
p rz y n a jm n ie j zm ie ś c ił s ię  je d e n  sa­
m o ch ó d . i  n ie  d e n e rw u jm y  się , że 
k to ś  nas w yp rze d za . M ie jsca  na 
p la ż y  s ta rc z y  d la  w s z y s tk ic h .

N A  zakończenie — osta to i 
apel. Na szczecińskim odcinku 
E-14 nie b ra ku je  park ingów  po 
obu stronach szosy. Z a trz y m u j­
m y się ty lk o  na nich, nie blo­
kujm y drogi innym. D otyczy to  
zwłaszcza k ie row ców  autobusów 
wiozących w ycieczki, k tó re  lu ­
bią przeryw ać jazdę w  pobliżu 
przydrożnych lasków. W ędru ją ­
cy tam  i z pow rotem  po szosie 
pasażerowie, narażają sie na 
duże niebezpieczeństwo.

Jedźmy za miasto i — wróć­
my szczęśliwie do domu. (ten)


